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Sekretarz red. przyjmuje codziennie od 12 do 1-szej.

BARANOWICZiE —  cL Szeptyckiego — A. Łaszuk
R R A SŁ hW  — Wucza 8 —  C Lew in
ItŁ Ę E o k IE  — ul. Zamkowa 14, Kcięg. W Wlodziunerowi*
URODNO   Księgarnia T-wa „Ruch"
HORODZ1E J — K sięgarnia Kol. „Ruch"
KŁECK — Sklep „Jedność"
L IL A  —  ul. Suwalska 13 —  S. Alaterski 
LU łTlN iEC  — Księgarnia Kol. ,.R rch ‘
MOŁOPECZNC —  K sięgarnia T wa „R uch''
A IE S W lE ż  — nl. Ratuszowa —  K sięgarnia Jażw liiskie^o 
NOWOGRÓDEK — K iosk S t  Michalskiego 
N -Ł W IĘ C IA N Y  — K sięgarnia T-wa „Ruch

D E L . A - -  Kowkin
OlSZMiANA — Księgarnia Spółd;, Naucz.
PODBRODZIE — ul. WLenska 15 — T Gurwicz 
PIŃSK — K s.ęgam ia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnie Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch"
SŁONiM  — Kriągam ta J Ryppa — ul Mickiewicza 10 
3MORGONIE — SśowarzyBŁmie rrzyjacló i Oświaty 
ST. ŚW IĘCI ANT — M Lewin Biuro gazetowe, nl. 3 Maja 6 
SZARKOWSZCZY ZNA — M Mindel, Ski. apteczny 
WOŁOŻYN — Uberm a*, K iosk Bazetowy 
WARSZAW A — Kiosk Faięg. Kol .Ruch '

l  _ I N  UMERA 1 A  miesięczna z odmejuaniem 
C a  domu, lub t  przesyik^ pocztową 4 i l  xa 
r i r k f  7 «L R JBto czekowa PKO. Ne. I i.X59 
t  fprzedaży d e U l cen  jedneg . »-rc to  fr

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem  
Redakcja rękopisów jiczan  ówionych nie  
zwraca Admmistra-cja nie uwzględni-, m - 

łtrzeżeń co do r ̂ zmieszczenia ogłoszeń

5 E N i  OGLOSPEŃ: wiersz milimetrów} -*zpaito. w tekście 46 gr. Za tekster- 30 gr. K om unikałr orai nedesłene mi­
lim etr 50 bt .  Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W uuineraeh św iąiecw ych  oraj « nrowoicji o ‘25 proc. drożej. Z>gruU  
o z t8 o oO proc drożej. Ogłoszenia cy n o w e  i tabeiar, cr.ne o 50 proc flrożej. Układ ogłoszeń w tekście i i-» teksteia 
5-cioR/pnltowy. Administracja nie przyjm uje T.aetrreżeń co do mieisea Terminy drako Administracji me obowiąsoją.

POLSKA ROŚNIE, POLS lA KRZEPNIE, PCLSKa POTĘŻNIEJE
(,«ieinnaście kilometrów toru ko- 

I< jowego, }ą egąoego Porzecze z Dru- 
s ieinikain', —  ,.<ji to  znaczy  wobec 
s tfe k  kilom etrów  linji ko le jow ej, któ 
r< ,K1< potrzebni.', k tó re  mi mszą być, j e 
zel chcemy, aby organizm  ekonon.icz 
ny iunkcjomował praw idłow o, obron­
ność zaś k ra ju  b i ła  należycie wzmo­
cniona 1..

UżyWe T>rzy robotach m łodzieży  
junackiej czi j e s t próbą szczęśliw ą, 
jeżeli scusłe cyfi-y tw ierdzą, że praca  
iimakuw wskutek m n iejszej wydaj­
ności i kosztow ności zo rg a n izo w a n ej  
op n k  nad m łodzieżą , just trzykrot­
ne droższa od pracy dorosłych robo- 

1 n ik ó w f .

A jednak J .  E K siądz Arcybiskup 
M etropolita Romuald Jałbrzykow ski 
jirzemówicirc sw oje  ]>odcz:is otw arcia  
nowej k o lo  rozpoczął słow am i, ’J;i~ 
z nac zającem i się w yjątkow ą s iłą :  

Polska rośnie, Polska krzepnie, 
P olska p o tężn ie je !...

W słowach Kapłana i Patrjoty  
niem a ani ]>rze.sady, ani sztucznego  
patosu : właśnie ta  myśl, tak p ęk n ie  
i w yraziśc ie  wypowiedziana, n asu ­
nie się każdemu, kto zechc-o głębiej i 
pow ażn iej zastanów* c J e  nad pozor  
nao tak małem zdarzeniem , jak p rze­
prow adzenie kilkunastu kilom etrów  
toru kolejowego.

Linja k o lejow a , łąe-Ząea Pruskie

DRUSKIENIKI STACJA —  DRUSKIENIKI
UZDROWISKO

1 łRUBKIFNIKl Dziś przed połud­
niem odbyło się otwarcie 18 kim ri- 
ni> kolejowej, facząrej stację Druskie 
Wk' 2 uzdrowisknim Dniśkk- 

Stacja Druskieniki leżąca na 
" IJi . kf>sG«węj W arszawa — Wilno

pory nazywać sic będzie Po­
rzecze.

1 N^ ,, 'C z y s to ś ć  otwarcia przyfoy-
a ■ •rSiawy  ministrer komunikacji 
™ K2- p^ z e s  Najwyższej lahy 

on i gen. Erzemieński "podsekre­
tarz stmm w m.nister-dwie komuni- 

. \ lase' * i' podsekretarz stanu
rtt trv1R em Wie ° pitkl społecznej dr. 

-vnskl- Prezes Banku Gospo- 
Krajowego gen Górecki1, — 

la - wyżsi urzędnicy ministerstwa 
onrunikacji i dyrektor kolei państwo­

wych w Warszawie i Wilnie.
Obecny by) również były premier 

Aleksander Pry stor.
Po Mszy św. odprawionej przez 

J. E Ks Arcybiskupi Jatbrzykowskia 
go, metropolity wileńskiego naistąniło 
o uświęcenie nowozbudówamej lim j j — '

prze ks. Biwrupa, przyczem ks. Ar­
cybiskup wygłos.) krótkie przemó­
wienie wskazując, że dzieło dzisiejsze 
jest jednem z dalszych ogniw roz­
woju wzrastającej potęgi i siły Pań 
stwa.

Następnie ks. Arcybiskup złożył na 
ręce pana Ministra życzenie — aby 
dzieło to dało jaknajlepsze wyniki. 
Sko'ei przemawiał dyrektor kolei pań­
stwowych w Wilnie rnż Falkowski, 
który zobrazował przebieg prac bu­
dowy nowej linj, Następni^ minister 
komunikacji Butkiewicz pr/eciąt wstę 
gę przy dźwiękach Hymnu Narodo­
wego, dokonując tern samem otwarcia 
linji, poczem oaibyło się zwiedzenie 
dworca na stacjiPorzecze — dawniej 
Druskieniki. Skoku ministeT Butkie­
wicz oraz obecnj dokonali przeglądu 
na placu przed dworcem defilady kom 
oanji P W. , oddziałów junaków, za­
jętych pzy budowie linji.

W uroczystości otwarcia wzięła 
tłumnie uazia! ludność uzdrowiska 
Druskienik i okolicznych miejscowości.

nikj 7 I'orzec zem , jednocześn ie lą*-zv 
Dmskj.eniki ze w.sz.ystkiemi wię*,6 ze . 
W i ośrodkanr w jP-okce. N iew ygodna  
kom unikacja w  w ielu  w ypa ikaeb od­
strasza ła  kuracjuszów i praw ic 0;;t 
kowicie uniem ożl.w iała zc.>rgstii>owa 
nie liczn iejszych  w y c z e k .  D iusk ie. 
niki. T en skarb nad skarby, a'ed0,.e . 
niany n iety lk o  przez ludzi, (k ti-ze bn- 
jących w ypoczynku ;j kuracji, ;i]e na. 
wet p rzez  lekarzy, którzy n iezaw sze  
Zdają sobie sprawę /. n o w o czesn y ch  
urządzeń zdrojow iskow ych  i w ielk iej 
w artości leczniczej wód druskienic 
kich, tu n asze  urocze Druskieniki, 
oszałam iające ii p oryw ają^  bujnowia  
przyrody, —  s ia ją  się dziś bardziej 
dostęjm e d la  każdego

Druskieniuj są jednym  z najcen­
niejszych , a chyba b e z sp r z e c z n e  naj 
piękniejszym  polskim  kurortem, a je 
dnoczc-śnie są  obecnie m iastem  pogra- 
nicznem ...

P o lsk ie  D ruskieniki i. k ttw skie  
po tam tej stronie B irsztany , ^  
tw ierd zą  uczeni, korzystają z jednego  
źródła zdrowia i Siły, u k rytego  j>od
ziemią, której mieszkańcy doiyc}K,2as 
nie znali podziału  n a  „my“  j „oni*-

W Druskipnkae.h mocno jirzmna- 
w ia zjeniia kan n ie ie ll-a  i uzdrow i­
cielka; to też każ.Ji wącnotnioniie 
D ruskienik zw ięk sza  s iłę  głosu  ziem j 
i1 budżi now ą wiarę i otuchę.

W  D n isk ien ik ach  jakże radośnie  
:i dźw ięczn ie batm'a słow a: 1‘o lska  
rośni'o, P o lska  krzepnie, Polska potę­
żniej^!.. R o w iem y, że Pol-.ka to zna­
czy; R zeczpospolita  i że  globu, na 
której w yrasta now a p o tęga , je s t  mi­
łość!...

Do ]>rac. przy budowie kolei ]Kt 
raz p ierw szy  Zostali użyci junacy. 
i a ciężka |j odpow iedzialna praca  
dla wiciu chłopców  była ponad siły.

—  odrazu p o w sta ła  konieczność p f zc 
prowadzenia selekcji j reorgan iza  
oj i zesp o łów

w  dniu otw arcia nowej <i n.ji kole­
jow ej uziarsk o  m aszerow ali ci, któ­
rzy w ytrw ali i zw yciężyli. N ie m o­
żna wymaga, od młodzieży, aby |K>d 
względem  wydajności1 pracy dorów ­
nała ona ludziom  dorosłym, —  twe 
można też lekceważyć olbrzym iego 
znaczenia zbiorow ego wysiłku juna­
ków, którzy \i ten sposób przecho­
dzą znamienna szkołę życiową i ob\
w atebką-

Młodzież w nosi do pracy zaj>ał 
św  eżość n iew yzyskane.i im eigji, a 
wskutek tego Silniej i' głębiej od do­
rosłego człow ieka przyw iązuje S ę  do 
dzieła, które 'worZy.

W znacznym stopniu ręka mło­
dych polskich chłopców , których m o­
gło zdem oralizow ać tragazne bezi-o- 
bocie, zostały w ycięte d rzen a , wy­
równane tereny, ułożone szyny kob'- 
iowe, p" których zaczn ą b iec kota
pociągów.

Młiala polska a ła  skierowuje uwa 
gę ruirodu na ustronne, piękno D.ru- 
Skieniki, — ‘u, na tym pogran eznym 
odcinku zaznaeza sw oje  w zrastan ie  i
krzepnięcie

P olska, młoda P o lsk a  rośnie, krze 
pnie, potężn ieje... W . Cb.

Linja kolejowa 
Porzecze-Druskiemki

Linja Pcrzeczt -  Druskieniki, tttu- 
^ śa i 17.7 ;k*m. łączy stację przij- 

ściov.ą Porzecze. polo-zoną na szlaku 
Grodno __ W ilno z Uzdrowiskiem Dru­
skieniki.

W przyszroś^, projektowane są 
dwa przystanki, na km 7. koło wsi 
Konable," j na km. 13 koło wsi Jaśkie-

lewicze. Przystanki te na wniosek p. 
gen Litwmowicza mają być nazwane; 
na km. 7 Jagoda i na km 13 Ondyna 
Byłhy to skromni1 sposób wyrażenia 
wdzięczności Panu Marszałkowa Pił­
sudskiemu j>rzez nadanie przystankom 
nazw, które wiążą się /. imionami 
jego córek.

Linja ma kierlunek zasadniczy u 
pohidn. - wschodu na półn. zachód, i 
leży całkowicie w pow. Grodzieńskim, 
woj. Białostockiego.

\\  czerwcu 1933 r. Biuro P o,ek- 
tóv i Stuojow P. K P. otrzymało 
polecenia przeprowadzenia studiów’ 
wstępnych i wykonania prejektu i 
od 27 sierpnia do 22 września 1933 r. 
prowadziło pomiary terenu poczem 
opracowano projekt  ̂ kosztorys na 
sumę 1.600.(XX) zł. Od kwietnia 1934 
roku przystąpiono do wykonania ro­
bot podłóg zatwierdzonych projektów

(>a 5 kwietnia do I n.aja br. zosta­
ło dokonane wytyczenie grank pasa 
wywłaszczenia pzez D. O. H P. \V ilno 
i wyrąb lasów na przyszłej trasie ko­
leś przez Dyl akcję Lasów Państwo­
wych i Zdrojowiska Spowodu medoj- 
ścin do porozumienia z włościana­
mi wsi Porzecze przystąpienie do robót 
na odcinku od I do 5 km. było wstrzy­
mane aż do chwiil1 wy dama zarzą­
dzenia Pana Piezyde.rta Rzeczypospo­
litej o przymusowem wywiaszczen: u 
gruntów pod budowę w dniu 12 maja 
1934 r.

Od 26 kwietnia do 5 września trwa­
ły roboiy ziemne

Wykonano ogółem 141000 m3, ko­
sztem 233.363 zł., w tem Dyrekcja 
sposobem gospoda i czym wykonała — 
97,000 m3 na sumę 96.962 zł. co aajt 
średnio keszt 1 zł. na 1 m3. Jur.acv 
pod kierownictwem techniczneni Dy­
rekcji wykonali 44.000 m3 na stmię 
120.718 zt.. co da,e średnio koszt 2.90 
zł. na 1 ni3.

Od 22 maja do 15 stetipnu: wyko-

no przez D W. M na km. 6 i 13 dwa 
mosty żelbetonowe rozpiętości w Iwittf 

i le 10 i 8 mt. oraz na km. 4 11 lti i 
18, 4 przepusty betonowe ogólnej 
jługości 56 m. — kasztem 97.745 zł 

Od 2 lipca do 31 lipca. ułożono tory 
z podniesieniem na podsypkę na 
długości 2 km. Roboty wykonały 
drużyny K. P. VV. w ilości 120 ludzi.

Od 12 sierpnia do 11 września uło­
żono tory na st. Druskieniki. Robor 
były wykonane przez 1 Baon Mo­
stów Kolejowy z Krakowa w liczbie 
428 ludzi.

Ogólny koszt robot torowych wy­
nosił 486.600 zł.

Od 15 lipca do 30 września Dy­
rekcja wykonała całkowitą przebu­
dowę st. Porzecze a od 15 września do 
1 października wykonano budowę 
dworca w Dru.-kienikach

Budowa linji Porzecze — Druskie­
niki trwała 5 miesięcy — og 26 kwiet 
nir do 1 października 1934 r. 

j Pizy budowie było zatrudnionych 
Jziennie średnio 715 robotników , nie 
licząc K. P. V i saperów

I
! Z tej liczby ilość junak ów wyno­

si 290 łudzi, ilość zas robotników za­
trudnionych przy robotach prowa­
dzonych .epos obem gospodarczym — 
przez Dyrekcję 425 ludzi, w czerr 278 
robotników Państwowego Urzędu Po 
śreanierwa Pracy, oraz 147 robotni­
ków’ zaangażowanych z wolnej ręki 

Całkowity koszt budowy hnji wy­
niesie okrągło 1.300-000 zł.

Ko-zt robót wykonanych w’ K i ­

ku bieżącym wynos) 1 080.000 z*
Na rok 2935 przewidaije się wyda­

tek w’ sumie 220.000 zł. na. budowę na 
st. Porzecze jiarowozownł, oo ro tn r 
cy, popielnicy żórawi i uzupełnienie 
zabezpieczenia i na st Druskieniki <to 
mu mieszkalnego a na hnji dwóch cto- 
mow dla Cerowych, oraz uregulowanie 
należności za wywłaszczenie

^wskiego na Pśocom oncie, 
szyscy tiaai, się na p lac

Święto 20-iaia 1 p.A.L.
Nabożeństwo na placu Łukiskim . —  Defilaaa przed 
Sen. Konarzewskim . —  Złożenie wieńca na grobie i. p. biskupa Bandurskiego. —  Obiad ż o łn ie rk i

kanclerz w ojskow ej kurjł biskupiej 
ks. M auersberger ctdprawił m szę p o­
łow ą. ma k iocej p o za  gen cia licją , od- 
aziahuni w o jsk a  i n iezw yk le licznie  
przybyłym i b. żołnierzami pułku Lyt 
obeci.y p, w ojew oda w iler^ iJ  W łady­
sła w  J a szcz  ott.

P o mszy św . i kazaniu wygłoezo- 
nem przez ks. M auersbei geca  dowód  
ca 1 p .a .1. płk, F ilip kow sk i wręczy* 
w ygłaszając icrotkie O K olicznościowe 
przem ów  len ie , proporaei drużynit 
harcerałdej 1 p .a .l. legjonótr.

ISiępnie gen. K onarzew sk . w  
otoczen iu  generaheji j tow arzystw ie  
p . w ojew ody Jasz-.-cuKa przyją ł d e fi  
ladę. Pierws d e filo w a li p od  aow ódj 
tw em  gem  K noli K ow nackiego b. z o ł  
nierze l p .a .1. leg. maszei ująr bate- 
rjami w edług sw ej daw nej przynależ 
noścj, o ra z  cxuzyna harcerska i  p .a .1. 
Kg. N astępn ie pod dow ództw em  płk. 
F ilip k o w sk ieg o  p rzed efilow ały  ze  
sztandaram i: bateria  1 p .a .1 leg  , 1 
P.P. leg., kompaaje ? p.p. leg., i  6 
p .p . leg., k om p an ia  taonn saperów  
w ileuskich, b aterje 3 p .a .c. b te fa^ a  
B aw rego , 33 d .a .l., 3 iLa.k. v reszcie  
szw adronu  4 p. uł.

P o skończonej defiladzie udano
się do  katedry, gdzie złożony został 
w ieniec na gronie w ielk iego  biskupa 
L egjonów  ks. B ankurskipgo.

W  godzti-ach popołaom owych od- 
( się w n iezw ykle serdecznym na  

Stroju ob iad  żo łn iersk i w  ujeżdżalni 
i  p . uł.

W ieczorem  w  te a tr z e  na Pohtilan  
ce uczestnikoiu przypom niały ssę da  
wtA czasy w ojny i leg jon ów  na 
przedstaw ieniu w esołego wmów isk? 
żołn ierskiego , K aprala S zczap y11 

a mjr. K . K rzew skiego.
W  imiu az.siejszym  toczyć się bę- 

’.ą obrady zjazdu b. żołn ierzy i  p .a .i. 
le£% po których odbędzie Się obiad 
i (de .. :is iCczoieui uczestn icy  z ja 
zdu rozjaaą się z W ilna

~~ W  dnia  w czorajszym  rozpoczął 
Zjazd 2 okazji 2G-lecia 1 p .a .1 
O pow itaniu przybyłych na zjazd

• żołnierzy te g o  pułku na  dworcu o  
i.odz, 8, oabyła s ię  zbiórka u czestn i

ów  zjazdu w  krszarach k s. P on ia -
poczen  
Łmdski

ciem  w ysłuchania m szy  potow ej.
N a placu  Łukisktm zebrały się  

delegacje w ę /y s tk  ch od d zia łów  w oj-
• owych, stacjonujących w  W u n ie a  

w ięc 1 p . a . 1. 3 p .o .c ., 3 a .a .k ., 33 
dtarljj, 1, 5 i  6 pp. leg., 4 p. ułanów , 
uaonu saperów , ora? drużyna harcer- 
sa a , którą op iek u je  alę 1 P.a.L P rzf  
glądu zebranych oddziałów w ojsko  
wych dokonał in s p . armji gem  D anief

^ar-ncwskj w otoczeniu  przybyłych  
u? 'iruczystosci 1 p.a.L generałów  
Rórn(a. Popow icza Skwar zyńskiego  

zzew łodk iego  i b. dow odcy 1 pji.L  
gen. K noD-K ownackicgo. N astępnie

UROCZYSTOŚCI 1 P. A . L.

W hiszpańskim kotle
Pozorne uspokojenie i nowe a ic Ł .  —  Wskutek przest- wir> iia zwrotnic pociągi

wpadają na siebie. —  Rewolucja nai - awcę ŷbuc.!,j5

ś .  p. pułkownik  
Bartbel dc W eidonihal

B E R L tN . —  W tajug d on iesień  n ie  
m iodnego Diura intornm cyjnego Z 
Madrytu, w  S aragossie  iloozl- do krwa 
wych stari' między w ojskiem  a stra j­
kującym i robotnikam i. Pc obu stro­
nach znajduje s.ę  w ie lu  rannych.

"W m iejscow ości Mondragorł za ­
strzelony zosta ł jed en  z posłow  pra­
w icow ych. W  irmcj m iejscow ości za­
mordowani* p ew iijeg . urzędnika. Skie 
row ano silm , oddziały w ojskow e do 
A sturj1, g łów nego ośrodka zaburzeii 
gd zie  rew olucjon iści okopali się. S irai 
kujący górnicy w M ieras rozpoczęl1 
p on ow n e ataki na przedstaw icieli 
władz. W śród zab ityd , znajduje się 
10 gónhków, W M edina R io  Seco 
pa. .o i  gw ardji cyw ilnej wpadł w  za- 
oa<ŁŁkę. Sierżant p iow ydzący  p atro l 
zosta ł zab ity , a w szy scy  żołn ierze  
ciężko ranr>i. Pociągi., k tóre wczoraj 
l -zczę kursow ały chociaż z pew ne- 
m i Opoźnieniau i, m usia ły  oyó od- 
w zo ia j w ieczora zatrzym yw ane v  
kilku. miejstowos< iach  w sk u tek  po­
rzucenia- przez zw rotniczych svi ych 
odcinków. W  M adrycie panuje oozor 
ne u sp ok ojen ie , W  godzinach  v ’ie- 
czornych /.ąjścis zaczęły w ybuchać na 
przedm ieściach miasta. R ew olucjom  - 
soi na skrzyżowaiiju torów kolejki 
miejskiej nas+aw di źle zw rotn ice , 
wskutek c zeg o  trzy  pociągi, idące z 
różnvch kierunków, wpadły n a  sieb ie . 
J est w ie le  osob ciężko rannych. W 
w ie lu  m iejscow ościach wybuchały z a ­
m achy bombowe, w  cza sie  których  
w iele u sób  zabito i poraniono Nao- 
gół o o lic ja  panluje nad sytuacją. U li­
cami m iasta krążą liczne posterunki 
w ojskow e i sam ochody ciężarow e z  
karabinami m aszynow cm i. W  Mądry 
cii: aresztow ano zgórą 500 osób.

ZAM K NIĘCIE GRANICY  
F R n.N C U Sn.iE J  

PARYŻ. —  „L e M atin aonom , 
że  w dniu w czora jszym  zo sta ła  zam­
knięta granica franł u sk o  hiszpańska.

Z A B I C I
PAR YŻ. —  Specjalny koreapondi nt 

,,Joam ćtiji - donosi, ż e  liczba o u a i  
rozruchów  w  Hjszpanji wymosi już 
zgórą lo o  zabitych, z  tego  80 przypa­
da n a  sam ą A sturję.

CO MÓWI M m iS T E R  SPRAW  

W EW NĘTRZNYCH?
M ADRYT. —  R ana mirkstiów zaj 

inowała się sytuacją, w kraju,która zda 
niem mimstra spraw  w ew nętrznych  
doznała o sta tn io  pew nej poprawy. 
We w torek  rząd v n ies ie  do parlamen 
kilka projektów  ustaw, mającycŁ na  
celu  w zm ocnienie autorytetu  rządn. 
M id S ter  spraw  w ew nętrznych oświad 
czył, - e  ruch iew olu cyjn y  w A sturji 
został ca łk ow ic ie  stłum iony.

W S a N  sE B A S T JA ń  G R A jĄ  
A RMATY

M ADRYT. — Ruch strajkow y za  
tacza corasz  szersze  kręgi. W  dzielni ­
cach robotniczą ch M adrytu w  czasie  
w alk trzy osoby zosta ły  zabite a d z it  
sieć ooniosło  ranty. P.ówmez dzieci zo­
s ta ły  ranne. Wojska rząd ow e o p a n o ­
wały Sytuację w  zagłębiu węglowem  
w A stu ij i. Górnicy zbiegli a o  gór, 
lub schronili s ię  do w nętrz kopaln i. 
W  sa n  S eb astian  w  czasie walk uży  
to arty lei ję. W  miejscowości Mon- 
dragon, opanow anej p rzez  zrew olto­
wanych robotników , doszło do star 
cia p om ięd zy  uddziaźami gwardji a  
Strajkującymi. W  różnych m iejsco­
wościach baskijskich proklam owano  
strajk gen era ln y . Komunikacja kole 
jowa odbywa się w dalszym  ciągu z  
przerw am i. K om itet syndykatów  ko­
lejow ych opuścił Mml ryt praw dopo­
dobnie w  celu przeprow adzenia gene­
ralnie go strajku kolejowego w  całym  
kraju. W  Beruelonie panuje naogół 
spokój. W ojska katalonskie zajęły  
pukty strategiczne w celu zapobieże  
nia  strajKowi. W  k ilk i m iejscow o-

w osc.acłi strajkujący a s ik  wali prze- 
izkodzić ranejtriu  posiłków  w ojsko­
wych. Nad pozycjam i rebeliantów  krą 
żą  sa n o ioty  bombardowe.

R EPR ESJE  
MADRYT. —  Rząd cen tra ln y  O- 

głotół zapom ocą rad ja, że  iunkcjona- 
rjusze państw ow i, którzy n ie  w u o ą  
dziś ao pracy, zosuw Ą  natyuliiuiast 
zwoinieni. Połoficjaluie donoszą- że 
urzędy publiczne funk cjon ow ać pra­
wie norm alnie, natom ias w  m iejsce 
w o śe  V itiria w ybuchł stra jk  powsze 
chny.

OK RUCIEŃSTW A REW OLU­
CJONISTÓW  

LONDYN. — A gencja  Reutera 
donwsf z  Mmirytu, że  kom unikacja  
z prowiiicjam?, w  których szerzy się  
ruch rew olucyiny, ni£ została jeszcze  
przywrócona. Dc stolicy napływają  
wiadomość, c  now ych w alkach. W  ca ­
łym  kraju aresztow ano zgórą 2000
osób. WT Astorgo oddziały wojskowe
otoczył; p on ow n ie  rew olucjonistów , 
którzy uzbrojeni są  w karabiny ma 
szynlowt najiiow szegc typu. W ładze 
w O |skuw e w Ov4 d o  tw ierdzą, ż e  zoł 
ruerzfc hyla tam  atak ow ani p rzez  
ruch powstańców znakomicc* uzbrojo  
nych. Władzę spodziew ają się. że 
ruch rew olucyjny będzie niebawem  
stłum iony. W edle wiadom ości z 
tych  żróaeł rew olucjoniści dopuścili 
się w ielu  okrucieństw  w obec żo łn ie­
rzy i policjantów , W  okręgu Ovte 
do górnicy ka+olicy w sp ó łd zia ła li z 
wojsidem . Pow stańcy poprzerywał: 
tory ko lejow e w  w ie lu  m iejscowo  
śd ach . Poczta  i  telegra: w Madr; 
d e  pracują ze zm niejszonym  persc  
nelem  p o d  osłoną policji.

W OJSKO PO STRONIE 
REWOLUCJONISTÓW

R ew ulucjon . . otrzym ują ze w sz y s t  
kich stron posiłki oraz broń w 
wielkich ilościach. W  M adrycie usi- 
łowunc w ysadzić w  pow ietrze  kosza 
ty  gw m dji cywilnej, jednał nlapastni 
cy ponieśli w ie u .e  straty . N iepotw ier  
dzons aotąd v»iadom ośt z E a  ceiony 
mówi o  buncie pułku piechoty z  Raj 
la g e t t j , Zbuntowana żo łn ierze  usiło­
w ali rzekom o skłoni ć mnfe oddział., 
do buntu. N astępnie zaatakowane ko  
sza iy  wojska rządow ego, jedna* na 
lastn ików  oaparto.

W P P O W / DZENIE KARY ŚMIERCI

MADF-TT —  Cała północna część 
kiaju ob jęta  jest jawneir pow-taniem.

IA R Y Ż . — Z Madrytu donoszą, 
i zad m  wtorki-wem posiedzeniu  koi 
tezów  zgłosi ustawę o przyw róceniu  
Kary śmierci, zaw ieszenfa ustaw y  o 
wolności strajku, oraz u staw ę o roz 
brojeniu ludności cywilnej.

PR0K1 AMOW ANIE REPUBLliO  
KATALOŃSKTEJ

LONDYN —  gef-cja E « u W  do  
nosi 7 Barcelony, że proklam ował*  
republjkę K atalońską pod nazw ą ,,pai 
Stwo katalońskie federalnej republiki 
hiszpańsk iej''. W B arceionic ma po­
w stać rząd prow izoryczny z  A.zaną 
na czele. Posączen it te lefon iczn e po 
między Baiceloną a  Madr. t e  i ’ ostał „ 
przerw ane. P t cm jer L en  o u t i łł  
się a o  centralnegc biura p ocztow ego  
telegrafów  i te lefon ów , by nawiązać1 
łączn ość z prezydentem  Comyanysei_ 
w Barcelon! *

LONDYN. —  A gencja Feuteru  
donosi z Barcelony : Pr okłamać ja  re- 
pubłik* katalońskie; odbyła się z  bal 
konu pałacu ,,generalitad Prezydent 
Company® odczyta* oświadczenie, wy 
razaiące w olę rządu katalońskiego o- 
bronj republiki oraz decyzję zerwa  
nia Z obecnlyii rządem w  Madrycie. 
F-ząd, dodał Companys, nr okłamuj 
w olne p ań stw o związku republi* łibe- 

! ryjskich.



S Ł O W  C

MM A K Ł r . U i i
„N IO SĄ  KAGANIEC OŚW IATY

K to? —  N aturaln ie: nauczyciele!.. 
Ci przedstawiciele szczytnego zawodu, 
ci wychowawcy naszej młodzieży,któ 
ta  i t.d ., ci bojow nicy ośw iaty i 
opiekunowie skarbów ducha narodo­
wego... ach! —  jak .e jron'cznie, a 
nieraz szyderczo brrul.j podonne pate­
tyczni) określenia, odnoszące się do 
zahukanej, zdeklasowanej masy nau­
czycieli, szumnie nazywanych p ro fe ­
sorami 1...

P rzeg ląd  Pedagogiczny (13) stw ier­
dza :

Zrządzenia włads i kryzys w o- 
statnim roku zepchnęły nauczycielst­
wo poniżej miejhrum egzystencji in­
teligentnego człowieka Jeżeli kryzys 
można zrozum ieć ze w zględu na ko­
niunkturę gospodarczą, to niektóre 
z  rządzen.a władz szkolnych muszą 
budzie pewien niepokój wśród naucz!’ 
cielstwa. W arunki materjalne nau­
czyciela uległy znacznej obróżce w ro­
ku ubiegłym przez przeszeregowanie 
do innej erupy, pozbawienie „wrotu 
wpisów za dzieci, obniżenie w przy 
a złość i zaopatrzenia eiuci ytalrjego. 
Warunki pracy w  szkole uległy rów­
nież znacznemu pogorszeniu przez nie 
pewno->c jutra. PrzenotrzMe nauczy­
cieli w  stan nieczynny, przenoszenie 
do imgyuh miejscowości, prze loszenie 
nauczyciela szkoły średniej do szk. 
powszechnej wprowadzają niepokój 
cło pracy i nie sprzyjają normalne­
mu jej biegowj.

Jakże  bezgranicznie naiwne są te 
„b«>lrry“  !... N arzekają na niepokój, 
który nie sprzyja normalnej pracy 
nauczyciela. Ale czy kto mówi, że ko­
muś jest po trzebna spokojna praca 
nauczycieli? Przecież w szkolnictw ie 
naj ważnie jszenii osobami są bynaj­
mniej nic nauczyciele, lecz urzędnicy 
adm inistracji sz k o ln e j. —  nauczyciel 
jnst w łaśire  0(1 tego. by czuł niepo­
kój i s tra c h  przed panami;, życia i 
śmierci, decydującym i — szach - mach, 
siedząc przy  biurku, o losach poszezo 
gńluyeh szkól i poszczególnych nau­
czycieli.

Naiwność nauczycieli zaznacza się 
i w tak iej uwadze :

Nie uważając bynajmniej, aby pra 
ca nauczyciela w szkole powszechnej 
była mniej warta, n.ź praca w  szko­
le średniej, uważajmy, że przydziela 
nie niektórych nauczycieli szkoły śr-- 
cinpej do szkoły powszechnej jakoby 
za karę i polecanie im, ab: nauczali 
pizadilfotów , do których nie mają u- 
zdolniema, jest krzywdą dla szkoły 
powszechnej.

Otóż pirzM ewszystkiam nii s toso­
wna je st określenie: „jakoby za ka 
rę“ . Znane są wypadki przenoszenia 
iiuurzyereh zo szkół średąick do po- 
wsz.echnych po przeprow adzeniu do- 
chodz.cniia dyscypłinarno^O!... A więc 
za karę, — bez „ jak o b y " . A po dni 
gie: przecież zachw yty nad szkołą 
powszechną -są obowiązkiem spoleczen 
łjtwa, a nie „władz1 ‘ , które doskona­
le Wijodzą, Że nauczyciel szkoły śred­
niej odczuje przeniesienie do pow­
szechnej, jako degradację. Zresztą 
w nowych w arunkach nie da sobie 
rady, więc ła tw o  go tam  „przyeis 
n ąć‘ ‘ .

Ta niepewność o ju tio  jest tem 
więcej lzasadniona, że częste są w y ­
padki niezatwierdzania nauczyciela na 
jego stanowisku w  szkole przez wła

i rzj MStka Emeryka K? Imana
W ©zoraj w W iedniu wystąpiła 

w y tw ó rn ia  „U ta rilm " z i»remjerą je 
aej z najpopularn ie jszych  na całym 

św icoie operetek , cieszącej się rów­
nież u nas niezwy-kłem powodzeniem  
>4 la t mniej więcej osiem nastu, m ia 
owicio „Księżni! ZKi! C zardasza".

Nie przesądzając w arto śc i filom, 
który zapewne liicdinjju do trze  do nas, 
w arto wspomnieć o czasach na­
rodzin  „Księżniezkf C zardasza" i
tnidnośf iach jej konip©'Zylora z lib­
rettem , o ezem inform ują z tej o k a ­
zji wiedeńskie dzienniki

DzNiło się tt> przed dwudziestu 
laty. A\ ,B uergortheater" w Wied 
niu g rano  wówczas Z ogromnem po­
wodzeniom miłą, skrom ną opere tkę 
pod tytułem : „Jeden  dzień w ra ju  . 
S tw orzy ł ją znany kom pozytor Ed­
m und Hysler, autoram i t-k slu  byt i 
Stein i Jenbaeh. Pewnego dnia z ja ­
w ił sró; w kaw iarn i „ I1 rjn . p lish o it* ' 
Em eryk Kaim am i i j>rzysiadł .hę do 
stolika swego rodaka Beli Jenbącha:

We*ftt'?ł( hyłem w „11 uergert hea- 
t e r " ,  bardzo mi ę podobało, d la te ­
go, że w szystkie m o ty w , ludowe" — 
odizw ał się Kalnuip. Może mogłibyś 
d e  i nuiie napisać coś ta k ie g o ? " .

Stein i Je.nbnch na.tytbm iast za­
brali się do roboty.. W krótce naszki­
cow ali trzy  teksty . Jenbaeh  przy­
niósł je  do  kawiarni i  przedstaw ił 
Kaim anowv.

Kalmanp przysłuchiw ał się uważ­
nie. Coraz w iększe zmartwienie mało 
w ało  się na jego tw arzy’. Nie pow ie­
dział ani słow a. Pługi czas p an o w a­
ła bardzo p rzy k ra  d 's7-a. W reszcie 
słynny kom pozy to r m ruknął zam iera 
iąeym głosem ; „Czy n'p macic nic 
in n eg o ?" .

„Owszem —  odpowiedział Jen 
baełi, badrzo jirzykro do tkn ię ty  i 
zawiedziony. M amy jeszcze jeden ma 
ta rja ł, ale to nic jest iiv. ludowego- 
Tam  przychodzą san . hrabiowie i 
k siążę ta , a główną rolę g ra  szansoiui 
s tk a " .

K alinann pod-njióał głowę, a w je 
go (>' za< n zajaśniał blask. „Robię 
t o " —  zaw ołał.

T rzeba tu  dodać, że kom pozytor 
„M anew rów  jesien n y ch " i^ .K s tę z n ’ 
ezki ©z.aidasz,a" je s t  jednym z ns j 
bardziej zabobonnych ludzi na św N  
ek‘ 7a. żadna cenę nie pojedzie si­
wym koniem a  w  p ią tek  nie podpisze 
najw sp.inm C zego kontrak tu , Specjał

j H H H M H N i i M a a M n
uze szkolne według ich swobodnego 
uznania.

Jeżeli do tych zjawisk życia szkol 
rjego dodamy rozluźnienie węzłów ko­
leżeństwa, jakie można zaobserwo­
wać dzisiaj to stwierdzić mus my 
że warunK’ zarówno w szkole pry­
watnej, jak państwowej, nie układa­
ją się w  taki sposób aby sprzyjały 
spokojnej i owocnej pracy. A jedy­
nie praca spokojna, z wiarą w  jutro 
jest pracą twórczą w szkole.

JZnOWu —  „ S p o k ó j" ... Ach, duj­
my wreszcie -spokój .sjiekojowi! B ę­
dziemy mieli go  j>oddostatkiem, ale., 
nu cm entarzu!

Lieetor.

nym kultem otacza dzień IZ-SO w ka 
żdym miesiącu. 7,a żadne skarby  nie 
zac/h ie  ngdy niczego w tym  duiu — 
Przeciwieństwom jego je s t dy rek to r 
E ryk Miller. Jeździ on  tylko siwym  
koniem, a I.'i-ty i p ią tek  to  jego dmi 
szczęśliw e. Npe dziż„nego ,że ju-enije 
rę „Księżniczki czardasza" wyzna­
czył na trzynastego.

Gdy się o tem K alm ann dow ie­
dział, wpadł w roZ)>a.'Z. Błagał, j>ro- 
sił, groził. W szystko naprożno. Mil­
ler pozosta ł niieiigćęty Próby odby 
wały się  najpom yślniej, wszystko 
Szło jak w  zegarku , ale Kalmann 
przepow iadał s tra sz liw ą  katastrofę...

Okazało się, że slusZnia. W  dniu 
pruprcm,jery 13 pozdz erm ka 191.5 r. 
so tk . wspatu.syidi ltnuzyn  zairzymti- 
ja .się przed Joiia"-n S trauss-Tbea

t e r " .  Tłumy pieszych w idzów irytują 
się. Sam ochody za w ra ca ją  i odjeżdża

j»-
W ykonawca Jó z ef Koenig odmó 

wił udziału w osta tn ie j chwi la. P rzed 
staw ien ie  zostało odw ołane .

IV cztery  dni jióźniej, .17 paździor 
njka, odbyła się prem jera „JKsiężniiscz 
k>' c z a rd a s z a " . S tata  się  ona sukce­
sem światowym. W samym W iednie 
grana była przez dwa i pół roku bez 
przerw y, a potem przetłum aczona 
na w szystk ie niemal języki Europy,, 
poszia j>o scenach całego św iata.

W czorajsza pórem jera, je s t —  nie 
licząc kilku fum ów  nTomyeh, —  de 
Diutem tej o p ere tk i n a  ekranie. „Mo 
że pójdzie — p o s ia d a  K alm ann —  
sobot.. i 6-go to  dobiy d z ień " .

El.

Wzrost liczby urodzeń
spadek —  zgonów

Główny U rząd S ta tystyczny  ogto 
Sił tymczasowe dane, dotyczące mał­
żeństw, urodzeń, i Zgonów w I-em 
półroczu PPG roku. ł /c z b a  z a re je s t 
row anych  m ałżeństw  wyniosła w  cią 
gu półrocza 135.072 (w I półroczu 
1933 r. —  137,375) i urodzeń żywych 
444.650 (437,565), zgonów — 236.529, 
(252,590), w  ©zem zgonów niemów 
ląt 55.314 (58.605)— przyrost natu ­
ra lny  w yniósł więc 20S.121 (w  I pół 
roezu 1933 r. 184,975).

W  przeliczeniu n a  1000 m ieszka 
ńców li' zby pow yższe dają  (iie-zby 
W nawiasach oznaczają odpow iednie 
dane za  I  półrocze 1933): m ałżeństw  
— 8,3 (8,5),, urodzeń żywych 27,1 
(26.9), zgonów 14.4 (15.5) przyrostu

naturalnego 12.7 (11.4). śm iertelność 
n iem ow ląt w y rażo n a  liczbą zgonu 
niemowląt n a  100 urodzeń żywy ch w y 

niosła 12,7 (13,2).

W  porów naniu z odpow iednim  o- 
kresem  roku  ub. nastąp iło  nieznaczne 
zm niejszen ie  lic/.by zaw artych  
m ałżeństw  (o 1,7 p ro c .); zam iast 
trw ającego od 1933 r sp ad k u  l«'zby- 
urodzeń —  mamy tym razem  w zrost 
ich o 1.5 pro©., j)Odczas gdy spadek 

liczby zgonów  trw a ł w  dalszym  cią 
gu (zm niejszenie O 6.3 proc,). Tem 
sam em  p rzy ro s t natu ra lny  w roku 
bieżącym jest większy o 1,3 proc. niż 
w roku ub.

W WIRZE STOLICY

We Francji wprowadza się w życie Drogrsm 
tworzenia pracy

Prezydent m inistrów  Doumergue zakłada pierw szą kostkę przy  budowie 
szosy 1 ramwaj-owej budowanej w myśl realizacji program u tw orzenia 
pracy, w pobliżu Paryżu Prz.ewidziano na ten ©e) 1340 miljmiów franków .

TĘPICIE LKa  ŁAPoW EK

Pani E jherow a wykończy ła swój 
domok na Saskiej K ępie —  137-m.— 
budowla tegoroczna na rozw ijającej 
się w gdyilskiem temjzie Kępie.

Chodziło O włącz.enie wody. Rury 
przeprow adzone, studzienka wodomia 
rowa wykojiana 491 zl. w Wodimią- 
gaeh Miej.sJeich w płacone — zdaw ało 
się lada chw ila pocieknie w oda z 
kranów Przybył technik z Wodoaią 
gów, obejrzał studzienkę wodoniiaro- 
wą, bu rkną: — na nic! i jiosz.edł.

Cała Saska Kępa mówiła pan . Ej J  
b er;

—  Traoba Jać sk!ej>ikaizewi 
Raehtm anowi 50 zł. i będzie pani mia 
ła wodę nazajutrz . !

—  Z jakiej racji, w szystko prze 
cie w  porządku.

— Eeeto, cóż z tego, nie doczeka 
się  pani.

137 właeicieli świeżo skleconych 
domków zapewniało chórem panią Ej- 
h e r .

—  Czekaliśmy, sprzykrzyło  się 
nam , daliśmy Raehtm anowi 50 zł.—  
wnet t.cchnrk uznał, że wszystko w 
porządku, przyłączył wodę....

Ale j>ani E jher jest oszczędna i 
m oralna, chce, by w  Polsce w ytęp io  
no chabary. Poszła do dyrekcji W odo 
ciągów zgłosiła się u naczelnika w łą 
czań do  sieci

— Pański podwła lny bierze okól 
ną drogą łajx>wki, —  oświadczyła,—  
nic chce zakw alifikow ać mej studzie 
nkii woiiomiai-owej, choć je s t przepiso  
w a.

— B ierze łapówKif Niem ożliwe!. 
Ma pani jakiś kw it od m ego?

—  Panie, któż jest tak  głupi', by 
]>odpisywać kw ity za branie łapó ­
wek! Przyjaciel technika bierze forsę 
i odrazu wszystko jest dobrze.

— Jak ie  dow ody panii ma na to?

— Vox S askiej K ępy. Z resztą pro 
sty  sposób: moja .studz.ienka njeza - 
kwalif ikowana, aam dzisiaj 50 zł. 
ItacHTmanowi i zobaczymy, czy ju tro  
pana podw ładny nie uzna mojej stu ­
dni za doskonałą.

Nacz.elnik po-krobal s :ę w  głowę 
i zd.cydowat:

—  Vv\ŚT«‘tIę sam tę sjirawę!!

N azajutrz technik wpadł jak ba­
wół na parną E jliw : —  to paiłi mnie 
oskarża O łapów ki przed naczelni­
kiem, to  to  tak. Pozyw am  panią 
przed sąd o oszczerstw o. A .-.tudzien- 
ką zbadam zaraz, znowu.

Okazało się, że naczelnik wezwał 
eehuika I  poprostu  zasOniunikowat 

mu O donosie p an i E jher. Otrzymaw­
szy zapewnienie, że to kłam stwo,— 
uspokoit się.

Co tydzień technik bada studzien 
ką wodomiarową p an ' E jher: to  za 
p łytka, to  za głęboka, to cfm ent za 
cienki, to  schodki zi złej cegły, to 
j-okryw a z miasto.o w n e j b lac iy ...

Pozew  do sądu już pani E jher o- 
trzym ał‘1, musi brać adw okata , 'szu­
kać  świadków ma trem ę —  nigdy w 
sadzie nu lu b i.

Nowy prezydent policji 
w Wiedniu

A ustrjaek i P rezydent zw iązkow y dr. 

•Michał StubI, dotychczasow y wicejire 

zydetit, objął obecnie dyrekcję poli- 

cj1! i został mianowany jej prezyden­

tem.

Następstwa jedneyo 
samobójstwa

( fa r ). Ontgdaj okołc godziny 8-ej 
-rana reaci} się w Paryżu pod koła 
Kolei podi.ieuin.tj jakiś człowiek. W y 
padek miał miejsce w potKienuaci 
stacji Cha«£let. Zanjjn wytiągŁięto  
trupa spod pooiągu, upłynę^ 45 mi 
nut. W  ciągu teg o  czasu cały ruch 
na długiej linji koiejowej aż do Porte 
d  Orieans uległ wstrzym aniu: dziesią 
tki pociągów stanęł^ szeregiem, na 
stacjach i  w  tunelach, i kUkanjaśme 
tysięcy la r y ża n  spóźnił© się do pr-: 
cy.

Górze; jeszcze rzecz s.ę miał? na 
airem  placu Onatelet. Siraz ognioiva 

którą natyeumiast wezwane ao  por..o 
cy, przy ryła w  nadmiernej iloścó ze 
s  wemi maszynami i  drabinami, tam u 
jąc całkowicie ruch uh placu. Sznu­
ry antol usów, tramwajów i sar  o 
chodów, n knące meskończenie po u 
.icach olbrzymiego miasta, stanęły, 
tworząc potworne zatory. Tysiące

-cbodniów zatrzymały się na chc J 
nikach. Trzeba było setki policjan­
tów, l y  powstrzym ać napływające 
wciąż tłumy.

sam obójcę oćdawna już w y n iw  ) 
no z  turelu i  odwieziono d o  mOuf, 
a  Tuch uliczny nie u rb m ow ał °ię. je 
szcze. Klaksony i syreny wyły ogłu 
szająco. Mrnęło dwie godziny, zanim 
policja zdążyła przywro© . normalny 
ruch w  centrum Paryża.

mmmmmammmmmammmmmmmmmai
Domok gotów od 3 miesięcy, wody 

^ c ią ż  niema. Cnia Saska i» ę ja  i- p 
cze:

—  po trzebny  by i r>a:u .en  k ło  
p o t!  Co to w ydatków ! Pewnie, że 
pani ma rac ję , ale czyż ni© lepiej b> 
ło dać w łapę tem u Raehtm anow i 5() 
Zł.?

Gdybyż m o ż n a ' P an i E jh e r  dała­
by dziiś chętnie i 200 ....

NAJWIĘKSZA KATASTROFA KOLEJOWA
X X  W I E K U

W O statnich czasiicb w ydarzy ło
się szereg  ciężkich k a ta s tro f  ko le jo ­
wych. Ostatnio pod Krakowem,
fó se d  k.ilkunasiu dniami w Anglji.
Niedawno m iała miejsc© k a ta s tro fa
we F rancji, o której pow iadano, że 
jiorów nać ją  można do  największej 
na św cc ii, w zc.szłem stuleciu, gdy 
pociąg jadący w  Angl.ii p rzez wia­
dukt nad zatoką moirską, poleciał na 
łeb Yrdół, z całym składem w agonów  
i żadna Osoba nie z,ostała o d ra to w a­
na. Tymczasem kto wie o najw ięk  
szej katastrofie kolejow ej dwudzieste 
_o w iek  i? —  Zapewnie wiele osób o 
njej słyszało, w szelako cliarakier\.-ty  
czne je st dla naszej epoki, że nicró 
wni© większa ilość. ludzi r.ic o niej 
nie wie D laczego.’ Bo to  była w oj 
na. Cóż znaczyło w czas wojny, kie­
dy ginęK dziesiątki tysięcy, cóż zna 
rz.yło kilkuset pasażerów , pogrzeba 
nveh w  ruinach po trzaskanych  wago 
nów! A jednak k a tastro fa  była s tra  
sz.ną, btfzpiayłtładną w  dZicjacb.- 

NV połowie grudnia r. 19J7-go. 
W łaśnip na froncie włms-tao-anstrjae- 
kim zakończona zo-ta ła  ciężka bit­
w a nad Piuwą. Część wojsk francus 
skich, k tó ra  pom agała Włochom, ino 
gin być z fro n tu  zw olnona. Ż.ołmerZe 
otrz.ynmć mieli u rlop , zasłużony po

tyludniow ej, nieprzerw anej w alce. Ła 
dow auo oddziały francuski© do [>0 - 
oiągów i odsyłano do k ra ju . jZnięcze 
ni, wyesejpaui do ostastnieh granie, 
wraotkli wojownicy z, fron tu , schodzi 
li Z gór ku stacjom  kolejowym  i 
wiozły ich sz> bki( w agony do upra­
gnionej o jcz .zn y , no domu, do ro­
dzin, Tani czeka żelita., dziw i, rodzi 
na 7. u tęskn ien i'n i i niecierpliwością 
Oczekiwano gw  zdu lokom otyw y.

Na małej granicznej stacyjce fran  
eusk ej VIonclftiu- oibtział, złOŻOlly 2 
500 żołnierzy, zm uszoni !n ł długo o- 
czokiwać im m rozie ro /k az u  załado­
wania Pociąg stał .(liż oddawna na 
dworcu, 7/Ohi'H'-r/e m arzli na peronie, 

ie wciąż jeszcze n :e wolno było zai 
(tiować miojsc w pO( ią jfc  Dowódca 
oiidziatu jtrz.ebywał w ew nątrz budyń 
ku stacyjnego i konferował przfZ  ułn 
gi czas z władzami kolejowi mi. Co 
się  s ta ło ??  Zimno, żołnierze chcą prę 
dzej, jak najprędzej do  domu. — 
Tymczasem m aszynista pociągu oArmi 
w ia kategorycznie prow adzenia p<> 
ciągu o tak w ielkim  ładunku: 500 o- 
sóh to zadiiżo. Droga jest ciężka, pro 
wadzi prz.e? góry, spadzi Ja , niebez­
pieczna. Przeładow anie pociągu nio- 
żo spow odow ać k a tastro fę . —  Tak, 
mówi m aszynista. Nie mogę podjąć

s'ę prowadzenia takiego skiadu.
Niiebezpi<»czme!,. Dla żołnierzy, 

którzy w raca ją  z, frontu... niebezpie­
cznie?! —  Dla żołnierzy , k tórzy z 
po la 'bitwy jadą do domu... A czy bvł 
pan, pan e m aszynisto, tam , na frou 
cie, c.zy w idział pan kiedy praw dzi­
we ui. bezpieczeństw o! Nie zawracaj 
pan  głowy —  jazda! Wszelkie p«r- 
swaz.jo maszynisty nic odniosły sku t­
ku. Jost w ojna. Shicbai . Rozkaz i ja 
Z'ła. Co m iał rob ić... Musiał jechać. 
P ięćset ludzi Z ajęto miejsca w po­
ciągu. Żołnierze roZ\vies.ili karabiny, 
am unicję, hełm y; jeden śpi, tamci 
g ra ją  w karty , iiuu m ówią t> p rztby  
tych bojach, większość m arzy o pow . 
rocie, w myśli w yotiraża sobie ehwdę 
)>OWitaiiia w  donin. Ach, byle prę­
dzej do domu! Tyinczas.cm pociąg ru 
sza bardzo wolno

W esoły g'Wflr w wtigomuth i ponu 
ra , pełń#, troski tw arz  m aszyitisty, na 
nrzodzie w  lokomotywie.

Maszynista ruszył łianlzo wolno 
i ostrożnie, ale zaraz za M ondane za 
węda się ni ibezjńeczna • pocbolość. 
Spadek w tom miej,sen je s t bardzo  
znaczny. W agony prow adzone być 
muszą na hau ulcacli. M aszynista tia- 
mow’at w miarę możności i jechał d a ­
lej w ciemną noc. W okół niebotyczno 
góry Alp 'i wielkie przepaście. Noc 
Lyła choć oku w ykol. Skutkiem  .pa 
dzifttośei j>Ociąg biegł coraz szybciej. 
M aszynista zaham ow ał simie.i. ale ko 
ła poczęły przecierać hamulce. Co­

raz sz.yb^iejj coraz szybciej wdół....
Czem prędzej —  tem bliżej do­

mu. W wagonach żołnierze śpiewak ..
Pociąg leciał już teraz Ja k b y  go 

pchała naprzód niewidoczna, nieubła­
gana ręka losu M aszynista chce ra 
tować, sytuację. Chwyta potoolei wszy 
tk 'e  dźwigi, puszcza w ruch w szyst­

kie hamulce. Nii nie jiomaga. W ago­
ny lecą dalej, .straszliw ie z.grzyia.ja 
koła i toczą się, toczą się tii&libłaga 
l ic , Coraz prędzej, coraz prędzej. 
v /a lom i .jazda. Żołnierz© jeszcze nie 
wiedzą o niezeiri, jeszcze śpiewają.

Skutkiem  wielkiego ta rc ia  rozpę­
dzonych kół, osie ro zp a la ją  się do  
czerw oności Od dołu bucha s trasz­
liwy żu'' W szystkie żelazne części 
podw oź, są jak  Ogień. W tedy zw olna 
zapalają  się drewmiane części wago­
nów. A pociąg pędzi i jięd/i w czar 
cią noc. —  Nagle ustał śjćew w  wa 
uonach. Żołnierze odczuli gorąco, za 
nw ażyli wreszcie buchający odzew- 
ną trz  ogień. 1’ew stała  n ieopisana pa 
nika Pow ybijano okna. Hamulce 
przestały działać zujn-łnie i  s ta r ły  się 
osta teczn ie. Okropny ciężar j>ociągu 
pcha go  wdół z nieopisaną już szyb­
kością W iatr potęguje i roznieca O- 
gień. Cały pociąg się  pali

Nieliczni mieszkańcy tam tejszych 
oko!'© górskich, opowiadali nastęjm ie 
0  straszliw ym  widoku: w śród ciem ­
nej nocy ;l wielkim zgrzytem  i hała­
sem, z n ieporów naną szybkością pę­
dził płonący wąż wagonów. W śród

syku płomieni słychac było krzyki 
njeszczę-snycb pasażerów . Pasaże-, 
rów ? Ni*, — żołnlierzy, którzy z fron 
iii w racali do domu, któi-zy dość już 
i ©cii niepokoju, w al.., ognia i śm ier­
ci. Oni wszyscy ohcielj do dom u do 
rodzin . I oto teraz, pfdzfli tu  żyw ­
cem jńeczcni w niechybną .śmierć, 
bezładna rozpacz panow ała  w pocią 
gu. \  ten dudnił ]>o szynach i leciał... 
eOfńZ prędzej.

W e w szystk ich  wagonach powy 
bi 'ann szyby i wywalono d rzw i. Wy 
tw orzył silę przez to tem w iększy 
przeciąg i ogień począł już buchac w 
w ew nątrz przedziałów . Zrozpaczeni
żo łn ierze  jioozęli ratow ać się wyska- 
kt waniem. Ponifeważ wagony były 
straszn ie natłocz.one i  niepodobna 
było jirzepchać S'ą do drzw i, ni©ktń- 
rz.v skakali w prost przez okna, bez­
ładnie, pchani j©iłtW nrzez dm oich 
W te n  sposób na ogólną ilość 500 żoi 
n/rn-zy w yskoczyło z pociągu stu. Pr. 
dali a |l>0 tuż na szynach, jmd koła 
pociągu, lub dalej na ‘kalisty  tor, a] 
tm wręcz w  przepaść górską. Szyb­
kość pociągu bvła tak  w 'elka, iż o- 
cZywista, żaderr z wyskakujących nic 
mógł łvzyć na ratunek. A na. jeden z 
tyidi tu  nie jntzostał prz,, życ;u... 
crała niektórych, zn a lez io n e  później, 
były tak  zm asakrow ane, że nie moż 
un icli było rozfioznać.

P ociąg  pędził wciąż jeszcze jio szy 
nn.eh, ale katastro fa  o s ta te c z n a  zbii

żała się w stosunku w p ro s t p ro p o r­
cjonalnym  do  jego zwiększającej się 
Szybkości. Maszynj&ta obłędnemi o- 
czyma p a trz a ł przed  siebie i oczeki­
wał końca. W iedział, z łzie n a  nastą 

j pić: Tam, gdzie droga za ta cz a  wielki 
tuk, om ijając szczy t St. APchcl, tam  
Szyny wbiugają na wysoki windukt, 
na tym skręcie czeka ich w szyslkich 
— śmierć.

-M ja ty  szybko SA-kui dy. Już mi­
nio ciemnej nocy, zarysow uje sic w 
dali czarna sy lw e ta  szczytu St. Mi 
chel. Jeszcze ©hwila, jeszcze kilka 
sekund życia. ..

.Pocing wpadł na ostry .skręt, 
Zgrzytnęły koją, tylne wagony’ wpad 
ty na jnzedriie, jeden wielki do nieba 
Okrzyk rozpaczy, pociąg przechylił 
Się na bok i —  w szystko runęło w 
o tch łań!.

T i, oo pozostała ze składu j>or 4 
gu było jedną w ie lką  miazgą, ro zp a  
1 on eg o żelaza i s to sen  plonący-ch 
desek. W tym  stoi,ie sj>aliło się żyw 
eein czterystu tudzi, przez całą noc. 
0  jakim kolw iek ratunku  mowy być 
nie mogło, poniew aż żar buchający 
od te j kupy  jdonącyah gruzów, nie po 
zw alał n a  zbliżenie.

10(1 ludzi znalazło śm ierć w yska­
kując z pociągu, 350 tm pórt w y doby 
to  z, po© gruzów, 50 ciężko rannv©h, 
a z M  liczby dało się u ra to w a ć  za-
ledw':t  12-tu. a r

 O-------



W ilnu
w „Roczniku Literackim "

,,Roegndk L ite ra c k i" , wydawany 
eoroe-zuic p rzez iva i'*a»sk  Instytut 
L iteracki, .jest rodzajem  cn .yk lopedji, 
notującej w szystkie zjawiska lit (trac­
kie, które zaszły w Poteec w ciągu 
roku. Obecnie ukazał się obszerny 
tom, poświ^aony spraw ozdaniom  i 
omówieniom ruchu literackiego w u- 
biegływ 1933 roku. W ybitni historycy 
literaJtury i k ry tycy , ja k : Adamczi-w- 
łk  . Bruckner, K. Górski, irzykow 
Go. KridJ, Pigoń, i-*'wińsk], Zawodzi ń 
*ki i jn., zajęli się opracowaniem )>0 - 
•szezegóhm.n działów (Liryka, pDwjość, 
dram at, tea tr, czasopisma, teO ija l'i" 
teratury- i t d.), trak tu jąc  zagad 
mienia przede wszysikiciti historycznie

7-n. w sposób wolny od siibjckty- 
WiZsnn i im presjonizm u Jcrj tycznego.

-laik przedstaw ia się dtirobek lite 
ta tó w  wileńskich w świetle ()]>ni>i
„R o czn ik a"  ?

'• ]H«'t,ów znajdujemy trzech: Te­
odora KujiucKiego, Czesława Miłosza,
1 Jerzego Zagórskiego. Oce-ua ich

ZNAMIENNA ::NAL0GJA

tw oreiości wypadła

His tor ja nie zna klentycznyeh po­
wtórzeń, ale dość często sytuacja ta‘k 
się składa, że mimowołi nasuwa się 
myśl o analogji. Dzisiejsza rzeczywis­
tość zaczyna nam przypominać z ude­
rzającą dokładnością dawne, dobrze 
znane sprawy i zdarzenia.

Otóż taką analagję można przepro­
wadzić między obecną rzeczywistością 
sowiecką, a temi wewnętrznemu sprze­
cznościami w granicach starego organ; 
zmu dawnego państwa rosyjskiego, kto 
re Właśnie doprowadziły je do katastro 
ły. Jak wiadomo, w  r. 1914 powierz­
chnia cesarstwa rosyjskiego wynosiła 
21.741.874 k'lm. kw. a ilość jego miesz 
knńców sięgała 180 mrtjonów. Ten ol­
brzymi organizm państwowy zawierał 
w sobie 1 /fi część całego świata, i pra­
wic 1/10 część całej ludzkości.

Te nieobjęte obszary, ciągnące się 
od „mruźnych skał fińskich arż do pło­
miennej Kolchidy", a z zachodu na 
wschód de brzegów dalekiej Kamczatki 
! Oceanu Spokojnego, działały na wy­
obraźnię swoim organizmem Terytor­
ialna ciągłość cesarstwa w oczach

ujem nie: k ry tyk  Opserwatora wywierała wrażenie jedno 
zarzuca, ĵ rt niewysoki poziom , łntw .- |p 0£cj_ gtóra potrafi wytrzymać wszei- 
nę literacką 4 nadm ierne uleganie ^  hjjtorycany wstrząs Lecz ta jcdno’i

v'p ł. jwoni awangardy krakow skiej, «'0 ' hi.|a czyst0 zewnętrzna, łudząca wieką. 
widzi si<Ł> zw łaszcza W  wierszach Z . jpjeraiąca się tylko na ciągłości granic 
-Miłosza. -Najlepiej, zdaniem krytyka, | j bb-zarćw. Już sam fakt, że w starej B™ — 
przcd.,Uiv eię Teodor Iłuj u ckt, ,,przy  Rosj, panująca i najbardziej uprzywile-

centra.|*zacjł — tej odwiecznej poJityki. 
wszelkiego rządu rosyjskiego Cechy 
tej polityki ntożemy spotkać dosłowore 
wszędzie: w ekonomicznych j politycz­
nych przedsięwzięciach władzy w je ; 
kulturalnych poczynaniach i t p_ ą r . 
Jednocześnie, dokiadnie wszędżie spo­

tkamy reakcję narodow merosyj.-kich 
przeciwko podobnej polityce oenłrak- 
Srycznej władz moskiewskich W rezuita 
cic Rosja w dalszym ciągu pozostaje 
tlejąctm ogniskiem antagonizmów na 
rodowościowych. gdyż bolszewizm nie 
może się'•zdobyć na normalizację sh 1- 
simków- wewnętrznych nie może op­
rzeć pod-tm ■ władzy rządowej na sze­
rokiej współpracy wszystkich nar,dó  
wchodzących w skład takiej Rosji 

l aka szeroka współpraca larodć- 
oznacza równość narodowości, a rów­
ność narodowości w Rosji _ to upa­
dek bolszewizinu

W ten sposob więc bolsze­
wizm nie zmienił istoty stosunków wza 
jemnych między narodowością panują­
cą a narodami uciskanemu Istota ta 
pozostała ta sama, jak a była w stari 
Rosji, i właśnie na tej istocie polega 
zasadnicza część naszej analogji m,ię- 
dz.y starą Rosją, a Rosją nową bolsze- 

Kirimłi Yigit.

Olbrzymy komunikacji świ?tcwe]

trzymający się tradycyjnego wierszo­
w ania'-. Al* i jem u można uczynić 
dotkJnw  z a rz u t.  Bujuicki jest ,,uaj 
trtnfej obdarzony pomysłowością w 
dziedzinie obrazowania'1.

|Z prozaików  omówił „R ocznik" 
ićLŻkji dwóch pow ieściopisarek wi- 

■tskidj Eugen|ji KobylinsKiej i F e  
beji Romsuiowskiej, autorki „Wijien- 
Mkiej pow ieści k rym ina lne j" . Ta osta­
nia wywołała szereg kom plem entów, 

które . . . . .

jowauą narodowość stanowiła załedwie 
43% całej ludności, jest dostatecznie 
przekonywujący, aby obalić twierdze­
nie o jednolitości byłego cesarstwa 

Tworząc się i rozrastając w ciągu 
rrzech ostatnich stuleci drogą ciągłych 
wojen zaborczych, Rosja wchłonęła w 
siebie szereg narodowych i państwo­
wych cywilizacyj, ale, w większości, nie 
potrafiła ich przetrawić. Usiłując na­
giąć nabyte prowincje do historycz-

przy toczyliśmy już na tern miej- ^ y.ch podsiaw moskiewskiej państwo- 
s<m onegdaj. o się tyczy ostatnjjaj WOśd? (prawosławie, samorząd 1 naro- 
po w jt z i F.ugenji K obylińskiej „Mn- dowość), rząd rosyjski był organicznie 
l  ' > antor recenzji I-eon P i- niezcfołny do koniecznego państwowo-

"'ltiski jest zdania, że odznacza *ję t(;c.^njcznego postępu, nie mógł zatrzeć 
uia. pełtJym wdzięku humorem, pi- usfaj0TiyCh wiekami różnic między me- 

Ć ■' jus -zajmująco i lekko. ,,Praw- , trwypodją. a prowincjami.
■ twa lek tu ra  w ypoczynkow a". Mechanizm rządowy miał w sobie

N’;i wyliczonych pięciu nazwiskach WSZyStkie cechy policyjny - przymuso­
wo 8 ę lite ra tu ra  wileńska! »ięc-ej wej władzy która na prowincjachJiOlKf

k.&i;rązek nie ukazało się w  roku  1933. wprowadzana była w życie ptzy po- 
■ ” ^ tż  iiicjusze'- T LopałcWs.ciegO mL>cy panującej w itlko - ruskiej mniej 
1 „ wycięstwo Józefa  Żołądz a "  wy szoścj

' '  “ ' 11 j Biurokraty czny aparat rząaowy zu-
r* poszczególny ch autorów, o żywał i tak dość szczupłe nabytki kuP- 

k‘* ezasopi»m:cnniciwo tury rosyjskiej w walce z narodową 
znalazła ^ . ' ' '  • ^  '-tm samodzielnością uaroaów nierosyjskiclt.
kw idow nm   ̂ noU !k a> ]M,sw ięeona zli- j \ \  rezultac:e stara Rosja tworzyła z 
j-oni" iw*1”- , ^ Z „Źaga- s ;ebie typowe .państw o narodowościo-
s tv , ,, 4, . J '  " vvA8'l(J-oa chsą-aktery we<- będąc tlejącem ogniskiem wszel-
"O k tó ,r° ' wileńskie- kicli narodowościowych dążeń. Taki
s o i  Z  , ■ y tk " ^ °  SOł?ie w-v- stan rzeczy musiał *  skończyć kata-
-sokc oftl.. , unnW-, jo osojgac. j strofą ci,a , rarcj Ros-ji Chwllh takiej

Farę pism prowincjoixalnyc]i katastrofy ostatecznie dojrzała w  czasie 
ZWT&ca na siebie p iln iejszą wojny świaowej. Stary rząd, organicz- 

uwagę.Na czele s to ją  w il. „Żaga nie niezdolny oprzeć się na szerokiej 
ry "  (redaktor A nato l ML.ułko), j w-półpra-cy narodów upadł, 
k tóre po w znow ieniu wydały A wraz z upadkiem starego systc -
w roku  1933 dwa num ery: li- mu nie wskutek zewnętrznych pora- 

s to p a  towy i gruom ow y. ,,zag?- żek, lecz właśnie w. autek wewnętrznej 
r y ‘ zgromauziły zdolnych lu- bezsilności, rozpadła się w gruzy stara 
osi. Pism*, niezmierni/ w ażnt ideologja rosyjskiej państwowości, któ 
w ujaszyu dorobku. Uwzglęo ra dążyła do tego, aby to wiełonarodo- 
niając życie literackie sw eg o  re- wościowe oblicze Rosji sprowadzić do 
g jo n u  (KroniKi- b.ałoruska i I j jeunego prawosławnego moskiewskie­

go mianownika.
Na gruzach ,-tarej Rosji zaczęły bu­

dzić się do życia narody, przymusowo 
pozbawione przedtem swojej państwo­
wości.

Nastąpił rozlani Rosji 
Lecz proces rozłamu nie został do- 

- . pi nwadzony do logicznego i sprawiedh
• ytycyran i trzeźwość ua ca j wego końca. Stara Rosja przestała ist- 

J f 1 f>praw cpołecz- niec, ale na jej miejsce powstała nowa

'U-- //.f i >

W Btrl-Mij-1 wylądował ostatun^ dw u 
motorowy sanwlot amerykańsJo ,,i km 
g-Ias D C 2 " ,  który jako  jedyny ho- 
lendersKi aparat komunikacyjny weź 
mie udział w wielkim wyścigu Angl.ia 

— A ustralja. pLbuoowany jest pra- 
wiie w całośei z duralum injum  i ucho 
dzi za najlepszy dwumotorowiec amt 
rykański. Mieści w  sobie 14-cie osół-

Obok olbrzym morsk., największy pa 
rowjec ,,Normand e ‘‘ (76.090 tonu), 
którego budowa została niedaw no u- 
końezona. M |egO budowie wzięło 
ndzial 3000 robotn  ków.„NTonnancie‘ 
interosuje pVancuz<iw także dlatego 

żo ma osiągnąć- szy bkość 30 mil mor­
skich na godzinę 1 w spółzaw odniczyć 
w Zdobyciu ,,błękitnej w stęgi" oceanu

^ĄOOWY Z HELSINEK

Szpieg i trucici w jedne] osobie

t-ewsko,; nie zamykają się w  
zaśJauim , lecz wychodzą na 
^ r o k  ie drogi. Bezkompromi- 
sowośc i wieiiac wyn agania 
od siebie i drugich. Silne skłon 
»>sd spojeczne, połączone z o- 
strym zmysłen krytycznym — 
barzzą przeciw uoktrynerstwn.

nych, poprzez problem 2SR.P, 
"tosnnek do Gelim ‘a az do 
„poezji integralne,," —  chlub 
nie wyróżnia ,,żagary‘1 spo­
śród pmm stary ch i młodych.

Niestety, pismo, o którem Rota 
nu odzywa s iv w  samych, zaełużo- 
nych prz4>z rt'e superlatywach, nie 
mogto wyżyć na naowdz-ięczaej glebie 
Wileńskiej. ski.

 O------

Obrady Polskiej Aka­
demii Literatury

Dn. 29, 30 wTzesma i 2 bm w 
Pałacu Tyszkiewiczów toczyły się ob-
ad v Rajskiej Akademji l.rreraturyi. , . , _ .YJ—...» ,

D-chwt bno  ostateczny tekst reguła | sa'ma. Nastąpiła ryłko’ 7 m ta ia '7 ekora!
llTłU nrZY^n.lUrflmn c f x - r \ r > n i f ł 1 . •:   . r\

Rosja 1 ym razem ta Rosja rozprzestrze 
■ula się na bezgranicznych obszarach 
1 uro-py Wschodniej, Zachodniej j środ 
kowej Azji i Syberii. I w dalszym cią­
gu imponuje światu swoim ogromem. 
A jednak św iat i teraz, tak jak przed­
tem, często przecenia znaczenie tego 
Kolosu który, pomimo zdającej się na­
prawy, zachował wszystkie wewnętrz­
ne sprzeczności, które doprowadziły 
starą Rosję do upadku.

A wśród tych iiteporuzumień 7asad 
nicze jest, jak i przedtem — wiekinaro 
dowościowe oblicze Rosji, na tle które 
go główną rolę gra w dal-zym ciągu 
podstawa rządu — w-ielkoruska część 
ludności.

Nacjonalizm rosyjski przeistoczył 
się, ał-e jego siła postępowa zestala ta

rmru przyznawania stypendjów -Jitarac- j c ji: na miejsce Rosji prawosławnej
k.ch ustalono program uroczystego. przyBZła Rosja bezbożna, pseudokus- 
-teoranra. które odbędzie się w dniu 8 mopolityczna, która zachował.. w s„bie 
i« opada r ., timzież powzięto rezolu- podstawy nacjonalizmu rosvjskiec,> tr» 
cję. domagającą sit k.lkt, zmian w u- dvcje h,storycznc j zdobycze duchow i 
stawie o prawic autorskiem. R„sj Moskiewskiej. Rosji z czasów

Sorawę prbyznawania wawrzynu Iwana Groźnego, z czasów ucisku j ty

Helsinki, 4 pażdzueanfka

( ). Sensacyjny )>roi es 0 m ord 
tn tcc ie lsk i i szpiegostw o znalazł z a ­
kończenie p rzed  Sądem w ITcdś li­
kach. C entralnym  punktem  tych do dzi 
aiaj niewyjaśnionych Wypadków jest 
jedna  z najpiękniejszych kobiet Fin- 
laiKtjj, licząca zaleciwtłe 25 la t, Jenny 
A ntilla, t\T ciągu prooe.su wyszło n3 
jaw , by ja ona kierowniczJcą. orga­
n izacji Szpiegowskiej ,k tó ra  sięgać 
z K m landjj d0  F rancjj j s ta ła  na u- 
stugach K o min te rn u . Zadaniem  jej by 

ło  W ydobywać z archiw ów  mini­
s te rs tw  w ojny państw  europejskich 
dokum enty dotyczące i  .rojeń i iosta 
terać ich Rosji.

W ■■ isKiej fabryce amunicji
W tl.ńsk, j la b iy c t am unicji w 

L appo znaleziono pew nego ranga  nio 
żyw ego komendanta w arty  Wiririllę. 
Śmierć n as tąp iła  \v ezasie nocnego 
obchodu pOStgfmKów . p rz  ̂c, yB 
.śmierci narazię nie udało  się stw ier­
dzić, jednakże obdukcja zw łuk  wyka 
znła istnienie w organizm ie jak iejś 
dz-wnej trucizny. P o lic ja  krym inalna 
wysiała sw ego najlepszego detektywa 
do Lappo, k tó r\ w  p rzebran iu  i cha­
rakteryzacji, jako rzekomy robotnik 
zakładów  am unicyjnych p rzep row a­
dza pota jem nie śledztw o. Detektyw 
b ad a  rów nież życie p ryw atne dyrek­
to ra  zakładów umnnmyjnycu, pidko- 
w nika Asplund i zw raca uwagę ns

m ł o d ą / i  u icZ -W y L  c  u i '  j  .,Z-.wą k o b . ę t ę ,  

która tzę-slO od,v,ted/a prdk-lwn.kri..

Ołówek dyrektora faoryki 
a.nuuitji

AV trzy miesittce po Zamordowaniu 
W inrilli, zachorował pułk. Aspi-und, 
w śród dziv nych ołijawów. Re miej no 
ej' idnvycd}\ go strasz liw e kurcze i 
po dwóch godzinach nastąp iła  śm ierć 
w śród mąk. Jenny A ntilla ZGsfaje a- 

resztow ana. Składa ona przed Sędzią 
śledczym oświadczenie, żc o tru ła  pttł 
kow nika Asjilundii. Ibzi-z dwa. tygo­
dnie dosypywał* mu truciznę w s ta ­
le W yrastającej dozlg. Jednocz, śnie 
®tW*N rdzono, że z zakładów aimtnicyj 
nych zginął szetreg dokumentów taj 
nych ,rysunków 1 modeli .

Gorączkowe śledztwo
Z arządzono przyśt)ieSzenie ledzi 

vva, celem w yjaśn ien i: tajemniczych
w yp aak ów .

W Uleabogg, w północnej Fin lw i- 
dji, aresztow any zostaje człowiek na­
zwiskiem Btihtn, który działał jako 
kierownik centrali sz p io g o w sk /j ko 
niinternu w W aja . N astępnie okazuje 
się że O rgani/jK.ja szp iegow ska usito 
w ała j aż przea p ęe iu  laty, zamordo 
wać słynnego fińskiego rzeźb arza 
Aaltonena,

szjiiega kobiety, Lidlję litalil, dowie I go Dttąuenois jo k a to r j  p. (iliapdl, 

dział się on o je j robocie szpiegów 
sklej. Tymczasem Jenny  A ntilla nie 
chce zdradzić żadnego ze swych 
w spólników, j zaprzeczą kategorycz 

nie, jakoby  istn ia ł jakikolw iek zw ią  
zek m iędzynarodow ego szpugustw a 
Fnran< ją.

IKMttewaz poznawszy

Ni. to wszystko zosta je  u P a ry ­
żu aresztowana Liii ja S tabl. Roliej.; 
fran cu sk a  jnter<«ował,. się już odda 
wna stosunkam i, jakie łączyły tego 
wybitnego szpiega - kobietę z rrieja- 
rn t p ro fe so rem  M artinem czasowo 
p rac u j;ic \m we franeusk.Cm  m inister 
stw i' m arynarki Podczas p rz e słu ­

chania L id ja  S tahl przeczy równik*, 
jakoby udała cokolwiek wspólnego ze 
szp  egostwem prow adzonem  przez 
Jenny Wntillę1. Jednakże rewizja w 
nueszkanit.; profesora M artina w do­
bywa na św iatło  dzienne ta jne doku 
menty z m in isterstw a marynarki.

Przypadek odgrywa 
główną rolą

Rrz. z przypadek odkryto zo s ta ły

na ulicę.. O sazaio się, że książki te 1 
pism a zab iera ją  l teraturę komuriist 1 
(Zną. Policja znajduje wśród tyci 
szpatgałów  Ou.jnenOLS cai. ta jn e  a ' 
chiw ni: dokumentów z nihiLstersi »a 
mary nrtrki,

t

Łańcucli zamyka się, gdy aroszfo 
w ana ZOStajc. p a ra  am erykańska,
m ałżeństwo Swiiz. U tych znaleziono 
znow u również bnrdao ołrciążają.-e 
dokumenty, między innem,: listy  gene 
rała Balley dc francuskiego «iindvtir 
stw a wojny, na tem at nowych wybada 
zków dotyczących artyiierjii, oraz u- 
mocnien połowych.

15  lat ciężkiego więzienia
Dziś zakończył się w Helsinkach 

sensacyjny proces przeciw t r u e i a d , , 
i szpiegowi w jednej osobie Jenny 
A ntilla. P rzyznała  się  ona t-akże na 
ro z p raw ie  głównej do zam ordow a­
nia pułkownika, natom iast o śnferci 
kom endanta w arty Winrilki ni. wie 
absolutnie nic 1 nie ma z tern nic 
Wspólnego. Nie może dać także żad-

<kiej. (rto w m ieszkaniu mejakiej pa 
nii Chapel wybuch n iesjooztarnc po­

żar. Rrzy tej okazji straż pożarna 
w yr.m cła całe s to sy  książek niejakie

Rewolucja w Hiszpanii

»Laaemickiego‘' iako wiążąca się z 
Wyborem pierwszych członków hono-
rcwytch, odłożono du chwiłj zatwierdze­
nia regirlaminu P. A L. przez mini­
stra oś w ia r’

Rozatem rozpatrzono kilka me- 
niorjałów, wniesionych przez instytu­
cje kulturalno - artystyczne, rozważo­
no sprawę patronatu nad prowtincjo-
nalneur: instytucjami kulturalnem', —
Powierzono K. H Rostworowskiemu 
'“‘Vgłoszenie uroczystej nrelekcii na 
derocznem zebraniu P  A. L., wyhra- 
n'> prof. T Zieleń-kiego na deTgata 
p - A. L. rta zjazd działaczy kultural- 

ych w Wilnie oraz pow;erzonio p. J. 
aden Bandrowskienui nawiązania
ntaetu z Królewską Akademią Wło­

ską

ranji.
Zgodnie z ostatnią statystyką sowie 

cką, Rosjanie stanowią 52% całej lud­
ności w 7 S. S. R Natomiast wew­
nątrz rządzącej partji komunistycznej 
dość Rosiam przewyższa 80% całego 
składu partji

Partja, utrzymywana żelazną dyscy 
phną. rządzi wszystkiemi gałęziami ży­
cia, doprowadziwszy centralizację wła­
dzy do niesłychanych rozmiarów Mos 
kwa, jak nigdy dotąd, stała się ośrod­
kiem olbrzymiego mechanizmu państwo 
wego, dążącego do wtrącania się na­
wet do prywatnego życia mieszkań­
ców W ten sposób, idea komunizmu1, 
w załamaniu moskiewskiego bolszewiz 
mu, podobnie |'ak dawru idea prawo­
sławnej R osj, stała się narzędziem

> - * v-b&s ,

Lzzbiojone postoniuki gw ar.iji cywilnej przed iiarlaim-ntem w M adrycie,bronią parlam entu  przed
dzhtnemi atakam i komunistów

ilsze nici olbrzymiej sieci s /.p n g o w j nych w yjaśnień, co do drała lności
O lb r z y m ie j sieci szpfegow.śklk.j.

M’spaniała postać kobieca, urodą 
wywierająca niczaponinjane wrażenie 
podz wiaria przez puhljczność jtioi 0 - 
bojga na rO/-prav.ie .Yądowcj, k tóra 
Stata Się Jiicnysz-Orzędną sansacją 
m iasta. W słowie końcowem skiero- 
wanetn do  sądu, mówi.

„Jeślj naw et wymierzycie 111 nuj 
aięzszą karę, nic wyini.-nię żaJuytii 
wspólników, ani tych, którzy daw ali 

mi zlecenia".

Proces, który wzbudzi * Wielkie 
zanteresowanie, zakończył się Skaza 

niem M enus z, JTelsinok na 15 lat cię 
ŻkiogO więzienia. Tesl to  jednakże za 
ledwie pierwszy akt. jeśli ni'e prolog 

całej sprawy , gdyż .ledztwo zmierza 
jące do w y k n  cia ogromnej sieci 
szpiegowskiej trwa w dalszym caągu. 
Niezwykły wypadek Jenny Antilla 
me został tym wyroki mi zakończo­

ny definity wnif
 O-------

DO POPULARWYCH HASEŁ 
ZRÓB COŚ - KUP COS 

zapowie- DODAJ
LEĆ GDZIEŚ



S Ł O W O

Gen. sow iecki Bluecher

S/j T arm ji ezferwonej na DaW iku
Wschodzie, liluci hor, znajduje się na 
czele listy  wyborczej do kongresu
związkowego Sowietów- Jogo  kandy - 
datura ?na teni większe szanse, że 
reieszj s :ę on niezw ykłą popularnością 

wśród żołnierzy sowieckich

NIEZWYKŁA SERDECZNOŚĆ FRANCUSKA
PARYŻ. — Dotychczasowe przy­

gotowania wskazują, że francuskie 
sfery iządowe pragną nadać oficjał 
nej w izycie pury królewskiej charak 
cer wyjątkowo uroczysty.

Para jugosłowiańska przybędzie 
do Marsylji w dniu 9 b.m. i będzie 
pOwdtana ptzez francuskiego mimscra 
spraw zagranicznych i ministra ma 
rynlarki. Do Paryża przybędzie 10 
b.m. .-ano. Na spotkanie pary krolew  
skiej uda się na dworzec prezydent 
Republiki Leluun. Pobyt gości w 
Paryżu potrwa trzy dni. Uroi zysto- 
ściom tow arzyszyć będzie wytężona 
praca dyplomatyczna reprezentan­
tów obu państw. 1 rasa francuska już

wczcraj poświęciła wizycie jugosło- 
wiańakiej w iele m iejsca. Dzienniki 
pow tarzają deklamację premjera Dou- 
merguc‘a i ninistra Barthou, ogło­
szone w formie wvwiadów w dzienni 
kach białogrudzkich. Barthou oświad 
czyi w  tej deklaracji, że Francja ni­
gdy nie m iała zamiaru p oświęcać s to  
sunków z M. iłntentą na rzecz no) 
wych przyjaźni. Podkreślając, że mię 
dzy Francją a J igostaw ją niema żad­
nych spraw spornych, Barthou zazna  
czył, że poglądy obu państw na 
z igadniet.ja międzynaro towe były i 
pozostaną całkowicie shaiironizow a­
ne.

KRONIKA PIŃSKA

PRZED WYBORAMI DO 
WIATOWYCII

RAD PG

Uczelnie amerykańskie wobec hitleryzmu

W związku z zarządzeniem przez 
władze administracyjne wyborów do 
Rad Powiatowych poszczególne komór 
ki BBU R przystąpiły do organizacji 
akcji wyborczej i ustalenia kandyda­
tów do iprzyszlej reprezentacji samo­
rządu terytorjalnego.

Dobór kandydatów, jak wynika z 
urządzeń Wojewódzkiego Sekretarja- 

tu BBWR. winien odbyć się przede- 
wszystkiem pod kątem wridzema po­
trzeb i zdń dnej jednostki samorządo­
wej Zatem muszą to by t ludzie, któ­
rzy posiadają odpowiednie przygoto­
wania fachowe, :ą  działaczami społecz 
neini, posiadają odpowiedni- poziom mo 
ralny i etyczny, wyróż-niają się silnie 
rozwiniętem poczuciem państwowo - 
obywatelski oni oraz dostatecznym za­
sięgiem zainteresowań gospodarczych, 
znajomością potrzeb i właściwości da­
nego powiatu. Te wytyczne co do do­
boru ludzi, jak głosi wspomniane za- 
rządzen-e seKretarjatu wojewódzkiego' 
mu.-zą być ściśle przez komórki BB 
WR prze-rtrzegane, bowiem Rada Po­
wiatowa, jako jednostka samorządu te 
rytorjainego wyższego stopnia, ma w 
swoim zakresie działania nietylko nad­
zór nad gminami, lecz również bardzo 
ważne zadanie koordynacji, ich poczy­
nań oraz usta'fenia planu ich działal­
ności.

Z DZIAŁALNOŚCI BBWR
Pomot powodz1anom z powiatu 

drohickiego.
W związku z w y rząd/.one mi przez 

powódź w kilku gm inach pow, ilrohi- 
n kiego szkodami, zw łaszcza w togo 
rocznych zbiorach, miejscowa Rada 
Pov\ itowa BBWR podjęła akcję, ma 
jącą na calu przyjście z pomocą naj 
uboższej ludności. M wyniku dotyeh 
czasowycli prac n u t/i ły  pOryyałane 
przez p. s ta ro s tę  pow. komisie sza­
cunkowe, "które r.a iTejseu usta lą  wy 
sokość poniesionych przez poszcze­
gólnych gospodarzy' s tra t i m a teria ­
ły w tej sp raw ie  przedłożą właści­
wym władzom  podatkow ym  Wy u'ki 
piać komLiyji sg-Seirikowych posłużą 
tym władzom za podstawę do .-to  >- 
Wania pewnych ulg podatkow ych —
( o d r o  zenie term inu płatności podat­
ków, częściowe umorzenie itp .) . Ko- 
nrtety gminu., Bd V. R zw jlaiy  /.< F-ra 
’ia , na. których poinform ow  ) lud 
ność, d o tk n ię tą  pow odzią o trybin 
|krstę]iOwania p r /v  uzysknniu ulg .po 
datkowyoh.

** *
Jfi-9. o d b iło  s ię  w K obryniu po­

lesk im ;! prezydjum  Rady l’OW. BB 
WR z udziałem  p. s ta ro s ty  S lrfann- 
sa o ra z  przedstawicieli m iejscow ych 
01'gauizaeyj społecznych Na posie­
dzeniu tern omówiono szereg aktual 
nyeh y.agadncń społecznych i samo­
rządowych oraz ustalono kandydatów 
na członków  Rady P ow ia tow ej. Po- 
/.atem dokooptow ano do prezydjum  
Rady BBW R t>. Sadow skiego Henry 
ka z rów  noc z es nom pow ierzeniem  p. 
Sadowskiemu funkc.yj k i e r o w n i k a  se-
k reta rja tu .

**
'20 uh m. odbyło się w P rażan ie 

]>0 s edzenie prezydjum  Rady P ow iało  
Woj BBW R. Przedm iotem  obrad  by­
ła  sp raw a reorganizacji 
gminnych oraz selekcji

** *

BERLIN. W czasie sw ego poby 
tu w Ameryce szef pisma narodowe ■ 
socjalistycznej’ „Prasy Zagranicznej' , 
dr. H aufstaengel ofiarował uniwersy  
tcrw$ w Hurvard tysiąc doiarów na 
opłacenie jednorocznego pobytu słu 
chadza tegoż uniwersytetu, w Mona- 
chjum. Oferta ta zestala przez senat 
uniwersytecki w  Harvazd odrzucona.

Prezes serjatu uniwersyteckiego o- 
swiadczył di Haufstaemgeliowi, że 
nie może przyjąć funaacji od czło 
w ieka, pozostającego w ścisłych s to ­

sunkach z kloiownictwem  partji p o ­
litycznej, która swenij zarząuzeniani: 
działała na szkodę wyższych uczelni 
niemieckich \ naruszała zasady usza 
nowane prze' uniwersytety całego 
świata.

Dr. Haufstaengel ogłosn w prasie 
amerykańskiej’ oświadczenie, w któ- 
rem m. tn. zaznlacza, że -atadając 
owe pieniądze, dal tylko w yraz szcze  
rego przywiązania do uniwersytetu,

którym sam ongit studjuwał.

CfjiAj jJ  k i t t f U / r i l

• u y p T i * T n «
z d r o w i a - f  " l an jŁ u m r^ c

oo f|ABvciA we wsiyst kich abtekacm

Sekwestr żyrćruowa
utrzymany

Ł,omociucy mniejszości „Żyrardowa' ‘ 
zwrócili się dc sądu okręgowego z 
prośbą o umorzenie 'wytoczonej przez 
nią sprawy, oraz c zdjęcie sekwestre 
z zakładów żyrardowskich, motywu­
jąc prośbę tem, że między mniejszo 
ścią żyrardowską a  kontrahentami zo ­
stała zawarta umowa, na mocy kto 
rej w szelk ie sprawy sporne będą za 
łatwione przez sad polubownjy. Jeden 
z członków mniejszości, Józef Śliwic - 
ki, w niósł podań ć  do sądu o  nie u 
względnienie prośby co do umorze­
nia sprawy. Jednocześnie Sliwicki 
cofnął pełnom ocnictwo udzielone a-
1 wonatowi Roiikierowi, dowodząc, że
pełnomocnictwo to zostało przekroczo 
ne, bo w treccj nie było mandatu w  
drodze zapisu na. sąd polubo’vny.

Po rozpraw ie sąd postanowił 
wniosek mniejszości „Żyrardowa" co 
do nm oizenia sprawy pozostawić be/- 
uwzględpenra w  stosuiiku du wszyst 
kich powodów Jednocześnie sad  

Krsazież 3.000 zł. W dniu i wyznaczył, sęaziego Skoniecznego do
u-i-zou-a jszyui około godz. 20 na szko- zbadau-a ksiąg „Żyrardowa" przy u-

dziale biegłych.

WARSZAWA. — W dniu wczoraj 
szym  sąd okręgowy w  W arszawie, 
wydział II nandlowy, pou przewodni 
ctwem w iceprezesa Liautera, przy u- 
dziale Sędziów handlowych S koniec z 
nego i Gebethnera rozpatrywał po­
zew  po’skłcj mniejszości akcjonarju- 
zów „Żyrardowa" o  unieważnienie 

uchwały wamego zgromadzenia z dnia 
i-I 34 r.

Przypom nieć należy, ze jako za- 
zpieczeiue togo puzwu sąd ustano­

w ił sekwestr nad zaktadauii żyrardo- 
wsklemt. W  dniu 3 sierpnia r. b. pei

_  Przeciw obstrukcji, hemoroidom
zaburzeniom w żołądku r kiszkach, za­
leca się picie naturalnej wody gorz­
kiej „Franciszka - Józefa“ kiilka razy 
dziennie. Pytajcie się lekarzy.

IlillliiilllliiiiliilllllllllH 
KRuNIKA BARANÓWICK*

komitetów
członków

dę M ap wskiego A ntoniego, zmn. we 
wsj Sieloo, gm . Dobromyśł .skradziono 
z niezamkniętegO m ieszkania walizkę 
zaw ierającą  gotów kę w  sum ie 1250 
zł.. 1 40 dolarów amier., 5o rubli rosy j 
skich w złocie, dw.e obrączki ślubne, 
'.csiążęc/.kę oszczędnościow ą P .l t .0 .  
(Sunui wkładu 000 zł.), po rtfe l skó­
rzany, różne, k w ity  i dokum enty. Po­
szkodowany ob lkza s tra ty  n a  Sumę 
około 3.000 zł.

— Kradzież z  samochodu. Z .laitio- 
ehodu ciężarow ego, zdążającego Z 
W arssaw y do B aranow icz skradziono 
paczkę, zaw ierającą 10 koszul m ęs­
kich. K radzież została spostrzeżona  
dopiero  w Baranow iczach.

—  Niezwykły wybryk natury. Na 
rynku w Baranovvi“zach pokazały się 
poziomki, które sp rzedaw ano  w cenie 
30 g r za szklankę

D-r A. Wężyk
przaprowarizłł sią do -U snega  damo 
ul. Staszica Nr. 15, ttl 44 (obok P K. G ) 
Choroby weneryczne, akórne, płciowe. 
PrzyjiŁŁje w g. 7.30—8,30, 1—3 ppoł., 

7—9 wieczorem.

KRONIKA GRODZIEŃSKA

Nasz kOTospondeni w arszaw ski 
telefonuje w tej spraw ie;

„Sąd przyjął, ż& aczkolwiek na 
334 akcjonarjusżow tylko 28 w ystąpi­
ło  ze skargą, to jeunak wszyscy oni 
znajdują się de fa cto  pori opieką są ­
du. Adwokaci strony polskiej bardzo 
silnie atakowali umowę biskupicką, 
zawartą między Bous»ac iem a D o­
leck im  Jednocześnie sąd ma wy 
znaczyc biegłych dla dokłarirJego zba 
dania tych nadużyć.

ż a r ó w k i

cechowane sq podług sprawności świełl- 
nei w dekalumencsch oraz według zużycia 
prgdu w wetach. W fen sposób zpstaia 
uwidoczniona ekonomiczność nowej ża­
rówki TU N G SRAM  £) Dzięki nowemu, 
poowójnie uzwojonemu drucikowi świetl­
nemu żarówki T U N G S R A M  O  dają 
do 20% więcej światła

ŻARÓWKI
WflĄ,

i Wmm 
m wiTUNGSRAM FI

Z DwiSKfi^TKTM DWCSKitM, CKHCWAKE W D eIUU-UHEHACH.

ECHA WiZORAJSZL

Minister spraw  zagraniczynch Józef 
Beck przyjął w dniu 4 bm. przedsta­
wicieli Polskiego Instytutu Współpra­
cy z Zagranicą w  osobach prezesa 
P. K. O. dr. Grubera, prezesa Aka- 
demji Literatury W. Sieroszewskiego 
i red, Stpiczyńskiego, który wręczył 
ministrowi J. Beckowi w imieniu Pole­
skiego Instytutu Współpracy z Za­
granicą adres i. następującym tekstem.

„Józefowi Beckowi, ministrowi spr. 
zagranicznych dla upamiętnienia jego 
zasług położonych w walce o nieza­
leżność i mocarstwowe stanowisko 
Po'skt w  świecie '

c **
W kołach politycznych spodziewa­

ją się, że sesja Sejmu i Senatu zwoła­
na zostanie w  końcu bieżącego mie­
siąca, a więc w terminie przewidzia­
nym w  konstytucji.

Sejm zbierze się prawdopodobnie 6 
listopada na iswe pierwsze posiedzenie, 
na którem Rząd złoży! projekt budżetu 
na nowy rok budżetowy 1935-36. Mi­
mo że dokładne cyfry budżetu ani 
tern suma globalna nie są jeszcze 
ana.ne, to jednak już teraz stwierdzić 
można, że budżet, który układany jest 
pod kątem najdalej idącej oszczędno­
ści nie będzie się pod względem swej 
globalnej wysokości zbyt wiele róż­
nił od obecnego wykonywanego.

W przyszłym tygodniu projekt 
| budżetu wpłynie do Rady Mn.istrów,
' poczem Rada Ministrów na kilku za- 
J pewne posiedzeniach roz-patrzy przeu- 

łOżenie ministra skarbu.
 O---

Depesze z całegti 
świata

MOSKWA. —  P rzy  ujściu l-zdcL 
•Ib (północno zachodnia Syberja) 
sz a le je  o rkan  śnieżny'. Na ra tunek  
zagrożonej Ploty li rybackiej wysłano 
S p ecj a I ną e k. pedycj ę.

STAMBUŁ. —  Na morzu Mar­
muru, niedaleko wysp Książęcych, 
nas tąp iło  zderzenie pomiędzy s ta t­
kiem jadącym  z D ardaneli i nie-zna- 
nvm parow cem . P a ro  w i w  ten  zatonął 
W ra z z '40 ludinu

I M A ł l K T R ó B .  — K r ó le w sk a  para 
jugo sło w iań sk a  w tow arzystw ie mi­
nistra  spraw  zagr. .lewti.-.za Odpłynęła 
dziś O godz. 10.45 na pnkład/Je pail- 
ctrrii ka ,,i>ul)ro\-lik" do Francji.

Tragiczna katastrofa samolotowa
KIELCE. Dzis rano w 7agnańsku, 

w odległości 1 f2 Kim. od Kielc wyda­
rzył się wypadek samołoto.. y

Z powodu gęstej mgły lotmcy stra 
ciii orjentację i n.usieli lądować, W 
czasie lądowania samolo ninął na 
w :erzchołkj soser. w  łesie pajistwo- 
wym nadleśnictwa Sam-oir >w Wierz

chołki kilku jOsen zostały ziamnne 
a dwie sosny zostały ścięte do pnie 
Samo.ot rozbił się Pflot porucznik 
żandarmerii Horsld został zaoity na 
miejscu, doznając rozbicia czaszm ; 
złamani,, nogi a obserwator kpr. Kazi 
mierz Żuchowsk. zostai dęzmi rar 
ny i przewieziony do szpitala.

Wycieczka z Wilenszczyzny w Warszawie

piątek rano przybyła do W arszaw y wycieczka włościan z Wileń-Zezyz- 
W liczbie tyniącn osób. Na zdjęciu g ru p *  /.h-iu N ow ogródzkiej Opusz­

cza dworzec.
 O-------

(< i)\N L \. —  Wczoraj p rzy tu la  tu  
wyeieczka z W ileńszczyzny w liczbie 
przeszło 1090 osób. W ycieczkę p o w i­
ta li przedsiawioiide kom isarjatu  rz ą ­
du i zwtią*ku stow arzyszeń Gdyni. 

Dzień w czora jszy  pośw ięcono na

edzenie m iasta , po rtu  handlowi 
ro  i w ojennego oraz okolic Odymi 

utro wycieczka zwiedzi półw ysep 
helski i o godz. 14-tej 0 ])uśc, w  
brzeże.

S ta rt  do n ilja n a

21 ub. m. z tulCjPtywy kit-równi­
ka se k re ta r ia tu  pow iatow ego BBWR 
w Kosowie Poleskim p. jnż. Ojrzyń- 
skiego S tanisław a została zw ołana 
konferencja p rzedstaw cieli mie.j.sco- 
wyeh -organlzacy-j <połecznyoh celem 
om ówienia sprawy- o tw arc ia  świiofcli- 
cy spolm znej w lokalu Domu Ludo­
wego. W wyniku dyskusji postano­
wiono in icjatyw ę p. O jrzyńskiego po 
przeć, p rzeznaczając na cele świetli W S4udn$u i K rynkach ofiarow a 
cy odpow iednie subsydja. D iwarciC |Uo pewną 'lość skóry na obuwie. D- 
świctliey, k tóra będzie prowadzona beeiiie i>rzeprowndzana je s t zbiórka 
przer, ]>owuitową sekcję -oołeczną ziemniaków Przew iduje się wysla 
BBWR odbgdłk; się w dniu 14 hm me icli około 40 wagonów

GRODNO NA POW ODZIAN
Wyniki zbiórki o fia r dla pow o­

dzian Z ni. G rodna jj {Kiwiatu gro­
dzieńskiego p rzedstaw iają  się dotyeh
i zas nastęjiująco 
W  GOTÓWCE:

Z Grodna 14,110 zł.
z I>o w i atu 8,383 zł.

W NATI RZE
żyta L59,33(j kg.
sian a 10.790 kg.
•słomy 12r950 kg.
ow «a 729 kg.
jęczmień' a 349 kg.

ROZPOCZNIE SIĘ IR B. M.
Zdobyć mlijon 1 iune k o L iiiie  lumy 
piealętae miozc katdi osobr, poiitdijąca

L ^ f  f l - B |  f- L A S f r
m byty  w łiczęiilw e) k o ł» k> u r 'e

„DROGA 00 SZCZĘŚCIA11
- L I C H T L O S -

W IELK A 44, W ILNO .
Oddział: GDYNIA,

A D . M ICK IEW ICZA  
S w . J a n s k a  '0 .

ro .

T E L E G R A M Y
POŻAR m a g a z y n ó w  k o n c e r n u
„MAŁOPOLSKA' W BORYSŁAWIU

BORYSŁAW. — Dziś o godz. 3 
nad ranem w ybuchł ol tir z.; mi pożar 
w magazynach głównego koncernu n a ­
fty, H,.Małopolska" w Borysław iu.
P łom ienie objęły gw ałtow nie cztery 
główne .składni'Lee z wielu eeilnemi ma 
terjałaimi i nar/ędzw m i teclinieznemi 
i zniszczyły je. Ocalał .jedynii ma 
tazyn ze starem i narzędziam i wiertni 
czerni. P rzyczyna pożaru narazie nie 
usta lone. A kcję ratunkow ą prow adzi 
kilka oddziałów  straży- pożarnej. jZnaj 
dujący się b lisko  magazyn koncernu 
„N a fta "  ocalał. S tra ty  nie są m ira­
ż e  ustalone, jednak  Są om bardzo 
wysokie.

„LITEWSCY KONSULOWIE 
HONOROWI

BLRLIN. — Niemieckie biuro n- 
form acyjne donosi z Kowna, żc wczo 
ra.j przedpołudniem  rozpoczął .się 
przed kow ieńsk im  sądem okręgowym 
seniuieyjuy proces przei iwko długo- 
lettiiem u posłow i lirewskiem u w  Ber 
linie a  ostatnio w  Londynie Sidzikau 
skatow i. Jest on oakarżutiy o 
wzięcie od obyw ateli niemiec­
kich rzekom o na cele dobroczynne o- 
koło 80.000 m arek  za n aa ru w a m e  
ich litewskim i konsulanii honorowy­
mi.

DJECEZJA W MANDŻUKO
GZANO -  OjZliN. —  U rzędow o 

donoszą, że na jiodstnw ie porozumie- 
n a ! międz; rządmn m andżurskim , a 
sto licą  A posto lską katolicka w ładza 
kościelna w  Mamlżuko podjiorządko- 
wana zostan ie  w ładzy kościelnej ka- 
bol ckie.j w Chinach. \ \r irandżuko  u 
Stanow iona będzie d jecezja

ANCrlELSKA ZA BAW A 
W FASZYSTÓW

LONDYN. W  czasie zebrania fa 
szy.stów w  Clymouth na którem  prze 
m awiał |irz.\ wćdca ]>artji faszystow ­
skie M osley, doszło do poważnych 
s ta re . Poranionych zostało 20 osób.

SPISEK  W BUŁGARJI

SMR.IA —  P o le ją  polityczna ure
s/.towała w  Borą sow gradzie liczn,-eh 
członków szeroko rozgałt-zionej 0 'gu 
'itizae.j., kom unistycznej. Ogółem ari 
sz to w an o  07 osób w  te j liczbie wie 
le kobiet uiłod/.ioży. Odpowiadać 
lioni będą za przekroczenie p rz e p  sów 
ustawy o  ochronie państw a.

KATASTROFA SAMOLOTU

LONDYN — W pobliżu Fortb 
(Szko' ja) sam olot bombowy, który 
m iał lądować na awjonctce fo u n i- 
geons zaw adzi' Skrzydłem o m o­
stek  kap itańsk ' i sp a d ł do m orza. J e  
den z lotników utonął, drugi złamał 
obie nog; i po tłuk ł się* dotkliw ie. 

 o-------

d e p e s z e  SP O R  i o w e

Nowe rekordy Polski
w  S 2y D o w n ic t w ie

Na rerenłe szy oowcowyru w  Bez 
mfechowtj p<)d Lwowem ustanowior o 
w tych dniach kilki nowych retoK- 
dow lta s^ybowci rł

4 boi. pilotka aeroklubi twow 
sldego Younga na szybowcu SG-21 
(konstrukcji irć. Stefana G rzesz  czy 
Ka) ustanowiła dwa now i rekord, ko­
biece Polski: w długotrwałości łotei 
6 godzin i 3 nńmiiy (poprzedni rekord 
wynosił 5 godz. 57 min.) i w wyso 
kości — 770 mtr

Dnia o bm Piotr Młynarski, pika 
aeroklubu lwowskiego instruktoi szko 
ły szybowcowej w Bezmiechowej na 
szybowcu dwuosooOwym CM'—4, kun 
strukcji Jnż, Czerwińskiego z pasaże­
rem ustanowił lotem trwającym 9 
gOcU 7 min. nowy rekorc Polski dłr- 
gotrw uości na szybowcu z pasażerem, 
dotychczas rekord wynosił 4 godr. 
33 mm.

Dnia 5 bm, Wanda Mori Ilkowska 
młotka, aeroklubu ooznańskiegc totem 
trwającym 9 godz. 1 3 min na szybów 
cu CW—5, konstrukcji inz. Czerwii. 
skiego pobiła rekou k,>biecy długo 
trwałości lotu. który nalegał do o t o ­
ki Younga.



. S Ł O W U ó

otwiera rachunki oszczędnościowe—  3
u m i e j s c o w i o n e  □

z Których wypłaca na każde żądanie 1 Hl 
aowoiną kwotę □

Dez uprzedniego wypowiedzenia. g
Oprocentowanie rachunków wynosi 4 proc. ^  

W łaściciele rachunków umiejscowionych w P K. O.G

NIE PONOSZĄ ŻADNYCH OPŁAT. 1
KROMtJU WILEŃSKA

NIEDZIELA
D iii ~J

NM I ] i i łń c  
j i .r o  
P el.jj t

* « c i M  r i t  ci f, 5.42 

ZachA4 lUńca ;  5.04

K O M I NIK a T  s t a c j i
M l T E D R O L O G IC Z N F J USB.

Z dn. 6 października, 

U.tinJciiie średnie: 762.
T em peratu ra  średnia: + 1 4 . 
Tem peratura niij w yższa: + 18.
Opad: 1,6.
T em pera tu ra  najniższa. + 12.
W iatr, północny.
Tendencjo: w zrost
U wagi: chm urno, ran o  deszcz.

PROGNOZA POGODY WEDŁUO 
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO­
WEGO INSTYTUTU METEOROl O 

GłCZNEGO W  W ARSZAWIE
Pogoda o zachmurzaniu zmieunem 

i - >Ina maiejącerr, jednak z możKwo- 
■•cią przelotnych deszczczów, głów­
nie we wschodniej' połowie kraju. — 

”-.tperatura bez większych zniian.
■ a^ - wiatry zachodnia Nocą i ran­

kiem mi.jscami mg-Usto.

-~JK Y  APTEK. Dziś dyżurują ap 
ek ^ w ic z a  ('Ostrobramska 4) Jur 

<uwskiegG i Romeckiego (WileńsKa 8). 
Augitó. „ WSJCle.g0 (MickiewL.za | 0 ). Sa- 
pożoflcawa (Zawalna róg Steianskiej i 
wszystkie na przedmieściach.

■ . iadom ^ści Kościelne. YY nie­
dzielę 7 paździor: Tka w kość. po-Ber 
nardyńKkim odbędzio się uroczystość 
'W. FrcuuMszka, patrona tego koSftio 
la.

"  D-r E, 6L0BUS
{Choroby skórne I weneryczne) 

p o . ,  r ó c I ł.
Wileńska 22, od 10 -  12 15 — 7.

M IEJSK A
—  N ie wy wieszaj-t cenniKÓw Spo 

rządzono lioEne pro łokuły  na w łaści 
neli sklepów  z artykułami: pierw szej 
potrzeby za njewywieszanie cenni­
ków

— P race  kouserw ato rstde. W ładze 
irw ato rsk ie  zakończyły w stępne 

prace p rzy  odkopyw aniu dolnej kom 
'lygimr > zamKu w  Trokach. Podczu.s 
robót n a tra fio n o  na kczne Wykopali 
.*fca historyczne.

N A U K A
— SCHLLLEYS INSTITUTE. —

Zapisy na Kurs Kryzysowy (8  zł. mie­
sięcznie). UrzędnicyPaństw. — 5 zł. 
(bez wpisowego) dnia 9-go 'wtorek, 
11-go i 13-go od godz. 11 — 13-tej i 
otj i<)   20-ej. Mickiewicza + a  m. 20.

O S O B IS T A
__ Wiauomoścj osobiste. W dniu 

dzj.-aejszym przybywa z Warszawy do 
naszego miasta p. redaktor mjr. Wła- 
dysiaw Dunin - Wąsowicz, członek 
Zarządu głównego Związku Dzien­
nikarzy Rzeczypospolitej Polskiej, 
prezes Towarzystwa Przyjaciół Wete 
,anów 63 r. Pobyt o red. Dunin 
Wąsowicza w WWnie pozostaje w 
związku z przybyciem d< Polski z Ko­
wna weteranki powstania narodowe- 
go P M Fabjanowskiej

  Jozef rloryd w Wilnie. Znany
artysta malarz Józef Horyd, który 
przed kilku miesiącami opuści! WiJno, 
przyjechał wczoraj w związku z uro­
czystościami 20 lecia 1 p a. t. Józef 
Horyu zamieszkuje obecnie stale w 
Warszawie, dokąd przenosi swą pra­
cownię. Ostatnio wykonał szereg 
portretów, między innemi admirałów 
Iźnruga i Świńskiego oraz gen. Troja­
nowskiego.

WILEŃSKI PHYWATNY 
BANK HANDLOWY

Wilno, Mickiewicza 8 .
itan Rachunku Nr. 1354, 
Wileńskiego Wojewódzkie  
go Komitetu pom ory ofia- 

tom powodzi
Płaty dokonane w dn. 6. 10. rb.

zk > t/ch :
Ogółem p ła c o n o  do dn.

6 10 1934 36,751,93
T-wo Browaru ,,Szopen”
Wileński Związek 

Garbarzy 
Inspektor Szkolny na 

,m. Wilno z lisi 3951 
i 375 

Pracownicy Państw.
Zarcądu Wodnes o 

Wileńskie T-wo Farma­
ceutyczne 

Ofiary ztożone w Adm.
Gaz. ,,SiO wo‘‘

P. B:ałormejska 
ekspedycja Miejska

w Wilnie 11,00
Zarząd Gminy w Dubnie 50.00 

Zł. 37,323*81

1 0 0 .0 0

15.00

93,60

51 35

110.10

133,83
7,00

Wilno no powodzian
KONTO P.IEO. Nr. 15.555 

W ILEŃSKI W OJEW ÓDZKI KOM I­
TET POMCCY OPIAROM POWODZI 

W  WILNIE
Na konto  VY+ Woj. Kom. POP 

w Wilnie złożyli: 
w dniu 6 bu..:

U / F K I F I  k c k s , d r z e w o
->  OPALOWE 

w każdej Holci, najlepszej jakości

„Centroopał”
J lś l ln o ,  2 *• MKOWA IB. Tr»i 1 7 9 0 .

. p A L A IS  D E  D A N S E r
D z i ś  od 5 do 8 wiecz. 
pierwszy popołudniow y  
.D A N C IN G * T O W A R Z Y S K I  

z u d z ia ł e m  p ro g r a m u  a r t y s t y c z ­
n e g o .  Wstąp łąccnie z psdwleczoi-  

kiem 1.M1 od esohy.

ZEBRANIA I ODCZYTA
— W*Jne zebranie. Dnia 22 paź­

dziernika r. b. w lokalu Związku Li­
teratów  pr/y  ul. O-trobramskiej 9, — 
odbędzie się waine zebranie W il. Od­
działu Poiskiego To w. Krajoznawcze­
go z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) wybór przewodniczącego, 2 ) 
sprawozdanie ustępującego Zarządu, 
3) wybory nowego Zarządu, 4) pro­
gram prac. 5) wolne wnioski. Początek 
zebrania w 1-szym terminie o  godz. 17 
m. 30, w drugim — godz, 18.

— Zgromadzenie inrormacyjne — 
T-wa Pomocy w Samokształceniu im. 
T. Zana odbędzie się dnia 10 bm. o 
godz. 18.30 w Bibljotece im. T. Zana 
ul. W  Pohulanka 14.

5 F L E U R S  
P 0 U 0 R E

r o r  i l

WONNY PYŁ
W Y B R A N V C  H

PIĘCIU
K W I A T Ó W

sk łado  się na doskonały  puder ro ś ­

linny 5 F l e u r s ,  F o f v i I. 

M ia łk i, dobrze p rzy lega , me szkodzi 

ce rze , n a d a ia c  jej św ieżość i w dzięk 

m łodości, a p.-zyłem posiada subtelny, 

na tu ra ln y  i  trw a ły  zap ach  kw ia łó w .

fLEURS FOUDRE FOR/IL

D-r Med. Jakub Kopelowicz
(Choroby wewnątrzne 1 ocm ).

Święcim y, 3-gu Maja, teielon Nr. 6 
p o w r ó c i ł .

R Ó Ż N E  
—  Komitet wyborczy Klubu L e­

karzy. We w czo ra jszej no ta tce  o po 
w stan iu  kom ite tu  wyborczego Kluttu 
Lekarzy opuszczone zosta ły  dwa na­
zwiska członków kom itetu, dr. A. 
N ark iew icza i d r H. Rudzińskiego.

— Podziękowanie. Komitet Rato­
wania Bazyliki Wileńskiej niniejszem 
wyraża serdeczne podziękowanie JVV 
Panu Grzegorzowi Kurecowi z Grze­
gorzewa na ofiarowaną w ilości 282 
kg. tektury słu/ącej do zabezpieczenia 
ivbqtxów w Bazylice Wileńskiej.

— Na P ,wodzian. Pry w. Koed. 
Szkoła Powszechna „PROMIEŃ” —

filja na Zwierzyńcu (Witoldowa 35-a) 
urząaza w niedzielę dnia 7 bm. o godz. 
14-ej „Zabawę jesienną” dla dzieci. 
Program urozmaicają obraz w scenicz­
ne, loterja fantowa, gry j zabawy. Cał­
kowity dochód przeznaczony jest na 
powodzian.

T E A T R  I M UZY KA

*■""—  TEATR MUZYCZNY „LUT­
NIA' . W ystępy J. Kulczyckiej. — 
D zisiejsze widowisko pronagandowe.
I ś  (J godz. 8,15 wlecz. ukuże po 
raz 34 efektow na i m elodyjna oj>eret 
ka „Orłów”  z J .  Kulczycką w  roli 
głównej. D otychczasow e przedstaw ię 
n ia  te  jbarw nej opere tk i odbywały 
się juzy  wypełnionej widowni Ce­
ny propagandowe od 25 gr.

Dzisiejsza popołudniowka w  
„Lutni” .. Dziś o godz. 4 p.p. po ee 
nacli zniżonych pełna humoru, dowoi 
pu i pięknycli melodyj sł\ nua operet 
ka Kaimami „Cyrków'ka‘‘ W obsa­
dzie pmn.jerowcj z .T Kulczycką i 
K l)einl« wskim na czele.

— ,B a l w S avoy“  w  „Lutni-‘.
T eatr „Lutnia* ■ przygotow uje dla 
W in a  niezwykłą sensację a b id z ie  
nią w span ia ła  ojHtretka Paw ła Abra

bania ,,P>al w Savoy“ , k tóra w całej 
F u rop ie  zdobyła przebojow e pow o­
dzenie. K ierow nictw o tea tru  „Lut- 
m a“  a ok łada w sze lk cb  s ta ra ń , aże­
by prem jera  „Bal w Savoy“  wypad
ła na naszei scenie imponująco. __
Pierw szorzędna obsada ról głównych 
7 -lariną  K uhzyeką na czele, daje 
pełna gw arancję artystycznych waio 
rów i św ietnej całości. Z w iększona 
o rk iestra  i zespól scen cznv jkkI w o­
dza reży sera  D om oslawskiego, ka­
pelm istrza  Kochanowskiego i balet- 
tnfsl rza (tie.siel-kiego, p racu je  energi 
cznte, ażeby tę zew szechm iar piękną 
opere tkę  przygotować jak najlep iej. 
Prem jera „B alu w Savoy“  w zb jdz i 
ła  w naszem mieście ogólne za in te re ­
sowanie.

—  llz is+ jszy  poranzk E. Griega 
w ,,łiiitni“ . Dziś o godz. 1 pp. odb 
dz'e się p ie rw szy  w o z o n ie  p0r; 
nok stanfonjczny pośw ięcony tw ó r­
czości F.dwarda (Gbt "ga. Bogaty ))ro 
gram  zaw iera  aajeeiiiniejsze u tw ory  

n 7v.’zne tego kom pozytora. W  wy­
konaniu bierze udział zwiększona (>r 
ktiestra ś\au fo n 'ezn a  pod dyr. A, TYy 
leżyńskirgo. Tako solistka w ystąp: 
jZ. Bortkiewicz - \VyleŻ> riska. Ceny 
minim alne: p a rte r  1,50 i 1,00; amfi 
te a tr  50 g r„  wejście na balkon 25 gr. 
—Zauiterosowarrie p o ran k  ,'tn w id- 
kie.

,,H r. Luxem nuig‘ ‘ po cenach 
propagandow y”1- w  „ L u tn i” . —
Ju trz e js z e  w idouisko z cyklu propa 
gandow ych wypełni świetna oi>eret- 
hn L ehara ,vlłr . TaKembuig”

—  t e a t r  m i e j s k i  n a  ?o h u
, T'ANCE. Dzisiejszy po ranek  i popo- 

dm owka w te a trz e  na Pohulance.
Dziś w- lńod+odę dn. 7 bm. o godz. 
12 W poi i o  godz, i  p 0  p 0 j. od e­
s ła n a  zostatfio  p rzep iękna bajka 
dla d /ieei według A ndersena p t. 
„Słowak”  —  dzieje którego rozgry­
w ają się na d w o rz e  chińskim. Ibzra- 
1 n w y s ta w a , melodyjna m uzyka. A.

rabina, efektow no ta ń ce  w- wyko­
naniu .szkoły baletow ej N. Muraszo- 
wej <yraz św ie tna  gr* całego zespołu 
Składają się nn arcyw spaniałą  roz 
rvwkę dbi najm łodszych widzów. —
Geny zniżone.

W ieczorem  O godz. 8-e.j te a tr  na 
Pohulance g ra  W dalszym ciągu cie­
szącą się nadzw yczajnem  powodzc 
niein. uwborną kom edję w 3 aktach, 
1* Vol piusa p t. „Zwyciężyłem kry 
zys” . • - - . -j-4

J u tr o  wo w torek dn. 8 bm O %■ 
8-ej wiecz. ,.Zwy<t:ężyłem kryzys” ,

—  STAŁY TEATR OBJAZDO­
WY ora dziś w niedzielę dn. 7 bm. 
w K ram em  w ideo in te resu jącą  sztu 
kę w 3 aktach N. Dmckiej p.t. „Za 
mknięte drzwi:”  w  W ykonaniu dosko 
nule zgranego zespołu. Ju tro  W po­
niedziałek 8 bm T ea tr  Objazdowy 
gra w W ilejee.

— Ktincerty Artura Rubinsteina * 
4d> Sari w Sali Konserwatorjum. —
V czwartak 11 października odbędzie 
sic jedyny recital fortepianowy wir­
tuoza pianisty Artura Rubinsteina — 
Artysta polski zalicza się do najwy­
bitniejszych pianistów doby obecnej.

W sobotę 13 października jedyny 
koncert światowej sławz śpiewacz­
ki Ady San, Bilety już do nabycia w 
sklepie, muzycznym „Filharmonii” 
(Wielka 8 ).

0-r S. Margalfs
R E N T G E N O L O G  PO W RÓ CIŁ  

W i l e ń s k o  1 9  t R|, i, 2 0 .

Saldo z dn. 5 10 1934 r. 
(Im. Kom- ROT W R rui 
Lok. Kom. POR w Mia- 

dziole
Żarz Miejski ni. Dokszyc 

w Dokszycach 
Gm. Kom. PO P w Drui 
J)-B Br. Cholem, \\ i ]n o  
Kotu. POP W Jaźn ie , p o  

ezta Jazjto  ,j>Ow. D zisna 
G111. Kom. P(>Pd D)dzia- 

s zki ,pow. w iejsk i 
Personel P ań s tw  Szk.

Rzem. 1‘rzein . w  W ilnie 
Guiill. P aństw , im. A.

Mickiewicza w W ilnie 
Gimn. Państw , bm. J .

Słowackiego w W ilnie 
V ilhelm Dittm a,jer, jzłatn. 

rei. 21, Wilno, P o rto  
wa 5

|Zarz. gm. K olszany, pó- 
czta. łlo lsza n y  

/,akł. WAch.-Poprawczy 
w W ielucianach, p o ­
czta No wo- W le jka  

Personel P raw osł. Sem.
Duch. w  Wilnfe 

.Wiejski Kom. PO P 
Osz.mianie 

Miej.+ i Kom. PO P 
vv Osznńanae 

Wil. Pryw B aak H andl.
przelew, n a  PKO 

Poczt. P w  oluęg Wilno

Złotych:
58 230,52

45.00

35.40

7,64
45.00
30.00

16.65

5.50

82,81

60.18

44.32

24.60

5,78

21,70

31,81

41,26

13,89

2 ,000.00
4.150,00

£,
z Kamieńskich

Michalina Bysframowa
OBYWATELKA ZIEMI ROM IEWSIOEJ _______

w ^ow a po ś. p. \̂)l LĄDY SŁAWIE, weteranie 63 r.
opc rzo  « su . S sk ran iP ia rm  ig ts ła  po długich 

i.c iężki h tK ip it t iK l i  on 5.X r. b. w 8«-t; m roku iy ilo
Ekspoiticji z dcati ż i lcby  p-zy ni. Zy^mantoT-łZle] 22 

de zsplicy przy c n u t i r i u  po-Berturdyń.«klai cdb>ł« się 
< { . 4 1  pół 6-go b. ni., c ibeźe ćs iw o  żałobne w tejże kaplicy 
8-go b m o g, 10 tej rano—poczem ca stąpi pogrub  

O czemlfzawiaóamhją
C6rk., synowie, synowe, zięciowie.

wnuczki i wnuki.

D o s t o j n a  vu» t e i r  n k a  w  W iln ie
Zatrzymała się w Wilnie, w drodze 

du stolicy, weteranka — podporucznik 
1P63 roku, p. Marja Fabjanowska.

Sędziwa weteranka pochodzi z zie­
mi Łomżyńskiej, liczy lat 92 i  aopiero 
nicaawno specjalna komisja kwalifi­
kacyjna przy Ministerstwie Spraw 
Wojskowych na mocy złożonych przez 
p. Fabjanowską dowodów i dokumen­
tów uznaia ją za weterankę 1863 ro­
ku. Powodem opóźnienia była zdaje 
się ta  okoliczność, iż p. Fatojanow- 
ska od !’af kilkudziesięciu mieszkała 
w Kownie. Dawniej zamożna, musia­
ła po śmierci męża własnym trudem 
mimo podeszłego wieku zarabiać na

RAZEM: zł. 64.892,06

Pod7i'k(iwanie
j/AMelmozneau P*nn Prolezorowl 

KorńeDwI Michejdzie z* poważną I 
pomyłlną opencję moje] córki orn  
lekarzom 1 *lo*trom Kliniki Chirur­
giczne) U. S. B. z* troskliwą opieię 
Tkł*d»m serdeczne Bóg Zapłsćl

H e le n a  Ł o t a c k a .

KOMUNIKAT
S ta ro sta  Grodzki Wileński [K id a jo  

CiQ ogólnej \viaJomo+y społcczensf- 
wa, że w związku z w ystaw ą przeei 
w lotićczo-gazową w Katowicach W i 
k ro k i Okręg Wojewćrdzki LOPP. 
przy  udziale Biura jłodróży „Orb s* 
o rgan izu je  wycieczkę z W;iina

Projektowany je s t w yjazd z Wil 
o g. 19 w  dnju 1 1 X. rb„  przy-na

swe utrzymanie. Była w Kownie kie­
rowniczką szkoły robót ręcznych, a 
ostatnio utrzymywała się dawaniem 
prywatnych obiadów

BcKtrbż z Kowna do Wilna odbyła 
samochodem. Do grar.icy hrewsldej 
odprowadził staruszkę prezes stów 
„Pochodnia” w Kownie, p. Budzyński, 
na granicy w Zawiasach spotykali ją 
z ramienia Stow. W eteranów Kre­
sowych 1863 r w WiiJnie, wiceprezes 
rejent p. Władysław Hołownia oraz 
przybyia umyślnie z W nrszawy wy- 
słainniczka Siołeczotgo Tow. pizyja- 
ciól w eteranów p. Marja Ordężyna 
Sr estrze nic a Sierakowskiego a córka 
Dale w.-kiego obydwu bohaterów ix>w- 
stania. straconych przez Moskali mę­
czenników.

\V Kownie tamtejsze społeczeń­
stwo po kkie żegnało p. Fabjanowsjią 
serdecznie, z wielkim żalem, gdyż na 
, kutek swej pracy społecznej zażywa­
ła tam wielkiej popularności. Najpięk­
niejszą z otrzymanych w  stolicy Litwy 
wiązankę kwiecia złożyła sęoziwa we­
teranka po przyjeździe do Wilna na

W Y PA D K I I K P A D Z IE 2.E
  Nieuważny woźtóica pio tr Wit

kow.ski (E a lw ary jsk a  6 6 ) najechał 
n a  ul. Wielkiej na przechodzącą 
p rz e z jezdnię Ghanę Mmę Mułamed 
(Gstrobram ska 3), k tóra -uznała lek 
kich obrażeń d a ła .

— Okrad.ze.ii. Szloma Michałowicz 
( W iłkom ierska 48) ..kradł ua rynku 
Lukiskhn A polonii .Tałonioszkówiiie 
z folw. Leon.Lc'.ki gm. m ejszagolskiej 
P a lto  w art. 60 zT Sprawcę areszto­
wano.

Moyyszy W akomanowi (S zop<113 
•') ski-adziono ze stajiu przy ul. S o  
Isnowoj Kr, 1 20.500 s^t. gilz w arto 
śoi 30 z ’.

NADUŻYŁ ALKOHOLU. Do 
‘■o ta la  św Jak ó b a  dosiari^ono n ie ­

przytomnego Ka imieraa SucnocKiegC 
znalezionego na ul. I Baterji, Sucho- 
ok’ Po pewriyni czasie zmarł. Przy­
czyną śmierci było naumiem^ mułu 
życie alkoholu.

ołtarzu w Ostrej Bramie. Nasza de 
jazd  do K atow ic około godz. 12 w legacja ofiarowała uczestniczce fxw -
dn. 12-X. rb., wyjazd z. Katowic oko stania narodowego po wstąpieniu w
lo goiłz. 16 w dn. 14-X. rb ., pow rót granice Rzeczypospolitej również 
do Wi lna około godz 10 w dn. .Łój wspaniały bukiet kwiatów.
*’* r,>' j Obecnie obejmuje pieczę nap we-

przejazdu poszczególnych tcranką Towrzy-two Przyjaciół We­
teranów w Wars/.wie. P. Faibjanow- 
ska zam.eszka w Internacie dlia Wete- 

63 roku na Pradze.

Koszta
uczestników wycicczki ■/, Wilna do Ka 
towic i Z pow rotem  w raz z. kartam i 
uczestnictw a W’ wystawie będą w yilo nnów
siły 25 zł. 80 gr. od osoby.

Oso by życzące zwiedzić w ystaw ę ja

Węgiel
pl w»zorząday 

Oórnoślą«k. sonc.  
.PROGRES’ polec*

M. DEULL S V J**T*s n.
WlMBi bocznic*! Khowsk* 8, te.. 199

ZAJŚCIE NA UL. PIŁSUDSKIEGO 
Wc,.oraj na ut. Piłsudskiego dv.nj 

uczniowie J. Bukowski j St. Drozdow­
ski zostali zaczepieni przez tólku pi­
janych osobników z których jeden 
strzeli! ze straszaka, Wynikło zajście 
tak że poucja zmuszana była za­
trzymać n a p a s t n i k ó w . _________

winny zarejostrow ać się w Obw odz1 e 
M iejskim  LOPP, ul. ź.elignwsk ego 4 
do g. 14 dniu 10. X , w jdacajac jed 
riocześnie po 25 zł, 80 gr.

Biuro ]Mxh'óży „O rbis”  poiła do- 
1 idną goda:nę odjazdu pociągu /. 

Wilna o raz  prześle zainteresow anym  
karty  iiezestoictwa w w ystaw ie. No­
clegi w K atow icach zorganizuje ka­
towickie biuro „Orb s ”  za możliwie 
Hij,Vii/.'Zą opłatą.

W ystaw a zorganizow ana s ta ra ­
niem Okręgu śląskiego LOPP jest 
pierwszą tego rodzaj i imprezą w
Polsce.

Na wystaw ę w ystawione będą 
eksponaty  ohe.jmu.iące w szechstron­
nie zagadnienie obrony przeciwlotni­
czo—gazowej biernej, sprzęi obron­
ny Bardzo riekaw je zapow iada się 
wystawa najnowszego sp rzę tu  p rze 
ciwgazowego, .specjalnych urządzeń,

I odkażających i dezynfekcyjnych, 
j azi al san ita rno  ratow niczy, sposo­

bi- m askow ania Objektów przem ysło 
v,ych oraz poszczególnych budynków, 
spis-jalne wyłąftZwiki e lek tr\czne; sy­
reny alarmowe oraz s ta c ji rau jow c 
krótkofalowe.

W ystaw a jkhiczu poglądowo, W ,|a 
ki sposób należy zo iganizow ać sam o 
Obronę na w ypadek  a taku  gazowe- 
go.

Każdy obywatel w dobrze zrozu­
mianym lnteresm  własnym winien zo 
baczyć W y s t a w ę . _________________

V.' Wilnie p. FabjanowsKa zajecha- 
dn hotelu Georgea Mimo trudów

podróży i przebytych wzruszeń trzy­
ma się dziarsko, jest niezwykle u- 
szczęśli wioną powrotem do niepod­
ległej Ojczyzny.

Po przyjeździe do naszego miasta 
sędziwa weteranka podporucznik przy­
odziała nadesłany z Warszawy mun­
dur weteranki 63 roku.

S p P Z tC S C s i 1

*1.BŁOCK BRUN. M lc k lłw lc ii 
M. ŹEJMO, M lck iaw kta  S4 i 
P in s łw o w a  Zakłady Tala 1 Budjo- 
tachnłcrna, W arizaw Ł, G iocfcw -

sk j  M

FAŁSZERZE ŚWIADECTW SZKOLNYCH
Kilkanaście osób pociągnięto rio oapuwiedzialności

WILNO. Notowaliśmy wczoraj uja­
wnienie fałszerzy świadectw szkolnych 
i aresztowanie kilku winnych.

Obecnie dowiadujemy się szczegó­
ły tej afery.

Sprawcami fałszerstw byli trzej 
osobnicy którzy utworzywszy spoinę 
ciągnęli z występnego procedera dość 
znaczne zyski. Są t°: były bucnalta 
A. Śribło (Ponar^ka 7), grafik Z. Br?X> 
zowskj (Konduktorsna 2) ; b. woj­
skowy Wł. Zacharzewski (Holender 
nia 6 ).

PODEJRZANE ŚV 1ADCCTWO 
W pewnej instytucji w czsie pru ̂ ią 

dania ak* osobowych jednego z niz- 
szycn pracowników natrafiono na 
sw*adectw„ ukończenia szkoły po­
wszechnej, które wydało się podejrza­
ne. Poczęto Dadać świadectwo bliżej 
i gdy zapytana szkoła nie mogia zna- 
ieźc u siebie ucznia c podanem naz­
wisku sprawę skierowano do poficji.

Właściciel świadectwa po nluz 
szych wykrętach przyznał się ze swŁ 
dectwc jest stałszowane i podał 'lako

C O  G R A J^  W  KrNACH'*
( A śIN O  —  W 80 m inut naokoło 

świata
H RLJO S — KariMta 
F*-AK Czy Lucyna to dziewczyna 
ROXY —  Kobiety w jego życia 
Ł1 X —  Pieśń nad pieśniami. 
ADRJA — Józef w Egipcie 

REW IA —  W +lka R ew ja

Rzekomy oficer marynarki
  »  itrimn mebosiadania doki

WiL.NO, — Wczoraj zatrzymano 
w W ilnie pewnego osobnika, który 
podawał się za o n  cer a marynarki i 
u osił mundur. Rzekomy ou cer nie 
posiadał żadnjych dokumentów i Za 
trzymany został za oszustwo matry­

monialne. Mimo nieposiadania doku­
mentów tw ierdzi on, że jest ofict 
rem narynarki i dowody osobiste 
jczostawił przez zapomnienie w War 

szanie.
 o-------

Samobójczy skok z balkonu
_ ■„ Sar.iotioiczynł oozniita zlamsma n

WILNO. Wczorai rano, na -  ath  
licznych przechodniów rzuciła 7
btilkomi 2 niętra na jezdnię 28 mima j 
Pipermacherowa (Stefańska 5l 
inlarem odebranis «>bJe życia.

z za-

Sar.iobójczyni ouznała złamania no 
gi oraz uległa ogólnemu potłucze­
niu. Pc iKfziełetnu pierwszej pomocy 
Pipennacherową octwiezjono do szpi­
tala

winnego fałszerstwa Aleksandr 8ci- 
blo, Kióry rzekomo stal ił  czek ca 
lej szajki trudniącej się fałszowaniem 
świadectw

100 ZŁOTYCH SZTlKA 
W trakcie ualszego śledztwa oka 

zalo się. że klientami Scibł) byki 
kilkanaście osźib. któie za, 
mowałv pewne niższe stanowiska w 
,-óżnych biurach względnie czyniły 
starania o uzyskania posad.

Stosunek z turni osobami zoscał n- 
tychmiast rozwiązany a niezależnie >d 
tego winnych posługtwnia się tałszę 
v cmi dokumentami pociągnięto dc od 
pow iedzialności.

Z zeznau zatrzymań) ch fałsze­
rzy w ynika, że oreparo. 'ant- przez
nich świadectwa sprzedtw li po 100 
złotych.

NIEUDANA UCIECZKA

Gdy afera wykryła się, głownę jej 
bohater Sciblo narzie ukrvt się i 
usilowl uciec. W ostatniej tednai chwili 
został zatrzymany i aresztowany.

ZacłrOdzi uzasadnione przypuszczę 
nic że fałszywych świadectw sprzeda 
no o wiele więcej niż narażie ust Jono.

W tym też kierum.u toc j się o- 
becnie data ę  śledztwo.



G H C W  «>

w sprawie popular­
nej scenki

lak wiadomo, *' z a ­
wieś, ł-o swą dziaiwlność w skutek wy 
gaśnięcia koncesji. t<j opraw ie o- 
trzyinujum y od dyrek to ra  S zp ak o w i 
cza następu jące uwąg-i:

Id ea  stw orzenia p o p u ia rn e j scen 
k* przy ul. Ostrobramski ej 5 w połą zwę: 
rż e n iu  z obrazami świettnemi, zrodzi 
ła się po trzydz-a-stoletniem doświad- 
zenl/u i ścisłej obserw acji n a jsze r­

szych i najpopu larn ie jszych  w arstw  
publiczności wifleńsk ej, której ża d en 
te a tr  nic zdołał zdobyć

14 rocznica wkroczenia do Wilna 
SENtRAŁA ŻELIGOWSKIEGO

ODEZWA
WILNO. Związek Obrońców ruia 

S ta Wflra i byłych żołnierzy Litwy 
orodkowej wydał następującą ode-

Obywatele Wuna!

W dniu 9 bm. przypada 14 rocz 
nica w kroczen.a wojsk generała Żeli 
górsk iego  do oswobodzonego Wilna 
W dnju tym synow ie naszej ziemi za

J • dokumentowali czynem swoia njezłom  . wyrn akto , , . , .
j stonn  ę ssanowten|,a o władnym losie

>wać Dubli ' decydow ania o przyszłości rodzin

K ino-K ew ja pow stałe
w y |j z udziałem  finansow ym
rów w leńskich, miało za <
w« system atycznie wychować publi
czność te a tra h iic  i przygotow ać ją , Jnego k raju . Zw iązek Obrońców Wil-
jako przyszłych w idzów  d la teatrów  na, spadkobierca i k o n ty n u a to r idei,
wi leńskich. Półtoraroczna dzia ła lność : nrowadzących obrońców Wilna w
■i różne' próby wykazały wkońcu, że u g p ^ d z ie rn ik a  1920 roku, p o sta
V .cioty* ięcz/le rzesze znalazły , pro -iavvia UCzcić ten dzień obchodem,
gram ach scenicznych K ina-R ew ii, , , . • .? , : . , . ‘ory odbędzie się w następującymqyc może .strawę m etyle wychowaw- J *
cza artystycznie, i na podniosłym po P °rz^ u*
Z umie, jie rozrywkę d o sto so w an ą , W przeddzień, 8 bm., w ieczorem
do gustów  i poziomu w idza. S topn io  
wo jednak inożnaby te  m asy urabiać 
w smaku artystycznym , a p rzedew - 
szystkiem  mieć wpływ na Kształtowa 
nie ich pojęć, ij u stosunkow anie się 
do zagadnień życia społecznego, pań 
si w Owego i narodowego.

M as\ te ,dla których K ino IIe-
w ja  jest już rozrywką codzienną j>0 
likw idacj tej placówki, nie pójdą je  
c/.cz/c do żadnego z teatrów  w Heń 
s ł a l i ,  eona i wyżej rozproszą się  j>o 
drugorzędnych k nach o stylu se n sa ­
cyjnym, lub knajpach .

K u to  -R ew ją n gdy nic było i nie 
prędko jeszcze' będ* e choćby niini- 
inalną konkurencją dl te tea trów  wdeń
skicli —  trze b a  znać te m asy pubń 
czności, aby s ta ło  się to  jasne dla 
czynników decydujących. Można mieć 
pew ne zar/.uty co do  poziomu pro 
gramów, lecz tiudno  znów wymagać 
od tego odzaju  scenki jak.egos pod 
n osiego tonu. Rew ia silą rzeczy fdzic 
po linji zbyt naiwnej i niewybrednej. 
P rzy  pewny . li jednali zastrzeżeniach j 
brał i można uswfiąć i p o a  Om progrą 
mów udosl.onalić, aie w  żadnym wy 
sad k u  n e należało uniemożliw iać te ­
go nieobliczalnego w dobre skutki od 
działyw ania na masy. które nic wza 
i nie otrzym ają

( — ) M. Szpakiewijz.

Krwawa awantura
w gm. kiem ieiiskiej

SWItCiANY. Wczoraj, we wsi 
Bujki, gmii.y kiemielisJOe] doszło do 
krwawej awantury. Podniecona alko­
holem młodzież iia tle uraz osobistych 
wszczęła bójkę, początkowo na pięści 
i kije, a następnie awanturnicy uciekł' 
się do nożów ; bror, palnej.

W czasie bójki pOrantmv 6 osob 
w sposób Di-rdzo ciężki, kilka osób 
jesi lżej rannych. Rannych w sta 
nie dężkim odwieziono do szpitala w 
Święcianatn.

Dwie osoby z postrzeleń .emi reiita 
mi walczą ze śmiercią, |

capstrzyk orkiestr wojskowych po i- 
luminowanych ulicach m iasta.

Dnia 9 bm, o godz, 9 rano dzięk 
czynne nabożeństwo w kościele garn1 
7r nowym, w czasie ktorego kazanie 

':o’icznoi,ciowc wygłosi ks. dr śle-

TEATR MUZYCZNY
 J U T M ^ ____

D * i i  o g. 1 pp
P o r a n e k  £ .  G r i e g a .

O g 4 pp
,C  Y R  K 6  Vr K A ‘ .

Ceny zniżone.

O g 8,15 w.
, 0  R  Ł U  W ‘ .

Ceny prop»piEdowe

z.ew sku P c nabożeństwie pochód na
♦

mogiły obrońców Wilna i złożenie 
wieńców. Tegoż dnia O gedz. 18 w te  
atrze na Ponulance Odbęuzie się aka 
deaija popularna. Wstęp woinły.

Zarząd Główny Związku Obroń­
ców W una i b. żołnierzy Litwy śrou 
kowej żwraca się do wszystkich oby 
wateli z prośbą o przybranie swych  
domów i ilu ninowanis ich, Oraz o 
" zięc .e  najliczniejszego udziału w  
tak blisidcn sercu w ilnian uroczysto 
śctach,

Z arząd  prosi również w szystk ie 
oi g*ani za,;je >poł< czne O możliwie li­
czny udział

[2n orŷ iur-i
Co mówią

Zainteresowanie się prasy  
w arszaw skiej

„ A B C “ śledzi uważnie d ysku ­
sję, która (oczy  się  na łamach na 
szeg o  pisma w  sprawie, czy  kary 
katura m oże być o szczerstw em .

W e wczorajszym  numerze ABC  
przedrukowuje opinje J. Kaden- 
Bandrowskm go ii K. Irzykowskie­
g o  o  karykaturze, nadając artyku­
łó w ,  tytuł, .wzięty z w ypow iedz i  
K.-BandrowsKiegc: „W entyl n*ij-
św ią to b l iw sze g o  zagęszczenia  

W yrok  w in nsk iogo  sądu hono­
ro w e g o  zaczyna zw racać u w agę  
całej P o lsk

Przyznanie wynagrodzenia
za przejęte na własność państwa 

nieruchomości ziemskie
W amu 4 paźćzierniKa 1934 r. w 

Urzędzie Wojewódzkim odbyła się ja- 
v  na rozprawa, na której zostało u- 
s tal one wynagrodzenie za przejęte 

na własność Pań-tw a z mocy ustawy 
z dnia 17 grudnia 1920 r

Maj. Luczai z urocz. Womaszowo 
i jeziora ł. u czaj i Lisica, powiatu posta 
wskitego, b. własność Zeuaidy Tchórze 

wskiej; maj Rajewszczyzna z urocz. 
! Bnszewica i La iniec, powiatu moło- 
’ deckiego, b. własność ś. p. Stefana

ściepurzyńskiego, maj. Kality, powiatu 
postawskiego, b własność b. Zjedi- 
noczonego Banku Moskiewskiego j 
maj. Koźlewszczyzna, powiatu wi- 
Icjskiego, b. własność Mieczysława 
Bohdanowicza, oraz z mocy dekretu 
Nr. 213 -Naczelnego Dow. W o jęk Li­
twy Środkowej z dnia 6 kwietnia 1921 
r. maj. Słoboda A1 e:<san.drowska, b. 
własność ś p. Eugenii Jaigmiinawej.

Ogólna suma przyznanego wyna­
grodzenia wynosi zł. 293.190.—

i uuszczy Białowieskiej

o tem wybitni Wilnianie
P  W IT O L D  B A Ń K O W SK I

B. prezydent m- W ilna
N a pytanie, c/-y karykatura mo  

że być uważana za oszczerstw o,  
p. prez. Bańkowski odpow iada jak 
n a stę p u je :

—  Zasadniczo, nie. W istocie  
sw ojej  karykatura jest  żartem, do  
wcipeni, łagodną lub ch łoszczącą  
satyrą. M ogą jednak, zdaniem mo  
jem, zachodzić takie okoliczności,  
kiedy karykatura nabiera cech o- 
szczerstw a. M oże to być mianow  
d e  w ów czas ,  g d y  osobnik skary-  
katuroiwany p rzedstaw iony jest  w 
sytuacji n ieszlachetnej albo nieucz  
ciwej, a lbo  przypisuje się mu czy ­
ny hańbiące, których nie popełni.

—  C zy w trzech karykaturach, 
za  które p Dangel zosta ł zd ysk ­
walifikowany, przez sąd honoro­
w y,  dostrzega  pan prezydent o- 
szczers tw o?

—  Z tych trzech karykatur za 
s tan ow ię  się nad jedną — przed­
s taw iającą  cz łow ieka, s tedzącego ,  
na fotelu Mickiewicza. Można uczy  
nić t-u zarzut, że cz łow iek  ów  
p rzedstaw iony jest w  sytuacji nie­
w łaściwej, bynajmniej jednak nie 
hańbiącej. Nie m oże w ięc  być mo 
w y  o  oszczerstw ie .

ARCYOZIEŁu MALARSTW, W KIRn UC

A-Crottjej! twlya.r.-edwui xr.

S R W »  Z »

Pietyzm wobec pamiątek po hjLw evŁ.

CAUSA DANGEL
P od aw ab śn i)  już na tem miej­

scu g ło s y  prasy warsz. („Ex-  
pressu Porannego" i , .ABC‘ ) w  
sprawie postępku p. H ulewicza i 
wyroku sądu h onorow ego ,  który 
zdyskw alif ikow ał p Dangla  za 
trzy , tylko za trzy karykatury! 0 -  
becnie spravvą tą za.iał się 1KC (z  
dnia 6 października) w  artykule
„C ausa  D angel Artykuł w sze ch

\ . i  rvko\\ .'ku

stronnie ośw ie tla  sp raw ę i w yraża  
zdum.enie sp ow odu n iesp o d z iew a ­
nego  wyroku sądu honorow ego .  
I.K.C. pisze:

Nie znamy przebiegu roz­
p raw  tego sądu honorowego, 
ale w ydaje nam się, że aysKwa- 
iiftKOwanie honorowe cztowieka, 
k tó ry  zoiitaj cząmnie znieważony 
(a  spraw ie niadaf bivg t. zw 
„bcziewiczow'SKi“ ) to coś co 
meaupełiiBe mieści się w poczu­
ciu zwyczajnej naszej Krakow­
skiej. lwowskiej, w arszaw skiej, 
czy poznańskiej spraw leaiiwości. 
Spraw iedliw ość wileńska wydaje 
nam n ę  cośkolw iek oryginalni-. 
I  może me jest tak  daleki od 
praw dy p . Mackiewicz, który 
poświęcił wstępnly artykuł s p ra ­
w ie  Dangla p .t. „Mord honoro­
wej sprawiedliwości ‘ ‘. 

O m ó w iw sz y  następnie w y w ia ­
dy „S łow a" z wybitnem ł o so b is to ­
ściami wileńskiemi i w arszaw skie-  

nr, zacytow m w szy cp-njc- Karola

Irzysow sk iego  i Kaden Banoro-v 
sk iego  o karykaturze, 1KC kończy:

Aie oto nowa bomba; P. W i­
told HulewicŁ, niezadowow»Br i 
obrony p. Mackiewicza uważa­
jąc że wyrok sądu honorowej* 
nie może być wogóle przedmio­
tem jakiejkolwiek dyskusji — 
pozwał posti Mackiewicza prze­
sąd obywatelski. W  ter  spoeól 

causa Dangel zamienia się  m : 
causr Mackiewicz.

Aie co Dędzic, jeżeli p Mac 
kiewicz czując się dotknięty sta 
wianyr mn w  otwartym liści* 
zarzutem, r._ ;c za o-
szc-jerstwc i —  wymierzy ac 
bie jeszcze przed wynikłem 

spraw,'iedliwOŚć? Sąd jbywa 
ie]ski gotów przyzna^ mu r a c j ,  

i ŁdyskwaLfiicować p. Hnlew. 
cza...

>.4eam im sm

I TY zosteniesz MILJONEPEH, L. T A R G O W N f Kjeśii kupisz los I klfsy w słynnej 
z wielkich v/y^ranych kolekturze

Z A M Ó W IE N IA  ZA M IE JSC O W I Z A Ł A T W IA M Y  OOW ROTN/, POCZTĄ. KO NTO  P  K  O. NR  10241

W arszaw a, W ie rzb ow a  7 (P!. 1 iatrafny). 
C i ą g n i e n i e  od 18 do  23 paźcziern ika.

LLuEN jA  K OBYLIŃSKA 75)

NIESPODZIANKI MAŁŻEŃSTWA
o z ę ś ó  d b o o a

Fel irisk i m e tłąodaial, ze ta  scena 
tak nf0K.no zapad ła  w  j>ainięe.i K rys.. 
W t-“j c-hwni, znużony ehodzcnlitm po 
ścieżkach, usiadł naprzeciw ko palaco, 
patTz-ąe. oranie na jego odbicie w w o ­
dzie. P rzypom niał, że tego dn ia po 
ro  Zim rwie z K rysią  shrdział zmęczony 
przy biurku i otw ierał listy , które 
na niego czekały. Był (“den od D a­
nusi. D ługo trzym ał go  w jialcac b, 
jakbj chcąc wyczuć zaw artość.M  szy 
.~d,kie nici k tó re  w e w.-sjioinnieniach 
bujzyły go z Danie ią. paląc* Jt?ły ' 
l rudne do zerw ania. Przymkną! oczy 
ii da} się zal- wać jak im ś farom, co 
byłv gorzki i i słodkie zarazem . ie- 
le kob e t stanęło  na skrzyżow aniu 
ligo  dróg, ale wszystkie dawały się 
ująć konkretnie, sformułować w oiie- 
lesm m  zaklę-ciu, zamknąć się w  -wyra- 
zach. Ta jedna b \ła  n ieuehw ytna. 
Z akraw ała na sen. Była niotyłe ko­
bietą, ile samą ty lko tęsknotą za czy- 
stem  szczęściem, tak słodkieni i bez- 
winnem iak szczęście dzieci, Feliński 
szczerzo chciał pofjoduć się z żoną 
i m yślał O te j chwili ze wzruszę 
niem, ale z wrykszo.m jeszcze w z ru ­
szeniem przontnał kopertę listu  Da­
nusi. Prz f  inał i myślał, że od naj­
słodszej rzeczyw istości człowiek ^śię 
Wydziera w oldoezność i b łękit ma­
rzenia.

A list ten był właśnie błękitny.
„Drogi W acku —; pisała Danusia. 

Chcę ci donieść, że myślę O Tobie i o

Krysi. Pewna jestem , że w ogóle ni­
gdy o W'as myśleć nie przestanę. M u­
sz ę  coś wykom binować, żeby się z 
WTam i zobaczyć przed rozjKjczęcieni 
wykładów, bo wtedy to  ju ż  zupełnie 
czasu nie mam. Cheałabym , żeby
dom  Wasz. m iał jnż wszystko, co mu
do szczęścia po trzeba j żeby Krysia 
mogła w nim w zras tać  ufna i rado­
sna Xte znam jej m atki, a]e p rzy ­
zwyczaiłam się myśleć o niej tak s e r ­
decznie, że je s t mi blLska, jakby sio- 
tra  moja. Wijom, że nie zajom nisz 

O Dzidziusiu, W^acławie. Li,li nam p o ­
zwoli pójść kiedy razem do niego na 
crnenu.rz. Ty będziesz miał te raz  in ­
nego synka i będziesz dla niego do­
bry. Czasem, jak go po włoskach po­
gładzisz, pomyśl o D zidziusiu i Da-
niis.. Piszę do  ciebie jeszcze i dla­
tego, ze chcę ci wyznać coś, co cię 
zdziw i, a może i zasmuci. Pam ię­
tasz , jak  to  zemdlałam kiedyś w tw o­
im salonie ? Jorzy  był to*4n przyczy­
ną. Zrozumiałam, że się we wszyst- 
kie.m omyliłam i że miłość czekała 
na mnie gdzieindziej, a nie w Twoim 
domu Tam nie było rnoj" miejsce. 
Je rz y  zgodził się na dłuższą zwłokę. 
Bo eszcze n ie  megę, To ci chciałam 
powiedzieć. Ja k  to  się dzieje, że mo­
żna. kochac ty lu  ludzi i odnaleźć 
w szystką sw ą  rozsypaną miłość, świą 
cącą jak  słońce w jednym człowieku 
— tego  nie wiem. Alo Jerzy jest jak 
słońce. A ntoniow a pierwsza nut to

powiedziała. Była dla mnie. dobia. 
Tak Dużo z siebie zostawiłam w od- 
bgłej W arszaw ie, w tw oim  ilotuu 
■wśród łez, niepoko-ju, zwątpień i ra ­
dości. Dużo poznałam ludzi. W iele 
się  nauczyłam i o niiczem nie zapom­
nę Aiu o tw o je j dobroci. A że je steś 
dobry, pamiętaj o W aoiu, mój drogi. 
To takie mib' dzieciątko. Myślę, że 
trzeba też dokarm iać /o n ję  bo je s t 
anemiczna. A nie daj zginąć A ntosio­
wi. On jost niesłychanie zdolny do 
r,sunkow-. Adela go bardzo lubiła“ .

Felińsk opuś» ił rękę z listem  na 
kolana, Danusia go z.dum-ewała, v. bi­
ja ła  mu d rzazgę w serce, mówiąc to 
w-szystko o Jerzym  i w tłaczała ją  je ­
szcze głębiej tem, że w śród tych t r o ­
skliwych wyrazów, nie znajdował 
słów, któreby się ofw arcie o niego tro  
s/.i-zyły. Nie spvta., jak się i-zttje, czy 
ła tw o  (urzeżywa swój zawód i ból 
Syknął, pom yślaw szy o pani M arysi. 
Może tak a  Danusia instynktom  w. - 
czuwa w  o lim zdolność po( ieszania się?

Alo jednak miał do niej Żal. N ie­
podobna było od niej wymagać, aby 
mu wsjiółcziiła, a przecież on pragnął 
być, pocieszany, lYstał i spo jrza ł w 
lustro . \ w.cc na]irZvkład te. siwe 
włosy? Albo te zm arszczki koło oczu? 
Niesmak w  ustach, który m iew a ra ­
no i te  zaw roty  g ło w y ?  Ntkt i nn- 
rffc* oddali zbl.żającej się kn ni‘’mu 
•starości, a  wydaje się, że całe życic 
było tak  niedawno. Dzieein-stwo, mło­
dość 'i późniejsze przeżycia stłoe/ą iy  
się ]>rzed nim , gdy tak  stał prze<] lu­
strem  i majaczyły na g ładkiej tafli 
zarysam i osób i zdarzeń. By} w tedy 
senny, więc, nie panow ał nad nerwami 
ij- w ydało  mu sięjiż rozpada s ię  n a  kil

kanaście osobowości, z których każ­
da dąż; gdzieindziej, a z lu stra  pa­
trzy  na, n 4gO ten, który' pragnąiby 
«iob.e w śród tego tłum u odnaleźć i 
nie może.

To samo wrażenie powtórzyło się, 
gdy podszedł do staw u i spojizał 
na wx>dę. Błyszczała tak jak  wiedy, 
gdy p<> ślubie przys/.edł tu  kiedyś z. 
roześmianą Liii. W oda się nie zmieni­
ła, a 011 tak bardzo się zmienił. Wo­
da za.wszo czarowała go w dziw rcm y 
sposób. W ystarczało  »pop*7.<JĆ W nią 
dłużej, a już na jej gładkiej p o w ierz­
chni wybłyskiw aly zupełnie za ta rte  
wspomnienia. Teraz, nagle ujrzn) siię 
na m ałej klft&ce nad jeziorem w- za- 
gułiionyeh w Bol.szewji Fełjńcaeh. 
Był chłopczykiem W- białem ubrania t 
trzym ał w dłoni wędkę. Ztyłu za nim 
sta ła  chm urna opalona dzi“ wc.zynkft 
z obw iązaną g ło w ą. Znosił jej obe­
cność z milczącą niechęcią, lic z jej 
jmwodu m iał wielkie zm artwieniu: 
Pow iedział przez zęby:

— Idź stąd. Czego łi|Z ,iz za mną? 
- ('łicę zobaczyć, jak złapiesz ry ­

bę —  powiedziała dziewczynka. —  
Gzy to  nie wolno?

— A ja  n e, chcę! Nie zadaję się z 
baliami! W ynosić się —  wołał popę- 
dliw ie.

Nie słuchała.
Więc machnął w ędką i w rzasnął:
—  Idź, bo znowu ci dam!
A wtedy' nadszedł ojciec i też za­

czął krzyczeć na Adelkę.
— IVon .stąd! Nie widzisz, że roz 

gniew ałaś panicza?
M atka już nadchodź ła aleją. Zaw­

sze tak było, że rodzice wychodzili 
raz.em i uśmiechali sic do sK-bie, a

potom za> zynalt się -ktac-fć i jedno 
biegio  naprzód, a drugie zostawało 
z tyłu Więc nim się  zbliżyła, już Adel 
ka, płacząc głośno, odbiegała ku do ­
mowi, Zatrzym ała s ię  W ęe i po- 
pa trzy ła  na iwą.

Była blada. Ojciec usiadł na ław  
ce ; wydobył z kieszeni ulubioną 
iajoozikę, a ona stanęła Obok syna na 
kładce. Jem u było nieprzyjemnie, 
bo zdaleka jeszcze sły chać by' J  za­
wodzenie uparte j dziiWoZynki. A mat 
k a  pKiwAdziała:

  Bądź, zaw sze doliry d la  Adel-
ci, Wafliuiiiti. Jeżeli mnie kjohasz... 
bądź dla niej dobry.

—  Dobrze, proszę mamusi Tylko 
ona straszy ryby.

— Bądź d la niej dobry  — powió- 
rzv}u —  Już i tak ją skrzyw dzono.

A on myślał, Ze m atka wspomi­
na. jnk A dolę udmzył łopatką, w-ęc 
jsiwtórZył

—  Nigdy już jej nj*- uderzę, Na­
wet jak przestraszy  rvby.

— Pam ięta j —  jw w tórzy ła m atka.
A ojciec spojrzał na nich przym ru

żonemi oc-zynua ii ją ł wytrząsać popiół 
Z fajeczki. Fśn-'oobał się drwiąco

Feliński przwszedł ko ło  południo­
w ej fasady pałacu łazienkowskiego l 
skierował s>ę w bo* zną aleję Szedł 
W od ząc wciąż spojrzen-iem pt) g ład­
kiej ta fii na k tó rą  spadały' bezsze­
lestnie liście kasztanów . —  Wt<>dy 
znów sobie pr;*vpomr> ał, że kiedyś z 
m arką siedział na ław -o koło jezio ­
r a  i też był październik. M atka mó­
wiła o jego ojcu. Oez.y miała spu­
szczone. Niechętnie poruszała ten 
tem at  Ale teraz nrosiła żebv waJ

czvł z dziedzictwem, drzem iącern W 
jego krwi. To nie znaczyło że m* 
zaślubić -Malw-mkę. O, nie! idanit-fR 
m atki uratow ać go  m ogła tylko mk- 

71 u tka córka sąsiada, starego bar 
na Rażona. Była j.usna od w ueow  
ząbków, ciągle błyskającycn w śmie­
chu. Była milutka i niewinni »lf 
wymagała opieki. V*. ięc. on jiow inif ni­
by czuwać nad sobą, aby mieć twa 
dość, potrzebną do życia uccoiwcgO
i miękkość, konieczną dla śluznegt
stw orzenia, k tóre zgodzi się zosła*
jego  żoną. A on mmiezał.

—  Mama tak  m: izujiełnie u fać «re 
chce. I cóż ja. takiego zrobijem!

M atka usunęła rękę z jego dłou.
— Co takiego? Jesteś nieopatrzny 

mój drogi. >"je masz siły w ole żeby 
p rzejść koło pokusy. Czasami wyda­
je mi się że cudzołożysz przez grz* 
ozność.

Wtedy* Wacław s ę  bronił, ie  to  
nie tak jest. On tylko pragiuc miło 
scd. Ale jeżeli urocza Liii po ł ich 
to przecież rfc b-psZego być nic inoże.

—  Na jakąż tedy intencję fwzc 
w racałeś oczy do te j sm arkate j N 
ny, jej przyjaciółki? rozgniewała się 
m atka, W acław zżymnął się. Smarka 
ta! M atka mało wie o tego ro ^ z a j i  
typach kobiecych. Ta smarkata- pe 
wiedziała, że jeśli nie będzie je j  cało­
wał, to się zabije. To calowan-* 
t rw a  już parę tygodni Było, zw-u» 
zwróci! baczniejszą uw agę na słone­
czny wdzjęk Lii’-. Wyznał Ninje, ft. 
chce się sta rać  O Liii. Ta p rzew ró t 
na dziewczynka -lic nie mlab >rz»- 
ciwko temu

;• '' n a  
 o -------
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DEWIZOWA

V» Niemczach od 24 września b r . ; 
-oowiązuje „nowy plan" gospodark' ‘ 
dewizowej, wprowadzony przez d-ra 
Schatbta: Znajomość tego plami jest
rzecz prosta, mezibędua dla eksporte- ; rozstrzyganie
n>w uskuteczniających transakcje z im 
porterami niemieckimi. Dla eksjiorte- 
r,,»  : terenu ziem północno - wschod­
nich ma to szczytne znaczenie w
oranży drzewnej. Alająi to na wzglę­
dzie, podajemy poniżej najbardziej is­
totną freść przepisów z zakresu nowe 
go planu gosipodiarki dewizowej, korzy 
stając ze streszczenia i objaśnień po- 
•unych w czatopfemje „Drzewo
'i -rze 40, p. t. „Nowy plan ‘ men 

d

natomiast instytucję pośrednią w po­
staci Urzędów nadzoru na które prze­
lano właściwie istotną część kompeten 
cji urzędów dewizowych, mianowicie

'v których

kiej gospodarki drzewnej
„Zasadniczą nowością jest utworze- 

***“ 113 obszarze całych Niemiec. 24-cli 
..Urzędów nadzoru" (Ueberwachungs- 
■^HenO, których zadaniem jest regulo­
wania importu towarów z zagranicę.

r.ędy te  są „branżowe osobny urząd 
istnieje dla urewna (Ueberwachungs- 
stelle HUz), o.-obne diia płodiów rol­
nych, dla metali, dte węgla i t. d. Zada 
me swe spełniają oowyższe u rzędy ' 
przy pomocy w W aw m ych przez si« j wjmy- tu o miporcie 
ine .zaświadczeń dewizowych' (Dcvi- : 
renbtscheinigun.g) Mianowicie impor­
ter niemiecki, pragnąc wwieść w grani 
ce swego kraju jakiś towar, musi w 
każdym poszrz^gólmym wypadku uzy­
skać w Urzędzie nauzoru —  zaświad­
czenie dewizowe na wspomniany to­
war.

HOWE KSIĄŻKI

,AV -pomniane zaświadczenie dewi­
zowe stanów edyną podstawę do uzy 
'kania zezwolenia dewizowego, wyda­
wanego —. jak dotychczas — przez 
Urzęoy dewizowe jirzy krajowych urzę 
«łch podatkowych (Landesfinanzamt— 
DevisensteHe). Okoliczność zatem, czy 
importer niemiecki, posiada zaświadczę 
nie dewizowe, jest dla eksportera pol- 

,ieg»> nadwyraz ważna; wynika stąd  
4e eksporter polski- winien przed1 wysył 
ką *'Zwarui przekonać się, czy mporter 
iietTuecki jest w .posiadaniu aotyc.zące- 

go zaśw adczenia dewizowego. W prze 
nwnym raz,e CKsportcr naraż.a się na 
niemcz piecze ństwo, że nie otrzyma za­
płaty za swój towar

„Za,-, .dniczo zaświadczenia dewizo­
we >ędą wydaiwane tylko tym firmom 
importowym, które dotychczas miały 
prawo do otrzymywani, zezwoleń de­
wizowych; firmy importowe zatem, po 
wstałe po r. 1930/31 (z wyjątkiem 
«ui, mających swą siedzibę na nie- 
fnifckim G. Śinsku), nie będą mogły 
•otrzymywać zaświadczeń. Przy ocenie 
podań o zaświadczenia dewizowe, Urzę 
dj nadzoru będą dawały pierwszeństwo 
takim tranzakcjom, przy których eks­
perta zagraniczny udzielił importerowi 
niemieckiemu specjalnie korzystnych 
warunków zapłaty, a w tzczegoinosc 
długiego kredytu.

„Z powyższych objaśnień okazuje 
**4“. że „nowy plan“ nie zniósł istnieją­
cych dotąd zezwoleń dewizowych (De 
v isen geneh ni i gungen), arn nie zlikwido 
wał Urzędów dewizowych wprowadzi’

o możności imjiortu da­
nego towaru do Niemiec. Z .hwilą u- 
dzieienia przez Urząd nadzoru opimjf 
korzystnej, co znajduje wyraz w wy­
daniu klijentowi „zaświadczenia dewi­
zowego", — „Urząd dewizowy (Devi- 
senstelle) j-st już obow.ązany wydać 
zezwolenie dewizowe.

„Natomiast „nowy plan" wprowa­
dził zasadniczą zmianę podstaw, na 

opiera się przydział dewiz na 
cele importów- Dotychczas podstawią 
tego przydziału było stwierdzenie, za 
jaką Kwotę importowała dana firma to 
war w r. 1930/31. Na zasadzie tych da 
liych, Urzędy dewizowe wydawały ze­
zwolenia w granicach, określanych na 
każdy miesiąc przez Ministerstwo Go­
spodarki Rzeszy procentowo w stosun­
ku dio r 1030/31 Tak np. w ostatnich 
miesiącach imjwrt każdej firmy do Nie 
mieć był ograniczony do 5% wartości 
importu tej firmy z r 1930/31. Nie mó 

z krajów, z które 
mi Niemcy mają zawarte porozumienia 
clearingowe; mówimjy tylko o krajach 
które — jak Polśka — skazane były 
wyłącznie na owe 5% wartości impor­
tu niemieckiego z przed czterech iht.

„Obecnie powyższe ograniczenie 
procentowe zostało zniesione: niewia­
domo zatem, jakiemi przestankami 
Niemcy będą się obecnie kiero­
wać przy uuzieleniu względnie odma­
wianiu zaświadczeń czy zezwoleń de­
wizowych Oczywiście, podstawową za 
sr.dą będzie kwestja czy Niemcy potrze 
buja danego towaru; na towary, Niem­
com niepotrzebne, poprosili nie będzie 
wydawana waluta., co jednak będzie 
stanowić kryterjum niezbędności towa­
rów, czy poszczególne kraje eksporto­
we będą traktowane bardtziej lub mniej 
liberalnie i do jakich granic sięgać bę­
dą przydziały walut — tego dzisiłaj me 
wiadomo. Jedyny dorychczasowy mier­
nik procentowe określenie wartości 
przywozu w stosunku; do r. 1930/31, 
— został zniesiony, i wszystko wska­
zuje na to, że od tej chwili Niemcy 
prowadzić będą planową gospodarkę 
dewizowo - importową. Innemi słowy, 
od dobrej wo)i Niemiec zależeć będzie, 
czy i w lakini stopniu uwzględnić przy 
imporcie towarów ten lub inny kraj.

„Taki układ stosunków odoije się 
w pierwszym rzędzie na krajach które 
nie posiadają zawartych z Niemcami 
układów clearingowych. Państwa, po­
siadające takie ukiady, będą w każdym 
razie mogły eksportować do Niemiec 
swe towary w granicach clearingu, 
Polska będzie tego prawa pozbawiona, 
i będzie w catości zdana na łaskę i nie 
laskę aiemieckidi urzędów nadzoru i 
urzędów dewizowych. ’

„Nasze nieustanne wołania o za­
warcie z Niemcam; porozumienia dewi 
zowego stają się tembardziej aktu­
alne".

Ruch regjonalistyczm w  Europie —
Książka zbiorowa jxxł redakcją Alek­
sandra Patkowskiego. Wyd. Sekcji Re- 
gjonalis.yczno - Krajoznawczej Z w. 
Naucz, Polskiego W arszawa, 1934. 
t. I. str. 428. t, II, str, 396,

Inicjator i niestrudzony szermterz 
naukowego ruchu i egjonalistycznego w 
Polsce, prof. Aleksander Patkowski 
rzetelnie się przysłużył sprawie, wyda­
jąc zbiorową pracę o regjonafizmie w 
Europie.

Książka zawiera dokładny obraz 
wysiłków, dokonanych w Europie w 
dziedzinie regjonalizmu. Publikacja ta 
jest tern bardziej potrzebna w Polsce, 
że nasz ruch regjonali.-tyczny nie jest 
należycie pogłębiony naukowo. Na 
wielką skałę uprawia się modna zaba ■ 
wa w .regjonaJizm, a że często „regjO- 
nalistami" stają się jednostki mierne 
pod względem mtelekru, lecz obdarzo­
ne wielkim tupetem. — ruch regjonas 
listyrzny w Polsce nie ma tej siły i po 
wagi, jakie powinny go cechować.

Wszyscy, interesujący się dziejami 
kultury europejskiej, a  przedewszyst- 
kiem wszyscy poważnie traktujący 
ruch re g j on alis tyczny z zaciekawie­
niem i uwagą przeczytają dwutomowe 
dzieło, posiadające wyjątkowo głęboką 
i bogatą treść.

23 autorów reprezentuje 15 państw, 
[a  świetna reprezentacja wygląda w 
sposób następujący

Anglja: A. Farąuharson, Beigja J. 
Destree. Czechosłowacja: V. Dedina i 
J. Stepanek. Danja: O. Andersen Fran 
cja: Ch. Brun i B. Miliura. His.,panja: 
A. Perueho. Hoiandja W. Boerman. 
Jugosławja: F. Ilesić, S. Iiesic, J. Lan- 
grod i I. Mahnar. Niemcy: L. Stern- 
herg i A. W eitzd. Polska: W. Ormicki, 
A. Patkowski i St. Pawłowski. Rosja: 
P Sawickij. S zw ajcara: J. ue ła Har- 
pe. Szwecja: I. Moberg W ęgry: J. 
Tomcsanyi. Włochy: G. Crocioni.

Na zakończenie dzieła zo.-tał poda 
ny wykaz bibliograficzny „Ruch re 
gjonalistyczny w Polsce. Bibijografja 
za lata 1922—1932“

Dr. Jan ftuenta Książka zakazana 
jako przedmiot zainteresowań młodzie­
ży w okresie dojrzewania. Wyd. M. 
Arcta. Warszawa, 1934, str. 174.

Autor ilustruje jak od lektury baśni 
i opowiadań przechodzą dzieci powoli 

I do lektury przygód podróży. Robinzo- 
mjw, __ jak nastęjmie od lektury dzie­
jów ’ podSotkow i powieści 
1

w  terenie I na torach
Walka o mistrzostwo Europy 

w wadze średniej

Na lewo niemu zk|j obrońca ty tu łu  Eiie.r, na p raw o  F raneo is Sybille, któ 
ry go wyzwał do walki. W najbliższy -li dniach dowiem y S’ę, czy Ederow i 

udato się obronić zaszczytny tytuł.

Dziś, w niedzielą

Szanse ztogacenia sią
Nie zdążyliśmy jeszcze zapomnieć o i seanse wygrania w klaeach jwprzedniGi

*ziuszeniath ciągnienia czwartej kia- 
Sv, gdy z loteryjnego koła padały wiel 

wygrane, uszczęśliwiając przede- 
*fl. zystkiem lu-dzi ciężkiej pracy, któ- 
Nrti — zdawało się — czeka ponura 
Przyszłość, a już nadszedł czas zaopa­
trzenia się w los do następnej1. 31-ej 
boterji Państwowej

W  oczywistym intereJe każdego 
Tacza leży branie udziału we wszyst­
k ą  czterech klasach, nie zaś tylko w 
*9 najiponętniejszej. Pomijając bowiem, 
’e zawsze łatwiej wydać jakąkolwiek 
Ntnię pieniędzy w czterech ratach ani- 
-:ełi uarazu, to pamiętać należy rów- 

teiez , o  tem, że ten kto gra tylko w 
tz warte i klasie, mepotrzenme traci

A przecież wygrane te nie są dc pogar­
dzenia łkofo zawierają liczne wygra­
ne po 1(X) i po 50 tysięcy, a pozatem 
mnóstwo pomniejszych, ale tak po­
nętnych kwot.

historycz
ych tudzież obyczajowych dochodzą 

do lektury książki zakazanej, gdy czy 
telnictwein dzieci nie zaintere.-ują się 
i nie zaopiekują rodzice i wycho­
wawcy ■ - kościół i państwo.

Około 12-go, 13-go roku życia P?d 
do czytelnictwa, spotęgowany w tym 
okresie życia bardzo poważnie, może 
być groźny w skutkach dla młodzieży, 
czytającej tak pochopnie wszystko — 
książki o treścj erotycznej, kryminal­
nej. sensacyjnej, nawet  pornograficz­
nej.

W iirtach 15. 16, 17, 13 nadto, gdy 
młodzież wzrasta we wszystkie, niedo­
stępne jej dotycnczas dziedziny, kuiiu- 
ry i życia, wiele szkód wyrządzić może 
ml idemu człowiekowi lektura dzieł 
ateistycznych, komunistycznych, i in­
nych tego rodzaju.

Zapobiec temu muszą: oaństwo, ko 
ściół, rodzice j szkoła, tudziez nauczy­
ciele wychowawcy, otaczając czytet- 
metwo młodzieży jak najtroskliwszą 
opieką i organizując je najeżycie w  ka 
żdej klasie

Jak to  praktycznie uczynić informu­
je w sposób głęboko przemyślany Dr 
J Kuchta w „Książce zakazanej", na 

j tle analizy psychologicznej — bardzo 
; ciekawej j subtelnej — roli „Książki

W Wilnie turniej tenisowy o puhar 
„Słowa" i bieg kotarski „Dziennika Wi 
ieńskiego".

W WARSZAWIE 
Pi‘ka nożna 

Na stad ;onie wojska potsKiegc o g. 
14 30 mecz o mi.-trzostwu Ligi. Legja 
— LKS. Świt — Bzura

K o l a r s t w o  
Na dynasach o godz. 16-ej 6-dmów- 

ka w minjaturze: (nieg kolarski przez 
144 minuty)

Pod Strugą o godz. 10-ej wyścig 
kolarski na 100 kim. Legji o puhar 
i>łk. Rudolf i mięuzyklubowe biegi Ko­
larskie na 72,36 i 28 kim. o puhar im. 
St. Głowackiego.

Na Bielanach o gooz. 10,36 bieg ko­
larski na 50 kim o robotnicze mistrzo 
stwo Warszawo'.

B o k s
Na stadjonie wojska pol-kiego o g. 

17-ej mecz bokserski Legja—Makabi.
L e k k o a t l e t y k a  

Na boisku AZS o godz. 10-ej je­
sienne zawody lekkoatletyczne WOZ 
LA na odznakę i POS.

W Krakowie mecze 'igowe Podgó­
rze — Polonia i Wista — Garbarnia, 
oraz Kajakowe regaty Makat*

W Łodz zakończenie mistrzostw 
Polski w szczypiomiaku. Dzień sztafet 
i bieg naprzetaj pań o mistrzostwo ok­
ręgu.

We Lwowie mecz ligowy Pogoń— 
Warta.

W Poznaniu mecz bokserski Poznan
— Wrocław i mecz o wejście do Ligi 
Legja — LTSG.

W Toruniu mecz o wejście do Ligi 
Gryf — Gwiazda

W Grodnie mecz o wejście do Ligi 
W KS Grodno — \ \  KS Brześć.

W Sosnowcu mecz o wejście do 
Lig. Unja — Grzegórzecki

W Cnełmie mecz o wejście do Ligi 
7-y puik Legjonów — Czarni.

W Lucku mecz o wejście do Ligi 
PKS —  Rewera.

W Łomży mecz pomiędzy rezerwą 
Legji a reprezentacją miasta.

W Gdańsku mecz bokserski Gdańsk
— Warszawa.

ZAGRANICA 
W Bytomiu mecz pomiędzy Ru­

chem a 09 Beuthem.
W Pradze czeskiej mecz ookserski 

Czechosłowacja — ZSRR.
W Paryżu bieg o nagrodę im. Jean 

Bouin z udziałem Niemena i Rocharda.

Bokserska reprezentacja 
Czechosłowacji na meczuift 

z Polską
Czechc słowacki Związek Bokser­

ski zesuaw.ł już defir itywnie skład 
Ojej i  „prezentacji na -neez z Pol 

ką, który odbeuzie się w W arsza­
w ie w h. m. Skład ten p i-ed staw u  
się następująco w kolejności wag od 
-inszej do ciężkiej:

Fiaja (Ołomuniec/, Sasjnek (Pra­
ga), Dworzak, Chundela, Hrubesz, 
Pospiszil, Durdis (w-szyscy —  P ra- 
;a) ora; Kopaczek (Brnlo).

 o-------

Kursy szybowcowe  
w Bezmibchowej

W szkole szybowcowej aerok lubu  
lwowskiego w  Bezmiechowej odbędą 
się w roku  bież. kursy sZKolerćowe.

Dodatkowy kurs lotów żaglowych 
nad terenami górskiemi w czasie od 
15 bm. do 3 listopada rb, odbędzie 
sie w 3 grupach: 1) szkolnej, 2) Łre 
lóllgowej, 3) wyczynowej.

jZgłoszenft przyjmuje do 13 bm. 
Aeroklub Lwowską.

OGIEŃ OLIMPIJSKI

Omyłkov.o podaliśmy wcz.orai, w >bjaś 
nienhi do trasy sztafety która przenie­
sie og»eń na Igrzyska 1936 w Berljme 
żt ogień orzeniesiony zostanie z górj 
Olimp. Otóż ogień ten, jak to reszta 
7 mapuj wynika, poniesie sztafeta z 
miasta Olimpia.

Lekkoatleci włoscy pokonali Austriaków
-APG&,, MlędzypatŁatwOwy mt -

lekkoatletyczny panów  W łochy —Au 
,trja  zakończył si^ zi.cycięstwem za- 
wedruków w łoskich w stosunku ~ 
76:56.

N a rozegranych 14 sonkurencyj 
• N jacy  w ygralj tylko d w ie  Jana- 

osch zajął pierwsze miejsce w  dysku, 
46 iu. 5 cm., a  Coufal w kuli 1 3m. 
43 cm. W  pozostałych kortKiircrJ’p ch

wygrałs W łosi: 100 m. Toetti lis, 400 
m. Tavernaari 49,6 s., 800 m. Lanzi 
1,53.5 s„ 5000 m, Bartnlim 15:19,8 s. 
110 m. plotki Caldana 15.3 s ., 100 m. 
płotka Facell; 54.5 s„ wdał Maffei 7 
n „  wzwyż Tommasi 185 cm., tyczka 
lunoeenti 360 cm., oszczep Testa 57 
m. 3 cm., sztafeta olim pijska pier­
w sze W łochy 3:36,8 s.

Plan rozgrywki 31-ej Loterji ulegt .zakazanej" w życiu każdego młodego
poważnym znoarmm w porównaniu z 
poprzednią, a wraz z tem powiększyły 
się znacznie szanse tatwego zboga- 
cema albo choćby tylko brania
bezpłatnego udziału w grze Szanse te 
przysługiwać będą Każdemu, kto w ter­
minie nabędzie fos.

Są one do waszego rozporządzenia 
u wszystkich kolektorów. Ciągnienie 
rozpoczyna się 18 bm.

Prima Aida 158 za 35 gr. 
z czystych surowców roślinnych 
sa  n a j l e p s z e  na ś w i e c i e .

Szkńłki drzew i krzewów Gwocuwych
M * C X  - C U d i O C K I C H

w o, Nowogrodzkie poczta Lachowiczf*,
Polecają na sezon bielący ładne i zdrowe drzewka | 
i krzewy owocowe wyhodowane w klimacie surow ym  = 
kr«sow  północno^wschadnichna pcdkraakach-dziczkach f  

w miejscowego pocnodz^tila.
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ininiimnitiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiHiii'

L  «  '
poprzez czy ste  przestworze wolne od kurza, 

dym u i sadzy, 
dając moc cudnych wrażeń, 

krzepi 
umysł i cuło.

chłopca i dziewczyny, — a także każ­
dego z nas!... Maiterjał jaki ogłasza 
autor jest nader ciekawy i nowy —- 
wprost rewelacyjny!

To też. rodzice j v. ychowawcy, koś­
ciół i szkoły wiiuuv jak najgoręcej za­
interesować się tą pierwszą polską pra 
cą o czytelnictwie książki zakazanej i 
ujemnych w pływach złej lektury na | 
dusze naszycii dzieci. 1 eniat na czasy 
drzisięfstfe, aż nadto chvba aktualny'  

OSCAR WILDE: The Night?ng..:e 
and the Rose. Krótkim szkicem’ biogra­
ficznym, objaśnieniami i słowniczkiem 
zaopatrzyła dr. Klara Jastroch. (Bibljo 
teczka Anmelska. Zesz. 4). Księżn;«;a 
Atlas, Lwów — W arszawa. 19:’,4 

Na półkach k-ięgnrsk:ch ukłr/.sla się 
ciiowu broszurka \Vikte‘a. którą każ­
dy znający język angielski choćby tył- 
ko w stonniu elementarnym potrafi zro 
zumieć przy pomocy objaśnień j słow­
nie zka.

Bajki Wikkda są to najpiękniejsze 
twory św :ata w tego rodzaju piśmien- 
nictwi B\łv one pisane nie dla dzie­
ci. lecz dla ..wszystkich" Cz"te-iuk 
polski, czytając je przy-waia sobie ję­
zyk piękny, subtelny, pt-len w+yzmu i 

S  , zwięzłości.
DAUDET A. — L* chevre de M. 

Seguin. Le Sous Prefet aux Champs. 
L‘Fnfant Espicn. La Demiere Cla>se. -  j 
zaopatrzone krótka notatką biograficz­
na objaśnieniami i słownicznkiem; o- 
pracowała K. Mełforowicz. Tomiki 1-y 
i 2-gi „Bibijoteczk? Frau.cir>kiej‘‘. Cena 
tomiku 1-go gT. 55 (ze znaczkiem na 
Budowę Szikół) str. 20. Książnica — 
Atlas. Lwów — W arszawa. 1934 r.

Nowelki, stamowiące dwa pierwsze 
tomiki wydawnictwa wyjęte są z naj­
poczytniejszych arcydzieł D audefa:

Les lettres de mon moiilin" i Conte" 
dli l.lindi" i. - • u u e , *

Kto z Kim walczy w meczu Gdańsk —
Warszawa

J u tro  w niedzielę odbędzie się w 
Gdańsku m iędzym iastow y mecz bok­
serski W a rsza w a  - Gdańsk.

V sp o tk a n ia  walczyć będą w w a­
gach od muszej do ciężkiej następu 
jącc p ary : (n a  p ie w sze m  miejscu 
w arszaw facy ):

m usza; R ofholz— Jaeobs.
Koguaia: Moczko I) — I.enski.

piórsow a: P oIlls —  Bykowsky 
lekka: N eustadt — W essd . 
jrółśrednia: Janezak —  Reetz. 

średnia: Ożarek —  Koss. 
półciężka: K arpiński — Muller, 
ciężka: Mizerski —  R a u sk \. 
Sędziow ać będzie w ringu p. Tes 

sauer z Królowea.

Jetdzierkie mistrzostwa Polski
odbędzie sięW diuach od  10 do  14 bm. odbę­

dą się w "W arszawie 4-tc Polskie Mi
Sii'Z0-'J'va Jeździeckie w konkuren­
cjach ujeżdżani a konia i w  skokach 
jirzez przcsz.kody.

Zawody sk ład ać  się będą z 3 cz.ę 
ści: 1) m is trz o w sk i.^o  konkursu uje 
z.dżanja, m istrzow skiego konkursu 
iv skokach przez prz.t-ozkody i 3) Z 
dodatkowych konkursów  bippiez.nych.
Tow . M ięd zyn ar od owy c h i K ra jo ­
wych Zawodów Konnych

U nas i gdzieindziej
LWÓW Zarząd podosręgu Karpac­

kiego w Lw. Tw  Okr. Piłkarskim po 
rozpatrzeniu raportu komisji wystane, 
do Drohobycza celem zbadania zajść 
w czasie meczu Betar—Junak nakazał 
zawody powyższe, przerwane przy sta 
nie 2:0 na korzyść Betaru, ukończyć w

<$tryju na botsku miejscowej Pogoni
Ponieważ dogrywka trwać będzie 

rylko .35 min., przeto po dogrywce 
zwycięska drużyna rozegrać ma spot­
kanie 2 gospodarzami, a mianowicie — 
Pogonią Stryjską.

* **
RYG)  W Rydze odbyło się owięto 

sportu poiskidgo. W święcie brały u- 
dzisł wszystkie liczniejsze ośrodki pol­
skie, jaK Dymeburg, l.ipawa. Mitawa i 
Ryga.

Po zaw-odach odbyła snę uroczysta 
aKaoemja sjKirtow.

* *
*

OSLO. Norwegja traci najlepszych
swoich łyżwiarzy, w jeżdzie szybkiej,
gdyż poMathisenie dwaj inni znakomici
zawodnicy norwescy — Staksrudi i
Engnestangen przenieśli się do Rosji
Sowieckiej, gdzie zo-tali zaangażowani
na instruktorów, wobec czego utracą
zapewne prawa amatorskie.

* **
BERLIN Najbliższy międzynarodo­

wy kongres olimpijski odbęazie się w 
Oslo w dniu 26 lutego 1935 roku.

* **
BERLIN. Niemcy, organizatorzy ig­

rzysk olimpijskich w roku 1936 w Ber 
iime, otrzymali dotychczas oficjalne 
zgłoszenia wzięcia udziału od trzydzie­
stu dziewięciu państw a mianowicie:

Afganistan, Argentyna, Autstralja, 
Belgja, Bułgarja, Chili, Chiny, Kolum- 
bja, Danja, Niemcy, Eston,a, Fimlandja, 
Francja, Grecja, Haiti, Holandjai, lndje, 
Włochy Japonja, Jugosławja, Kanada, 
Łotwa, Luksemburg, Meksyk, Nowa 
Zelandja, Norwegja, Austrja, Filipiny,Część I  ntsfrzOStw

ezv\ ..roboku I  DAK część druga | p (>|s^aj p 0rtugałja, Rumunja,  Szwecja, 
zec-ia n a  to rze  stndjonu w Lazifn | Szwajcarja. Płd. Afryka, Czechosłowa­

cja, Turcja, Węgry i Stany Zjednoczo 
ne.

Zaproszenia do wzięcia udziału w 
igrzyskach wysłane pyły do 55 państw

i B 
kach.

Do zawodów zgłosili się już naile 
v i  joźilzcy z całego kraju.

Zawody będą wjelką a trakc ją  je­
sienną ze względu n a  ieh wybitnie 
snortow y charak ter. Celem zawodów 
jcat wy cli'minowanie bezwzględnie 
iiajIii>szego jeźdźca Polski.

Mistrzostwa świata w tenisie stołowym
Najbliższe i i i k i r z o t w a  św ata w  

tenisie Stołowym odbędą się  w Ang- 
:jj. Na m is trzo stw a  te  P o lsk a  otrzy­
mała W tych dniach zaproszenie.

Prz.edboje mi.st rzosl w rozegrane 
będą (w połowie marca 1935 r.) W 
.salj egzaminacyjnej nniwensytetn łon

dyńskiego, która może j>omieścić oko 
łu 3,000 widzów. F inały  odbędą .się w 
k ry te j hali W Wombley.

O rganizatorzy  p rzow du ją , że fi 
nałv gromadzić będą jednorazow o oko 
lo 15.000 widzów. Gyfra ta  da.ie po 
jęct'e O zainteresow aniu tą grą.

W. S Z U M A Ń S K I
P R A C O W N I A  U B I O R Ó W  M Ę S K I C H

Wilno, ul. Mickiewicza Nr. 1
Poleca na sezor jesienny I zim owy du ły  wybór małer- 
l i r o *  n> Ub-Urti* i palta. Wyicohczenia pierw? o-zętine. 

C EN Y  zgodnie z obecncmi wzroukami i ucznie Z N izO k  Ł

* **
LONDYN. W uzupełmemu podane

przez nas w  tych dniach wiadomości
o projektowanym klubowym turnieju
hokeja ludowego o puhar śr. europejski
podajemy dalsze szczegóły

Projekt turnieju wyszedł ze str >ny
hokeistów Anglji i Francji. Na podstr.
wie wzajemnego porozumienia usła*>-
110, że w Turnieju udzia1 brać będą:

Trzy drużyny angielskie, po dwie -
francuskie i niemieckie oraz Po jednej
drużynie szwajcarskiej i austrjackiej.

* *
*

LONDYN. Mecz piłkarski pomiędzy 
łigowemi reprezentacjami Angl" i 
Walji, rozegrany w cyklu mistrzostwa 
W. Bryranji zakończony wynikiem 4:2 
(2 :2 ) na korz/śc jednostki angiełsktej. 
zgromadził na trybunach 50.000 wi­
dzów

Angieisey znawcy piłkarstwa zgod­
nie twierdzą, że mecz ten był poka­
zem najpiękniejszego footbaFu, 'ak* og­
lądano na gruncie angiel-kim <xi czasu 
wojny.

^
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W E ŁN IA N E  - C IE P L E  - CH R O N IĄ  ZD R O W IE
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ó lt Ł D A  W A R S Z A W S K A

WALUTY
Belgja 1123,55— 123,86— 123,24
Berlin 212,90—2 13,90— 211 .90
<Olaii.sk 172.75— ] 73.18— 172.32
IJolandja 358.75— 359.65- 357.85
Kopenhaga. 115.60— 116.55— 115.05
Ix>nd\ n 25.87 — 26,00 — 25.74
Kabt l  5.25,7/8 5.28,7/8 5.22,7/8
Oslo 130. i 0—  130.70— 129.50
Fary*  34.89— 34.98—  34.80
Pt ag-A 22.09—  22.14—  22.04
Stokholm  133.45— 134,10— 132,80 
S zw ajearja  172.67— 173.10— 1 72.24
Wio, hy 15.35—  45.47— 45,23

Tendencja niejednolita.
A K C J E

B ank Polsk 93.50—  94.25
Cula er 28,50
Lilpop 10.15

Tendcin ja przeważnie mocniej
->i/.a.

P A P I E R Y  p r o c e n t o w e
B udow lana 47,50
K olejowa 62,75
D olarow a 74.00
Dolarówka 35.45— 53,50 (
S tabilizacyjna 76.5(i 77.00—  77.88 {
Listy ziemskie 55.00—  55.2"

Tendencja dht pcćjitzfck niejedno­
lita, dla T.stów mocniejsza.

POŻAR W MOŁODECZNIE 
MOŁODECZNO. —  W irtułodecz- 

nie przy ul. Nowy świat wybuchł  
pożar w zabudowaniach Piotra Ta­
tiany wskutek którego spalił się dom 
’u eszk a łn j, stodoła i chlew oraz 
Krowa, świnta, 27 kur, U  gęsi, kil- 

licte kfoliKow i siano. Poszkodo 
wany narazić nie umie określić wyso 
kości poniesionych strat. Pozai pow­
stał w  chlewie zapewnie wskutek nie 
ostrożnego obchodzenia się z  osniem  
przez żonę poszkodowanego.

ORYGIMAU4E PR052«i 
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gs arantoje tiule 1 korzystne kopa*  
Platery, kryształy, fb]ans,szKło 
p o rn la m  naczynia kuchenne

l t.
.S . I. C,* 1 wystawa serwisów są 

atrakcją Wilni.
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W 04rrfi1NAL«I* OPAKOWANIU
PO 5 PROSIKOW W PUPłtKP

Programy radiowa
WILNO

Nie iziela, dn. 7 października
8.30 Pieśń, Muzyka, Gimnastyka, 

Muzyka. Dzień. por Chwilka Pan !
Domu. i

9 15 Zapowiedz programu.
9.30 Tranem, z Bochni uroczystość 

w związku z koronacją cudów obrazi 
M. Boskiej Bocheńskiej,

11.57 Czas i
12.00 Hejnał
12.03 W i ad1, meteor.
12.05 Odczyt roHraiczy. j
12.15 Poranek muzyczny z Kanser- 

watorjum Wars/..
13.00 „Wakacje nad Czarnem mo­

rzem" — wygi. A. Lipińska.
13.15 d. c koncertu.
14.00 Fragmenty z op. „Cygam-rjai" 

— Pucciniego (płyty).
15.00 „Jak się bawimy -  gawę­

da I-eona Wołłejki
15.15 Audycja dla wszystkich,
l6.(X) Recytacja prozy.
16.20 Recital skrzypcowy.
16.45 Pogadanka dla dzieci
17.00 Muzyka do tańca
17.50 .Książka j wiedze' — pog.
18.00 Słuchowisko.
18.45 ..Żołnierz obywateli — Stachu.- 

wicz“ — wygi. Z. Kisielewski.
19.00 Koncert muzyki węgierskiej
19.45 Progr na poniedziałek
19.50 Feljeton aktualny.

M E B L U
Nd|wlększa na W ileńszczyźnie 

lrm a mebli

h  M WHeiłkin is-n
egz. od 1843 r.

ffllBS. i l e i t i  21
p •  1 e c i  

~sze'kie£o rodzi|ii  meble w dużym 
wyborze TANIO i SOLIDNIE

„ C A S I N 0 “ |° ,/ r ; ‘ l; ‘ D o u g l a s  F a i r b a r k ;  * ,,,ev
i nriD ow szj na tilm ic nkainjącym nieznane 1 niewidziane

nującytn 
dotąd coda egzo*

T „ f r . W  8 0  M IN U T  N A 0 K U Ł 0  Ś W I A T A '  5 S 5 S
Przygody! Tempo!

2) Q/yginalnv dźwiękowy obra;: j ~,*nogli p. t. .Kobiała tarzan'.
Dziś początek o goaz. 2-e). o s ta tn ie  2 duł.

Spieazclel Z ńt.» na dzień większe powodzenie!

SnilUllU, BBdO [UtllDlli ’ "ŚtToLSKIH 
„Czy Lucyna to dziewczyna"

Wyjątkowy jad,i.~ltr»m: Zidilwlalący fplewno-Jin.yczny dodat-k

PAN
■tH E L IO S 1' D i i ł  ostatni dzień 

Film, który oszołomił iwiati 
Największa rewelacja kinematograf)!! K& P I P K A

w roli głuwnej czarająca DOLOP ES DEL RIO.
Rewja na aeroplanach. Oszałamiająca wystawa, 2CC pięknych diiewcząt 

Upijające melodje. N dsrogr.s Atrakcje najnowsze.
 ta*.v« Początek o 4, 6. 8  1 1Ł)>

TEAIh
K I N O KEWJAj Tylka mu w litlzitli Ony mej

POKÓJ do wynajęcia Z neWmani lub 
bez, ze wszystkiemi wygodami W i 
leńska

POSZUK UJE M IE 3 Z K /N IA  3 —  4 
POKOJE w śródmieściu za w szys  
Irenśi wygodand. Zgłoszenia earyeu 
m iast pod ,,E. P .“  do A dm ojtó racr

5-c .o  6 i 7 POKj j JOWE tśtsz -  
kania ze wszysikiemi wygodaip 
ao wynajęcia, Ofiarna 2 i 4.

O 3 - 4 ,  uy ICC , ! r  D C W I l i  z^ p o łn  .Kina Rewja* -  ule-
6.10 I o 9 te), w w Ł C L .fA # A  l % t  W  J M  birńców m. Wilna p. t. .KOM-  
PANJA MUROWANA*. Przebojowy program hn*oru , Spiewn i tańca w 2-ch 
ccąiciach (18 oorazacb). Udział biorą: Grzybowska, Tomska, u  Carnorrl, irho- 
ra. Janowski, Borski, Daal, W. Carnorrl, Winter, Zegotf ) zespół baletowy. 

W antraktach przygrywa orkiestra. Seans trwa 2 i pół godziny.

Kukułka z wileńskiego radia...
jest ptakiem wróżebnym. Wykoka ona 
szczęście, ale nie tym, co oczekują go  
z pustą kieszenią i niewiarą w sercu, 
lecz tym, którzy pełni nadziei, noszą  
zawsze przy sobie los loteryjny, na 
nową, 31-ą ulepszoną loterję, a przytem 
nabyli go do ł-ej klasy w szczęśliwej 

kolekturze

( 0 O L A H S K A

W I E L K A 1̂  6.

'lągnienie 1-ej klasy 18 października. Cena losu 1/1 zl 40, Vi z) 20, %  zl 10. 

P. T. Graczom zamiejscowym wysyłamy losy  po otrzy­
maniu zamówienia. Konto P, K. O. N? 145,461.

DR. W GLFS0N
Cnoroby SKĆrne, weneryczne i 
moczopłciowe. Wileńska 7, tele­
fon 10-67, od godz. 9 — 1 i 4—8,

Choroby skórne, 
ió w  moczowych.

Doktor ZŁLOUWIICZ
weneryczne, narzą- 
Pryjmuje od godt. 

9— 1 1 0—8.
Doktór ZFLD0WICZ0WA

«obiece, skórne, wenervczne, narządów 
moczowvch Przyjmuje o godz. 12—2 i 
4— 7. Ul. Wileńska 28, te 277

1 4
  4«THT»l*»ł*»»lłłł»»ł»l TVTV<wr n - '

ANLrlELSKIEJ koresponden«j., kon 
(t"-sacji, niemiacKicgo we wszelkie!
Zakresach wyuczy rutynowana młr,. 
I*iaskowa 10 — 3,

I RANCUSKIECtO, angielskiego, kon 
wer-sacja, Ntercttira, korcstx>nói-nejv 
tłumaczenie. Nauczani. .szybkie i 
gruntow ne, akcent picrwT oizędny. 
Ceny bardzo pr/ystęjine — ul. 6-1o 
-Tańska U  m 10.

1RANSUSKIEGO konwers acja .  Jek
cyj d o m siy m  j dzieciom u d z ie la  le
czyoielka.  WISeuska 27— 2.

FRANCUSKI. Paryżanka nauczz 
dorosłych, młodzież mówić pe 
prawnie w trzydziestu — tztei 
dziestu lekcjach. Metoda własna 
Wszystkie wyższe franenskir 
egzaminy. Wiazieć 10— 11 rano, 
5 —7 wieczorem oprócz świąt 
Łukiszki, Pańska 19.

| Kupno I Sprzeddż i

to nowoczesny 3-zakresowy radjo-apaiat 
z whadowanym głośniKietn 
odbiera z b i e z - y t ią  czystoicią kilkadile-  
tląt stacji
odznacza się plęknemi tanani I estetycz­
nym wygtądem

V E R T E X
V E R T E X
V E R T E X
y  £  f  £  X  kosztnje tylko zł. J75.—

wyłączna sprzeaaż

|AN t A I A t l N S K I
Wilno, ul. Wileńska 25, tej. 19-ul.__________

rrr? ? rTT^rryrryTf?? f  a f  ar? rs ryyir 
P i e s  b u ld o g -b o k h e r  maść ty­
grysia 2-letni, dyplomowany na 
wystawie okazyjnie do sprzeaa- 
nia. U) Montwiłłowska 10—2 
(dom narożny).

K U P I Ę  okazyjnie wentylator 
elektryczny maro używany. Oferty 
z podaniem Ceny do Adm. pod 
.Wentylator*.

PIANINO chcę kupić. Oferty w 
biurze J. Karlin, Ninmieckr 35, 
pod .Gotówka*.

KOREPFIYCYJ udziela student 
wykwalifikowany korepetytor. 
Biały zaułek 6 — 1.
1 7 KL / J  ANGIELSKIEGO i FRANCU- 
SkIEGO udziela po powrocie ze stadjów 
zagranicznych fCtmbildge— Sorbonc 1
według najaowrzych metad (takte ty 
Sternem .L ingiapbone' n> płyacib 
Annette Rabinowie:, Zaakow 18—8 
w ej id e  z zanł św. Michała 2).

P R Z Y J M Ę  dzieci kilkoro ćo  
kompletu prywatnego NA APfTC'- 
XOLU. Kurs 111 oddziału szkół' 
Powszechnej. Proszę o zgratza 
nie się: Antokolska 50, m 2, od 
4—6, te!. 7-y4.

SŁOYTłlKI Briicknera (etymolocicz- 
ny), Arctu (wyr. obcych) ew. inne 
knjńę okazyjnue (/furty z podaniem  
ceny <lu Adm. sub „Słowiiik“ .

SZCZENIĘTA- — Sete"n ’ trUwutekje 
do sprzedania. Mostowa 1 5 —5.

L o K a I is

PRZEDSZKOLE PROMIEŃ" — U •-
wulskiego 4 przyjmuje zapisy dzieo w 
w !ekti 3 — b lat Warunki przystępne. 
Higjeniczny lokal. Komplety muzyki i 
tańca plastycznego,

Ftsiukują pracy

DO WYDAJNIA DOM - OSOBNIAK.
4 jasne pokoje Z kuchnią, wszelkiemi 
wygodami'. Łazienka. Taras. Ogró­
dek. Ailtokol. Iloleudem ia 5.

DO WYNAJĘCIA pokó.j ładny z wy 
godami W ogrodzie oraz garaż. Ul. 
1’iwna nr. 15

DO WYNAJĘCL4 pokój duży, ładny 
frontowy. M oże być z utrzymaniem 
ZyginuPiowska 4— 3.

20.00 Koncert popularny
20.45 Dzień, wiecz.,
20.55 Jak pracujemy w Polsce
21.00 Na wesołej lwowskiej fań.
21.45 Wind sportowe ze wszyst­

kich Rozgłośni.
22.00 „Ze świata radiowego' — 

— wygi. Alfred1 Daun,
*22.15 ..Ciotka Albinowa mówi' 

monolog humoryst.
22.30 Godzina życzeń (ptyty)

23.00 W lad. met-eor.
23 05 d. t godziny żyizen (ptyty)

L e k a r z a

iĄ D A fC IB
we wszystkich ipteksch 

składach aptecznych raa o rą  
irpdka ed pddsków

Prcw. A. P A K A

ZDROWIE -TO SFARB
a \ l i r . ,  B I U S Y K i f A

które stosnje się w nsst. cborobsch:
Nr 1 — w katarach piersiowych,kaszlach, astmie
Nr. 2. — w złej przemianie materjl, reemi tyzmle, arlre-

tyźmie, chorobich skórnych, niccz^stoici cery. 
Ni. 3. — w chorobach Zołądkowo-kiszkowych, żółtaczce.
Nr. 4. — w chorobach nerwowych i przy ogólnem

osłabieniu. Mogą zastąpić nerwowo-cho- 
tym herbatę chińską 

Nr. 6. — w błędnicy 1 niedokrwistości 
Nr. 7. — w chorobach nerkowych 1 pęcherzowych  
Ni. 9. — p r z e c z y s z c z a j ą c e
Do nabycia w oryglnalnem opakowania w aptekach, skła 
dach aptecznych 1 dtogerjacb lob w wytwórni: 
.POLHERBA* KraWAw-PcdgArze Skrytka Ni 48/IX

U-r K BFUSZEL-Ka RNICKA
Choroby dziecięce. Jaglełlcńska 9 

Przyjmuje od 5—6 wieczór. Tel, 4-98.

D O K t d r  J ,  B t R N S Z r E I N
choroby skórne weneryezne i moczo- 
plciowe, Mickiewicza 28, rft. 5. Przyj­
muje od 9— 1 i 4 —8.

DÓMÓTBLUMOWICZ
Choroby skórne, weneryczne j mocato-
plciowe. Wielka 21. tel. 921. Rrzv, 
muje od 9— 1 i 3—8.

"Doktór GINSBERG
Choroby skórne weneryczne i moezo
imi-iwe Wńensk.H 3, Przyjmuj! .‘v 
8. 1 t 4 - 8 .  Tel. K67

D r .  Z y g m u n t  B U D R E W I C Z
choroby weteryczne — syfilis, skórne 
I moczopłciowe. Przyjmu,« od godr. 8 -  1 

I 3_ 8. 7»n)ko» a 15. TeL '9-60.t t anina PIOTROWICZ - 
JURCZLNKOWA

Ordynr ior Szpitala „Sawicz". Chore ■ 
by: skórne, weneryczne i moczopłoo- 
we. Przyjmuje od godz. 5 do 7 wiecz. 
Wilno. Wileńska 34 H-gie piętro 

Td 18-66.

DWA. POKOJE a k u c h n ią  względnie 
używalnością kitclnri z wygodan.i pe 
SZukiwaatc. Oferty pod „urzędnik". 
POKÓJ ładny umeblowany do w y­
najęcie. K asztanow a 7 ni. 6.

LOKAL na zebianiadla związków 
1 stowarzyszeń, na kursy wieczo­
rowe i t. p. rlo wynejęcia. Wi- 
wulskiego 4 — 7.
MIESZKANIE 5 POKOI ze wszyst- 
Ic-emi wygodami, suche,.’ cieple bez 
jiodutku, w  ładnyiii ogrodzie, nl. Mi­
la U . (Zw-erzyniec, przystanek au­
tobusowy przy S tarci),

MIESZKANIE ó-pokojowe zc w szy  
st lei bu i wygód aniii do wynajęcia. Ka 
sztanow a 2.

BUCHALTER praktycznie obeznany i
rachunkowością państwową, samnrzą 
dową, bankową, przemysłową, rtAm 
i handlową, przysięgły bicgfy sądc wj 
— przyjmie pracę wieczorową w Vr tl 
nie. Przeprowadza analizy bilansów 
rewizje rachunkowości i onanizuj* 
księgowości. Zgłoszenia do Aorintstrt 
cji .Slowa“ pod „Rzeczoznawcą bu 

chalter"

M łO D a OsOBA, z praktyką triuro 
wą, p isze na maszynie — poszukuje 
posady /g a d z a  s'ę chociażby nu eks 
pedjentkę w  i.olidne.j firmie, albo dc 
dzjeeka. Łttókawe oferty v. Admini­
stracji, „Stówa" jrod .„Potrzebują™

NIANIA z dobremi świadectwami 
poszukuje posady do dziecka 
Łaskawe oferty dla .Powsżnej*.
PIELEGNIA RRA sio stra  miłon. P 
C. K. w średnim wieku pocsznknje 
pracy dn ciężko chorego. Podtijmił 
Się również prow adź Ć gosrerdarst- 
WC). Łaskawe oferty: ul. Żydowska
10 m. 25. Do siostry rn tot-ierdzra.

u i m i . ł . l U O t m r i , . . . . . . . . ,  _

MIESZKANIE 5 pok.d. Ładnie orlre 
montowane, .słoneczne, wszelkie wy- j 
god;,, tamże 3-pokójowe maieńkifc 
b(>zdzietnvm. iZakretowa II. Dozorca 
wskaże

MIESZKANIE 6-pokojowe odremonto­
wane, ze wszelkiemi wygodami do wy­
najęcia, Sieraków-kiego 21 m. 3.

MIESZKANIE do wynąjęcta 3 pc 
koje i kuchnia, ul. Riałostocka 
Nr. 6, w byłej Kulonji Montwł-  
łowskiej.
MIESZKANIE do wynajęcia 5 po­
kor z wygodami i óaikorami na 
1 piętrze, ul. Białostocki Nr. 6, 
w byłej Kolon]. Montwiłłowskiej.

MIESZKANIE świeżo Odremon­
towane ze wszelkienr wygodami. 
Oglądbć 3 - 7  Bernardyńska No 10

R ó ż n e

„CARHEłr "a rsa  *
Pierwszorzędny zaarad fryzjersk. 
Satony: Damski, męski, dziecinny 
Najnow. aparaty Wiedeńskie d c  
suszenia włosów.
BIEDNA wdowi i  małem (UiecUen  
dzięiaje  z głąbi duszy za troHoc do­
znaną i prosi o dalszą, 65 zl. pozoatałr 
jeszcze do wyknpieula maszyny S* 
szycia, jedynegr jej spesobo zarobko 
waisla. Proszę o akładanie najmułejazyett 
ofiar do Redakcji .Słowa* pod lttnr 
W. 3. Odwdzięczę się pracą 1 modlitwo

DOERZB PROSPERUJĄCY INTe ” 
REE HANDLOWY w  celu rozszerzc 
nia 'Izialalnośc.j poszukuje wspóL* 
ka— c-zkę z kapitałem 3090 zł «  
wsjMiłpracą lub bez. bliższe ™z«zep*Ł 
ly w kawiaiiM „Udziałowca" 5kantk„ 
w u 15.

KTO ZNA STENOGRAFJĘ pol­
ską systemu Pitmana lub ma )t) 
podręcznik? Zgłoszeń a do Adm 
pod ,Pitmt.n*. ___________

ODNOWIONE mieszkanie 6, 3 
pokojowe z wygodami do wyna­
jęcia. J. Jasińskiego 7,

POSZUKUJĘ pokoju w śród­
mieściu z niekrępującem weiśriam 
i używalnością łazienki. Oferty 
pod S. F. do Adm.

POKÓJ duży elegancko umeblo­
wany z niekrępującem wejściem 
do wynajęcia. Zwierzyniec, So­
snowe 17 m. 5.

Prryjm ulę utzenlce do szycia 
i kroju. Królewska ?, tr 17.

T A P C Z A N  Y -  Ł Ó Ż K A , fo w le , 
meble wyścielane, wszelkie robo­
ty tapicerskie, najsolidniej, iu)- 
taniej, najlepiej w firmie SteŁ 
Gabata, Niemiecka 2.
PRZY BŁĄKAŁ SIĘ w sobotę 6 bar.
pite— churt maść: .sziuuj. Do o d ron  
nia: ul. Legjonowa 107 n p S*wm- 
kich.

dawca atKRisJaw Mackiewicz Wił no, DruKainia „M ow a ZtWntowa 2 R e d a k t o r  w / z  W ła d y s ła w  b u u JL .


